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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
postanowiło zwołać na dzień 
13 i 14 grudnia XIII plenarne 
posiedzenie Komitetu Central­
nego PZPR poświęcone spra 
nom pełnego wykonania za­
dań społeczno-gospodarczych 
w 1979 r. oraz kształtowania 
partyjnej i obywatelskiej od-
powiedzialności w ich 
racji.

Biuro Polityczne na 
rajszym posiedzeniu

reali-

wczo- 
rozpa-

t-zyło materiały związane z 
przygotowaniem plenarnego po 
siedzenia KC.

Przedyskutowano i ustalono 
założenia programu prac Biu-

ra Politycznego na rok 1979. 
Będą one stanowiły także pod 
stawę dla opracowania progra 
mu prac rządu w roku przy­
szłym.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze stanem prac bieżących 
nad projektami planu społecz 
no-gospodarczego rozwoju i 
budżetu państwa na rok 1979.

Biuro Polityczne zatwierdzi­
ło program rozwoju stosunków 
politycznych i gospodarczych 
PRL z krajami Ameryki Ła­
cińskiej na lata 1979—1990.

W ostatnich latach znaczne­
mu ożywieniu uległy Stosun­
ki naszego kraju z wieloma

państwami Ameryki Łaciń­
skiej. Rozwinęły się kontakty 
parlamentarne, państwowe, kul 
turalne, organizacji społecz­
nych, zwiększa się współdzia 
łanie na forum organizacji mię 
dzynarodowych, rozszerza się

Depesza 
gratulacyjna z Polski 

z okazji przypadającego 
dzisiaj święta narodowego Re 
publiki Finlandii, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re 
publiki Urho Kekkonena.

PAP

CO O TYM SĄDZICIE

Oglądanie - tak, ale
Najprawdopodobniej wielu z nas wynosi ten sposób myśle­

nia z kręgu rodzinnego. Daje mama Zosi jakieś drobne pole­
cenie i natychmiast słyszy: — Dlaczego ja, a nie Baśka... — 
Albo tato strofuje Maćka, by umył umorusaną twarz. Zaraz 
się dowie, że jeśli chodzi o brudną buzię, to przede wszyst­
kim ma ją Piotrek; jego, Maćka, fizjonomia prawie lśni czy­
stością.

Takie i podobne dziecięce przekomarzania, naiwności, są 
czymś powszechnym, bez znaczenia. Wszakże jeśli przyjrzeć się 
zachowaniu niejednego z nas, można dojść do wniosku, iż
pewne stereotypy myślowe, kiedyś 
nością, nadal funkcjonują w świeoie 
cznej skali.

Spóźni się ktoś do pracy. Wzywa

usprawiedliwiane nielet- 
dorosłych — i to w zna-

go zwierzchnik, noporni-
nojgc. Wtedy częstokroć padają słowa: — To jest spóźnienie? 
Gdyby chodziło o pół godziny to rozumiem, byłoby c czym mó­
wić. I dlaczego mnie się czepiacie? Przyjrzyjcie się kiedy 
przychodzi Pitwasiński albo Kitwasińska, jak wygląda ich
punktualność.

Zupełnie inna sytuacja. Trwa kontrolo biegu spraw któregoś
z przedsiębiorstw, stwierdza się przy tym nieprawidłowości.
Odpowiedzialny za to kierownik (dyrektor) niejednokrotnie re­
plikuje tak: — Rzeczywiście. A1e czy wiecie, jakie „numery" 
dzieją się w zakładzie IKS? Przy nich te nasze niedopatrze­
nia są niczym. Poza tym otrzymaliśmy niedawno wysokie wy­
różnienie...

Nie brak przypadków, kiedy nawet kierownictwa jednostek 
terytorialnych oglądają się na innych — i to chętniej za siebie, 
argumentując: — To prawda, że na naszym terenie pogłowie 
wzrosło tylko o pięć procent; ale można by też powiedzieć 
aż o pięć procent, bo w pobliskim rejonie CBA uzyskano 
wskaźnik o połowę niższy. Mało zbudowaliśmy w tym roku 
mieszkań? Przydałoby się więcej. Mimo wszystko jednak jest 
to dwa razy tyle co u tych z obszaru CBA i tamtych z BCA. 
Trzeba widzieć sprawy w jakiejś proporcji—

Nierzadko spotykamy się również z takim tokiem rozumo­
wania: — Dlaczego właściwie ja miałbym zwiększyć wy­
dajność pracy? Dbać bardziej jeszcze o jakość? A Huż to ko­
legów do roboty tak jak j a się nie przykłada! Niechby 
wszyscy dawali z siebie tyle co j a, byłoby świetnie.

Oglądanie się na innych. Niby oczywiste, a jednak— Naj­
częściej jest to „oglądanie się do tyłu". Bo jeśli pominiemy 
przejawy zwyczajnego zarozumialstwa, jeśli staniemy na grun­
cie stwierdzenia, iż rzeczywiście postępujemy właściwiej, pra­
cujemy lepiej — w porównaniu z Zetem czy z zakładem ABC, 
to jest to przyrównywanie się nie do wzorca lecz do outsi­
dera. A w każdym razie do kogoś (lub czegoś) pozostającego 
w tyle.

Przeciwnie „ustawiamy się" w innych kwestiach. Oto na fa­
milijnym spotkaniu, między kawą a ciastkami, zestawia się 
czyjś stan posiadania z naszym: sąsieda nabyli właśnie «du- 
żego Fiata”, od dłuższego czasu mają „kolorowy telewizor^ 
- gdzie nam do nich. Albo grupa rodaków wzdycha, omawia­
jąc różnice zamożności Szwedów i naszej. Jakoś nie częste 
są głosy w rodzaju: — Dorobiliśmy się nowego mieszkania; 
ileż rodzin może nam pozazdrościć, bo długo jeszcze będzie 
musiało na nie czekać. — Albo: Daleko nam do szwedzkich 
warunków życia. Lecz ileż to narodów pozostawiliśmy w tyle. 
Przecież co by rzec, wywindowaliśmy Polskę do grupy państi 
0 przyzwoitym standardzie bytowania.

Ponoć tempo postępu dyktują porusząjący 
Może stąd potrzeba oglądania się na nich. Czy tez 
żałoby spoglądać częściej do przodu? Na tych, co p acują 
1 działają lepiej, sprawniej?

WIESŁAW PORZYCKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na WaszLhsJ^°łJ?^ 
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz „ ń
Opolski” • skrytka pocztowa 1074 • 60-939 Poznan.

współpraca gospodarcza 
ski z większością krajów 
regionu.

Podkreślono wagę,

Pol- 
tego

jaką
przywiązuje Polska do współ­
pracy z krajami Ameryki Ła­
cińskiej. Polityka zacieśniania 
stosunków z tymi krajami słu 
ży sprawie pokojowego współ­
istnienia i wzajemnie korzyst 
nej współpracy. (PAP)

1 Plenom NK ZSL

Rozwijanie 
produkcji rolnej
Wczoraj w Warszawie odby 

to się XIII plenarny posiedzę 
nie Naczelnego Komitetu Zjed 
poczonego Stronnictwa Ludowe 

| go. W czasie obrad, którym 
przewodniczył prezes NK ZSL

T. Kisielów 
wicepremierem ZSRR
Jak informuje agencja TASS, 

Tichan Kisielów został miano­
wany zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR.

T. Kisielów urodził się w Wił r. 
w rodzinie chłopskiej. Z zawodu 
jest pedagogiem. Od 1344 r. pełnił 
kierownicze funkcje partyjne i pań 
stwowe. Był kierownikiem wydzia­
łu, a następnie sekretarzem KC KP 
Białorusi. Od 1958 r. pełnił obo­
wiązki przewodniczącego Rady Mi­
nistrów tej republiki radzieckiej. 
Jest deputowanym do Rady Naj­
wyższej ZSRR. (PAP)

H. Bumedien

i r a

— Stanisław Gucwa, dokonano 
oceny działalności kół ZSL 
oraz określono sposoby coraz 
skuteczniejszego ich oddziały 
warra przede wszystkim na 
wzrost produkcji rolnej i prze 
obrażenia zachodzące na wsi.

PAP

Wyd. AB Cena 1 zł

Barkami coraz więcej

Miesiąc przed terminem „Żegluga na Odrze" wykonała roczne za­
dania przewozowe, wynoszące 10 360 000 ton towarów, najwięk­

sze w historii przedsiębiorstwa.
Na zdjęciu: port rzeczny w Koźlu, jeden z głównych w kraju. Ro­

cznie przeładowuje się tutaj około miliona ton towarów.
CAF — fot. OkońsM.

poważnie chory
W związku z poważnym sta 

nem zdrowia prezydenta Huari 
Bumediena rząd algierski opu 
blikował oświadczenie, w któ­
rym zapowiada zachowanie 
wierności konstytucji i konty­
nuację polityki, wytyczonej 
przez obecnego szefa państwa.

PAP

Order Sztandaru Pracy I klasy
' dla kopalni soli „Kłodawa”

Kolejne obchody tegoroczne­
go Dnia Górnika odbyły się 
wczoraj w kopalni soli „Kło­
dawa”. Na okolicznościowej 
akademii obecni byli: I sekre­
tarz KW PZPR w Koninie Ta 
deusz Grabski, minister prze­
mysłu chemicznego Henryk Ko 
no packi, wojewoda koniński 
Henryk Kaźmierczak oraz 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Chemików i Zjednoczenia Ko­
palnictwa Surowców Chemica- 
nych i załogi

ki produkcyjne. Rok bieżący 
mimo trudności będzie kolej­
nym rekordowym w wydoby­
ciu soli. Oczekuje się, iż za­
mknie się on wydobyciem 
1427 000 ton.

Dekoracji sztandaru zakła­
dowego Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy dokonali: I se­
kretarz KW i minister prze­
mysłu chemicznego. Kopalnia­
ny sztandar udekorowano też 
odznaką „Zasłużony dla woje­
wództwa konińskiego”.

H. Jabłoński zakończył wizytę 
w Ludowej Republice Angoli

Ogłoszenie wspólnego komunikatu

I mówieniu naczelny dyrektor 
Kopalni Soli „Kłodawa” Józef 
Kusztal wyraził swoje i załogi 

' zadowolenie z powodu przyzna 
ma kopalna przez Radę Pań­

stwa Orderu Sztandaru Prac?

I klasy. Załoga kłodawskliej sol 
| picy przez trzy kolejne lata zdo 
| bywała sztandar przechodni 

1 ministra przemysłu chemiczne 
go i Zarządu Głównego ZZCh 
za najlepsze w resorcie wyni­

odznaką „Zasłużony dla wojewódz 
lwa konińskiego”, zaś T. Grabski, 
N. Kaźmierczak i Józef Słomczyń 
skl — sekretarz KW PZPR odzna­
kami „Zasłużony pracownik prze 
mysia chemicznego**.

Za wieloletnią, . nieprzerwaną, 
wzorową pracę w górnictwie Rada 
Państwa przyznała kłodaw^kim 
górnikom wysokie odznaczenia 
państwowe. Jan WTtma, Jan Trze­
ciak 1 Stanisław Podłużny odzna-

Dokoiiczenie na str. 2

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński za­
kończył wczoraj wizytę oficjał 
ną w Angoli 1 udał się w drogę 
powrotną do kraju. Na lotnisku 
w Luandzie H. Jabłońskiego i 
jego małżonkę oraz towarzyszą 
ce im osoby żegnał prezydent 
Angoli Agostinho Neto z mał­
żonką oraz członkowie kierów 
niotwa MPLA — Partii Pracy 
i rządu angoilskiego.

Po portu lotniczego przybył 
również, aby pożegnać H. Ja­
błońskiego, przewodniczący Or 
ganizacji Ludu Afryki Półud- 
n i owo-Zachodniej (SW APO) 
Sam Nujoma.

Na zakończenie wizyty ogło­
szono wspólny komunikat pól- 
sko-atngolski, w którym czyta­
my m. to.: W czasie rozmów, 
które przebiegały w atmosferze 
braterskiej przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia. H. Jabłoński 
i A. Neto dokonali analizy ak- 
tuatoego stanu stosunków dwu 
stronnych i perspektyw ich roz 
woju, o także omówili główne 
problemy międzynarodowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sytuacji w Afryce południo­
wej.

Obaj mężowie stanu potwier 
dzili wolę rozwijania i pogłę­
biania stosunków przyjaźni i 
współpracy między obu kraja­
mi i narodami, czemu służyć

m» podpisane w czasie wizyty 
porozumienie o przyjaźni i 
współpracy. W czasie wizyty 
podpisano także umowę o 
współpracy między PZPR a 
MPLA — Partią Pracy na lata 
1979-1980; protokół z II sesji 
potlsko-angolskiej komisji mie­
szanej <Ls. współpracy gospo­
darczej; protokół o współpracy 
kutlfburaiŁnej i naukowej na lata 
1979-1980; umowę o współpra­
cy w dtziedzinie radia i telewi­
zji; porazuimienie o współpra­
cy w dziedzinie hutnictwa.

Rozpatrując aktualną sytuację 
międzynarodową H. Jabłoński i A. 
Neto potępili m. in. rozwiązanie 
wewnętrzne problemu Zimbabwe i

warunkowe poparcie dla walczące 
go narodu Namibii i jego awangar­
dy — SWAPO. ZaiądaH natych­
miastowego wycofania z Namibii 
okupacyjne* sit KPA.

awanturniczej polityce kierowni-

resamł sił postępu, pokoju i socja­
lizmu w świecie. Potępiły one chiń 
skie próby ingerencji w sprawy 
wewnętrzne niepodległych państw

W imieniu KC PZPR. Rady 
Państwa i rządu PRL, H. Ja­
błoński zaprosił przewodniczą­
cego MPLA — Partii Pracv, 
prezydenta LRA A. Neto do 
złożenia oficjalnej wizyty przy 
jaźni w Polsce. Zaproszenie zo 
stało przyjęte z zadowoleniem.

PAP
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bojowego wykorzystania energii 
jądrowej

«r&tŁo * mtko ♦ krótko ♦ krótko * krótko ♦ krótko + krótko ♦ krótko

Fołska „Barbórka” w Angliif’
< Po raz pierwszy w historii bry- 

11 tyjskiego górnictwa obchodzona by
la polska „Barbórka”. Załoga li­
czącej 100 lat kopalni węgla ka­
miennego „Pr ince of Wales” w 

> okręgu Yorkshire zorganizowała 
‘ uroczystość w dniu święta polskich 
górników. W historycznym juz 

f dzisiaj gmachu kopalni wmurowa 
ł na została tablica pamiątkowa, 

mówiąca o przyjaźni brytyjskich 
i polskich górników.

Republiką Afganistanu. Podpisali 
go L. Breżniew i M. Taraki. Pod­

pisano też poroeumienie między rzą 
dami ZSRR i DRA w sprawie 
utworzenia stałej międzyrządowej

Stan alarmu w Kraju Basków
Stan alarmu ogłoszono w pro­

wincjach baskijskich z okazji dA 
siejszego referendum w sprawie

Stosunki EWG—Turcja

EWG, Jenkins, zaapelował

Układ radziecko-afgański

f Wczoraj na Kremlu podpisano 
• układ o przyjaźni, dobrym sąsiedz 
^twie i współpracy między Związ-

Rozmowy ZSRR — USA

na runda rozmów radzieeko-ame- 
rykańskich w sprawie ogranicze­
nia handlu bronią kanwenc Jona Iną. 
Szefowie delegacji ZSRR i USA, 
L. Mendelewicz 1 L Gelb, zostali 
przyjęli przez prezydenta Meksy­
ku, J. L. Pcrtillo, któremu zło­
żyli wizytę kurtuazyjną. .. ,

1 poMeję. Łącznie siły bezpieczeń­
stwa w Kraju Basków Uczyć będą 
w czasie trwania referendum 8 000 
osób;

Energia dla pokoju

Delegacje 14 krajów niezaanga- 
żcwasnyeh rozpoczęły w Belgra-

sklej „dziewiątki** o pozytywne 
ustosunkowanie się do postulatu 
Turcji w sprawie zwiększenia po­
mocy EWG dla tego kraju. Pre­
mier turecki, B. Ecevit, zarzuca 
"wspólnocie, że alarmująca sytuacja 
gospodarcza Turcji jest następ­
stwem zawarcia przez Ankarę Co
i ogumienia
EWG

o stowarzyszeniu z
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11/ szystkie ludzkie racje 
” przemawiają za tym, 

by strzec najważniejszego z 
ludzkich praw — prawa do 
życia w pokoju. A jednak 
świat nie obywa się bez 
zbrojeń, znowu tak ostro 
narzucanych przez imperia 
listyczne monopole, ani bez 
sporów, z których wiele 
stwarza niebezpieczeństwa 
konfliktów. W tej sytuacji 
szczególnego znaczenia na­
bierają starania o to, by 
właśnie idee pokoju stały 
się powszechnym i niezby­
walnym składnikiem ludz­
kiej świadomości.

Można by powiedzieć, iż 
należy cierpliwie i skutecz­
nie kr ze taić zasady zaufa­
nia i tolerancji, a jednocześ 
nie rugować szowinizm i 
rasizm, zaszczepiać zasady 
szacunku dla innych naro­
dów.' Niby to niewiele, a 
jednocześnie jakże sporo'. Bo 
ileż to faktów w życiu na­
wet całych społeczeństw stoi 
w wyraźnej sprzeczności z 
takimi regułami pokojowe - 

Igo współżycia? A tak prze­
cież być nie musi i nie po­
winno.

Wychodząc z tych przęsła 
nek, właśnie Polska — boś- 

narodem szczególnie do 
roiadczonym tragedią wo­
jen, nienawiści i zniszczenia 
— opracowała i przedłożyła 
w ONZ wszystkim narodom 
świata projekt deklaracji o 
wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju.

Od początku tego tygod­
nia na tym najszerszym fo 
rum międzynarodowym to­
czy się na ten temat deba­
ta. Rozpatrywana jest nasza 
inicjatywa, do której współ 
autorstwa przyłączyła się 
reprezentatywna grupa 17 
państw z wszystkich konty 
nentów. Już ten fakt wska 
cuje jak żywa i potrzebna 
jest polska inicjatywa zro­
dzona z myśli Edwarda Gier 
ka, przedłożonej przed czte 
rema laty właśnie w ONZ. 
Bo właśnie zmierza do 
tego, by najważniejszego z 
ludzkich praw — prawa do 
życia w pokoju strzec przez 
wychowanie w duchu tego 
nrawa.

TK

UCZENI O SPOSOBACH ZWALCZANIA KOROZJI
Problemy walki z korozją, która zżera ogromne ilości materiałów, 

omawiane są na rozpoczętej wczoraj w Częstochowie, czterodniowej 
konferencji naukowej specjalistów z krajów członkowskich RWPG. 
Organizatorem spotkania jest Zakład Chemii Ogólnej i Analitycznej 
Instytutu Metalurgii Politechniki Częstochowskiej, którego pracow­
nicy od dwóch lat prowadzą badania nad ochroną metali i tworzyw 
przed korozją i osiągnęli w tej dziedzinie spore efekty; zostaną one 
przedstawione uczestnikom obrad. (PAP)

KOLEGIUM DYREKTORÓW ZEOZ
Podczas kolegialna dyrektorów Zakładów Energetyczny cli Okręgu 

Zachodniego, w którym uczestniczyli: I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Waligórski oraz minister energetyki i energii atomowej — 
Andrzej Szozda, serdecznie podziękowano za pracę i działalność 
społeczną dotychczasowemu dyrektorowi naczelnemu ZEOZ — Le­
chosławowi Gruszczyńskiemu. Jak już informowaliśmy, L. Grusz­
czyński powołany został na stanowisko głównego inspektora gospo­
darki energetycznej. Dyrektorem naczelnym ZEOZ został Tadeusz 
Widerak, dotychczasowy dyrektor ekonomiczny tych zakładów, (ask)

OCHRONA RODZINY W KRAJACH SOCJALISTYCZNYCH
W Warszawie rozpoczęła się wczoraj międzynarodowa konferen­

cja poświęcona problematyce ochrony i umacniania rodziny w kra­
jach socjalistycznych, której organizatorem jest Instytut Badania 
Prawa Sądowego Ministerstwa Sprawiedliwości. Podczas 3-dniowych 
obrad, w których uczestniczą przedstawiciele Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii, Węgier, Związku Radzieckiego, omó­
wione zostaną stosowane w państwach socjalistycznych środki i 
metody ochrony rodziny. (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Słupsku zapadł wyrok w sprawie 
o niegospodarność w efekcie któ- 
rzj straty poniosło państwo i kon­
sumenci.

Byli dyrektorzy (naczelny i za­
stępca do spraw handlowych) Za- 
kio.dów Drobiarskich „Poldrob**  w 
Sławnie wskutek indolencji, a tak 
że braku wyczucia szkodliwości 
•spclecznej niewłaściwego kierowa 
nia skupem, produkcją i hamdlem 
jaj przyczynili się w ubiegłym ro­
ku do znacznych napięć na rynku 
jajczarskim województw koszaliń­
skiego i słupskiego. Dopuszczono 
Cło zepsucia ponad 7P0 000 jaj, któ

• Nieostrożna jazda kierowcy 
„Dacii” doprowadziła wczoraj do 
wypadku na trasie Gorzów — 
Gdańsk. Samochód uderzył w drze 
wo, na skutek czego zginął siedzą­
cy obok kierowcy pasażer.
9 W Chludowie w woj. poznań­

skim dwóch nietrzeźwych męż­
czyzn weszło nagle między samo­
chody, z których jeden był holo­
wany. Finał — jeden z przechodzą 
cych zabity, drugi ranny, (b)

Premier Wietnamu Pham 
ran Dong nazwał „jawnym 
wymysłem i oszczerstwem zc 
strony Pekinu i jego agentów 
twierdzenie, jakoby Wietnam 
dążył do utworzenia „federacji 
państw indochińskich” pod 
swoim przywództwem.

W wywiadzie udzielanym 
redaktorowi naczelnemu indyj 
skiego tygodnika „Mainstream” 
premier oświadczył, że „fede­
racja indochińska” przestała 
istnieć raz na zawsze wraz z 
klęską kolonialistów francus­
kich w tym regionie.

Pham Van Dong stwierdził 
zarazem że obecny dyktatorski 
rząd Kambodży, stosujący bru 
talne metody, korzystający z 
pomocy Pekinu — napotyka

Przemysł spożywczy przyspiesza inwestycje 
decydujące o poprawie zaopatrzenia rynku

Wychowanie społeczeństw w duchu pokoju

W najbliższych dniach i ty­
godniach niezbędny jest ma­
ksymalny wysiłek budowla­
nych i inwestorów w celu jak 
najszybszego zakończenia re­
alizacji tegorocznych inwesty­
cji przemysłu spożywczego wa 
runkujących w istotnym stop 
niu poprawę zaopatrzenia ryn­
ku. W grudniu trzeba bowiem 
przekazać do eksploatacji jesz 
cze m. in. kilka fabryk żyw­
ności o szczególnym znacze­
niu dla gospodarki narodowej.

W okresie 10 miesięcy br. 
oddano do użytku około 30 za 
kładów, oddziałów produkcyj­
nych i nowoczesnych linii, w 
tym m. in. podstawowe dzia­
ły nowych chłodni składo­
wych w Ełku i Grudziądzu, roz 
budowane zakłady drobiarskie 
w Kielcach, zmodernizowane 
przetwórnie owoców i warzyw 
w Przemyślu, Jaśle i Tarczy­
nie, elewatory w Szamotułach 
oraz w tzw. bloku dobryszyc- 
kim (w woj. piotrkowskim), a 
także wytwórnie napojów cy 
trusowych typu „Cola” w Szcze 
cinie, Poznaniu i Łodzi.

Trzy możliwości?

Jak wyjść z impasu 
w rokowaniach egipsko-izraelskich

Jak wynika z komentarzy pra 
sy izraelskiej, w kwestii im- 
pasp w rokowaniach między 
Izraelem a Egiptem rysują się 
trzy możliwości: wznowienie ro 
kowań w Waszyngtonie — jeśli 
powstanie możliwy do zaakceo 
towainia projekt kompromiso­
wy; odwołanie się do kolejnych 
mediacji Waszyngtonu przy roz 
trząsaniu różnic zdań między 
Kairem a Tel-Awiwem lub dal 
sza wymiana listów ,.wyjaśnia­
jących” między Beginem a Sa 
datom.

Izraelskie koła oficjalne bar­
dzo mętnie określają obecne sta 
diuim negocjacji — kryzysu nie 
ma. ale również nie istnieje 
możliwość wyjścia z impasu. 
Nie wydaje się też, aby zary­

Kary za niegospodarność
re — przeterminowane i nie nada­
jące się do konsumpcji — próbo­
wano „przemycić” do sklepów z 
pomocą nieuczciwych kierowców i 
dostawców. Sygnałem niegospo­
darności „Poldrobu” były głów­
nie interwencje hodowców kur, 
którzy nie otrzymywali pieniędzy 
za dostawy lub w ogóle nie odbie 
rano od nich jaj.

Przewód sądowy wykazał, te wi 
nę za bałagan, nieprzestrzeganie 
zasad gospodarności i norm sani­

Jednak o pomyślnym wyko 
naniu całorocznych zadań za­
decyduje wysiłek przedsię­
biorstw budowlanych w ostat 
nim miesiącu br. Do najważ­
niejszych inwestycji, które 
mieć będą duże znaczenie dla 
zwiększenia dostaw artyku­
łów spożywczych, należą m. 
in. kolejne rzeźnie drobiu w 
Toruniu i Poznaniu o łącznej 
zdolności produkcyjnej około 
39 000 ton drobiu rocznie. O- 
becnie trwają przygotowania 
do uruchomienia na przełomie 

części ubojowych tych 
zakładów, a dotrzymanie te­
go terminu wymaga szybkie­
go przezwyciężenia trudności 
w końcowych robotach oraz 
przyspieszenia dostaw maszyn.

W trakcie rozruchu jest ró­
wnież nowa linia do produk­
cji makąronów w zakładach 
„Winiary” w Kaliszu o zdolno 
ści produkcyjnej blisko 8 000 
ton rocznie. Uruchomienie tej 
linii wymaga szybkiego dostar 
czenia importowanych urzą­
dzeń do pakowania tych wyro 
bów. Trzeba dodać, że odda­
nie do eksploatacji m. in. wy 

sowała się jakakolwiek zmiana 
w stanowisku izraelskim wobec 
traktatu pokojowego, a dwu­
znaczność wypowiedzi i zwle­
kanie z ostatecznymi decyzja­
mi ma raczej na celu dezorien 
tację polityków i opinii ame­
rykańskiej.

Oczywiście główną konsek­
wencją wynikającą z wciąż za­
wieszonych rokowań egipsko- 
izraelskich jest przesunięcie ter 
minu podpisania traktatu po­
kojowego.

Obie strony — egipska i izra 
elska — oczekują realizacji 
strategii amerykańskiej w for­
mie uwzględniającej interesy, 
które każda ze stron uważa za 
priorytetowe. (PAP)

Przed spisem powszechnym

Właściwie 
wypełnić formularze
W ostatreićh dniach miesz­

kańcom naszego kraju zostały 
doręczone formularze pomoc, 
nicze do Narodowego Spisu 
Powszechnego — 1978, który 
trwać będzie od 7 do 13 bm. 
Zawierają one m. in. rubryki 
dotyczące powierzchni J ukła 
du mieszkania.

Główny Urząd Statystyczny 
pragnie przypomnieć, że obo­
wiązek dokonania pomiarów 
poszczególnych izb .? innych po 
mieszczeń spoczywa wyłącz­
nie na tych, którzy nie mają 
dokumentu stwierdzającego 
łączną powierzchnię użjstko'^: 
nakazu kwaterunkowego, przy 
działu mieszkania stpółdzielcze 
go, umowy najmu, plami tech 
nicznego domu itp.

posiadacze tych dokumentów 
na ich podstawie wypełniają 
jedynie rubrykę „łączna po­
wierzchnią użytkowa” zazna­
czoną grubą kreską w prawym 
dolnym rogu .pierwszej strony 
formularza. (PAP)

tarnych oraz za wynikłe szkody u 
hodowców oraz na rynku — po­
noszą obaj dyrektorzy. Zostali oni 
skazani na 2 lata pozbawienia wo) 
ności z warunkowym zawiesze­
niem wyroku na okres 5 lat, kary 
po 100 OT® zł grzywny. Ukarano ich 
również zakazem wykonywania 
funkcji kierowniczej na okres 5 
lat.

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP 

twórni w Kaliszu pozwoli już 
w niedługim czasie na wydat 
ne ograniczenie importu wy­
sokiej jakości makaronów.

Nowe inwestycje wpłyną 
także na poprawę zaopatrze­
nia rynku w produkty zbożo­
wo-młynarskie.

W wyniku modernizacji i 
rozbudowy przemysłu koncen­
tratów spożywczych uzyska się 
w br. przyrost zdolności pro­
dukcyjnych m. in. deserów o 
blisko 4 000 ton rocznie oraz 
kostek rosołowych i buliono­
wych o 1400 ton.

Doceniając znaczenie termi­
nowego uruchomienia nowych 
inwestycji dla realizacji pla­
nów zwiększenia dostaw ryn 
kowych resorty: przemysłu spo 
żywczego i skupu oraz budów 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych objęły oko­
ło 50 ważniejszych zadań in 
westycyjnych wspólną kontro­
lą. Chodzi o skuteczne prze­
zwyciężanie trudności w spra­
wnym kończeniu tegorocznych 
inwestycji przemysłu spożyw­
czego. (PAP)

Order Sztandaru
Pracy 1 klasy
Dokończenie ze str. 1 

cwmi zostali Orderami Sztandaru 
Pracy II klasy. Ludwik Michalski, 
Marian Ziółkowski, Piotr Koło­
dziej i Jerzy Błaszczyk otrzymali 
Kizyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski. Kilkadziesiąt osób 
otrzymało Złote, Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi. Gruipę 
pracowników wyróżniono też od­
znakami „Zasłużony dla wo­
jewództwa konińskiego”, od­
znaczeniami im. Janka Krasickie­
go. Wręczono także nagrody jubi­
leuszowe i nominacje na kolejne 
stopnie górnicze.

*

Przed ,,Barbórkową” akade­
mią gospodarze województwa 
konińskiego wraz z ministrem 
przemysłu chemicznego prtzeby 
wali w kopalni na poziomie 
S00 m na polu nr 2, zapozna­
jąc się z jego aktualnymi moż 
liwościami wydobywczymi i 
perspektywą rozbudowy kopal 
ni. (rys)

□□NOSZĄ
• W Lipnie w woj. leszczyń­

skim poniósł w poniedziałek w no 
ey śmierć na miejscu motocykli­
sta. Przewrócił się on z nie usta­
lonych przyczyn na jezdnię.

Premier Wietnamu 
dementuje wymysły chińskie

Polska inicjatywa 
tematem debaty na forum ONZ

W poniedziałek w Komitecie Politycznym Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się debata nad 
jednym z najważniejszych punktów porządku dziennego 33 
Sesji Zgromadzenia, dotyczącego realizacji deklaracji o umoc­
nieniu bezpieczeństwa międzynarodowego. W ramach tego 
tematu rozpatrywana będzie polska inicjatywa w sprawie 
deklaracji o wychowaniu społeczeństw w duchu pokoju.

Debatę zainaugurowało wystąpienie wiceministra spraw 
zagranicznych PRL, Eugeniusza Kułagi, który przedstawił 
projekt polskiej deklaracji w imieniu całej grupy współauto­
rów. Utrzymanie międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa 
— stwierdził przedstawiciel Polski — jest jednym z podsta­
wowych celów Narodów Zjednoczonych. Cztery lata temu, 
10 października 1974, przemawiając na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, zakończył polityczną analizę stanu sytuacji 
międzynarodowej wskazaniem na szczególne znaczenie kształ­
towania świadomości narodów i społeczeństw w duchu wznio­
słych celów odprężenia, współpracy i pokoju. Powiedział on 
wówczas, m. in.: „Jest to szczególnym obowiązkiem naszego 
pokolenia, które samo zna tragedię wojen, nienawiści i zni­
szczenia. Jest naszą powinnością przezwyciężać uprzedzenia, 
nieufność, nietolerancję, szowinizm i rasizm, a zaszczepiać 
młodym generacjom szacunek dla innych narodów, przeko­
nanie o prawie wszystkich do życia w wolności, równości i 
pokoju”.

Inicjatywa nasza — kontynuował mówca — spotkała się z 
pozytywnym i autentycznym odzewem, zarówno na forum 
oficjalnym, jak i wśród opinii publicznej. Sekretarz general­
ny ONZ, dr Kurt Waldheim, powitał ją jako krok, który 
mógłby przyczynić się do realizacji głównego celu ludzkości, 
a mianowicie ukształtowania pokojowej przyszłości świata.

Zarówno w debacie generalnej naszego Zgromadzenia, jak 
też w Komitecie Politycznym obecnej sesji, a także w innych 
komitetach, wiele delegacji nawiązywało do potrzeby uczy­
nienia z pojęcia pokoju niezbywalnego składnika świadomo­
ści ludzkiej. Szereg z nich udzieliło poparcia polskiej inicja­
tywie. W ciągu ostatnich dwóch miesięcy delegacja polska 
przeprowadziła na temat swojej inicjatywy intensywne i bar­
dzo owocne konsultacje z wieloma delegacjami.

Konsultacje te nie zawiodły naszych oczekiwań. Polski pro­
jekt deklaracji spotkał się z aktywnym poparciem państw 
członkowskich ONZ. W toku konsultacji zebraliśmy szereg 
pożytecznych i trafnych uwag, jak również pewne propozy­
cje uzupełnień, które starannie i z uwagą rozpatrzyliśmy, w 
konstruktywnym duchu projektu naszej deklaracji.

Mam zaszczyt — stwierdził w zakończeniu przedstawiciel 
PRL — w imieniu Polski i grupy 17 państw przedłożyć do 
przyjęcia projekt deklaracji o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju. Współautorzy projektu wyrażają głęboką na­
dzieję, że zarówno Komitet Polityczny, jak i Zgromadzenie 
Ogólne zademonstrują przy tej okazji jednolite poparcie dla 
nowego wymiaru dążeń i przygotowań dla pokoju. Wnosimy 
o jednomyślne przyjęcie deklaracji. (PAP)

Po incydencie w Kairze

Ambasador Bułgarii
odwołany i Egiptu
Jak podaje komunikat agen 

cjt BTA, w związku z wtar­
gnięciem egipskiej policji i od 
działów wojskowych do gma­
chu Ambasady Bułgarskiej w 
Kairze, dalsza działalność pla 
cówki dyplomatycznej LRB w 
Egipcie stała się niemożliwa. 
W tej sytuacji, Rząd Ludowej 
Republiki Bułgarii postanowił 
odwołać swego ambasadora w 
Egipcie uraz personel dypłoma 
tyczny ambasady.

Ambasadorowi Egiptu oraz 
personelowi dyplomatycznemu 
ambasady tego kraju w LRB 
dano 3-dniowy termin, w któ 
rym powinni opuścić tery­
torium Ludowej Republiki Buł 
gariL (PAP)

coraz' większy opór ze strony 
kambodżańskich sił patrioty­
cznych i rewolucyjnych które 
sięgają qo broń, aby uratować 
swój naród i rewolucję.

Zapytany o główną przyczy­
nę napięcia w stosunkach mię 
dzy Wietnamem a Chinami 
premier odparł, że jest nią 
wielkomocarstwowa ekspansjo 
nistyczna i hegempnistyczna 
polityka władz chińskich wo­
bec Wietnamu.

Pham van Dong podkreślił, 
że zawarty niedawno wietnam 
sko-radziecki układ o przyj aż 
ni i współpracy nie jest ukła 
dem typu sojuszu wojskowego 
i nie nakłada żadnych ograni 
czeń wietnamskiej polityce nie 
zaangażowania. (PAP)

Odznaczenie PRL 
dla Uniwersytetu
Moskiewskiego
Wczoraj w Moskwie udeko­

rowano sztandar największej 
uczelni radzieckiej — Państwo 
wego Uniwersytetu Moskiew­
skiego im. Łomonosowa Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Zasługi PRL. Rada Państwa 
PRL przyznała odznaczenie 
tej moskiewskiej placówce nau 
kowej za zasługi w kształceniu 
kadr dla nauki i gospodarki 
polskiej oraz wkład w rozwój 
polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo - technicznej.

Na spotkanie przybył1? przed 
stawiciele nauki radzieckiej z 
ministrem szkolnictwa wyższe 
go i średniego zawodowego 
prof. Wiaczesławem Jelutinem, 
kadra naukowa i młodzież uni 
wepsytetu.

Dekorując sztandar uczelni 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki PRL — 
prof. Janusz Górski przekazał 
serdeczne podziękowania zą 
pomoc nauki radzieckiej i 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
w przygotowaniu studentów i 
młodych naukowców polskich-

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii 1 Gowpodarst 
Wodnej przewiduje na d-ziś w '"ie 
kopolsce: zachmurzenie na o? 01 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 
nus 8 do minus 11 stopni; 
malna od minus 3 do minus- S sto­
pni. Wiatry słabe i umiarkowane.

Wczoraj o godz. 19 
następujące temperatury: w *
naniu minus 6 stopni, w 
minus 8 śtonni. w Kf'1’’1’'' ’
8 stopni, w Lesznie minus 6 S’ ■ 
ni, w Pile minus 7 stopni; cisn 
nie 768,5 mm.

Dzisiejszy serwis inlormocyW 
opracował Wojciech Nentwlg
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pobrze i źle o studiach dla pracujących

Wciąż
w roli kopciuszka

StueentW pracujących uważa się za stu­
dentów drugiej kategorii. Ta opinia, ty­
leż powszechna co i krzywdząca dla pra­

nie 206 000 ludzi, tkwi w naszej świadomoś­
ci od trzydziestu mniej więcej lat, kiedy to 
zaczęto upowszechniać tę formę kształcenia — 
jako zastępczą i przejściową. Nie dość, że za­
korzenił sie ów pogląd w tzw. szerokiej opi­
nii społecznej, to niekiedy „pokutuje” on rów­
nież pośród kierowników zakładów pracy. A 
przecież nieomal co drugi słuchacz polskiej 
uczelni posiada indeks studiów zaocznych lub 
wieczorowych.

Teza, iż absolwenci studiów niestacjonar­
nych opuszczają uczelnie znacznie gorzej przy­
gotowani do zawodu od swych „dziennych” 
kolegów przestoje być oczywista, gdy zapyta­
my o te sprawę co bardziej doświadczonych 
pracodawców, albo jeśli przejrzymy tekst 
kończonego właśnie przez organizacje studenc­
ką „Raportu w sprawie łączenia pracy z nau­
ką”, Dla większości autorów wykorzystanych 
w nim wypowiedzi nie istnieją bowiem wąt­
pliwości iż przydatność zawodowa absolwen­
tów studiów wieczorowych czy zaocznych jest 
znacznie wyższa; zwłaszcza w specjalnościach

sunków, rycin, map. Dlaczego nie pomaga 
nam telewizja, która mogłaby emitować, wzo­
rem NURT-u, zajęcia teoretyczne ułatwiające
przygotowanie się do konsultacji? coraz

technicznych i technologicznych.
Jeśli dodać do tego ten choćby 

tryb zdobywania dyplomu szkoły 
stwarza barier społecznych w

fakt, że ów 
wvższej nie 
zdobywaniu

wiedzy — aż trzy czwarte słuchaczy tvch stu­
diów wywodzi sie ze środowisk robotniczo, 
chłopskich — albo, że wykształcenie każde?n 
z nich kosztuie od dwóch do siedmiu razy 
mniej, można szybko przejść do... zasygnali­
zowania pakietu zmartwień i trudności tej 
części akademickiej braci.

Doskonalenie efektywności studiów. Na' 
pewno nie sprzyjają mu minimalne nakłady 
(a często zupełny brak) potrzebnych śkrvptów 
i podręczników, na pewno — prowadzenie 
znacznej części zajęć orzez młodych, niezbyt 
doświadczonych pracowników naukowo-dy­
daktycznych. z pewnością — sooradvczność 
w organizowaniu tzw. semestru żerowego i 
repetytoriów z najważniejszych przedmiotów 
zawartych w programie studiów, głównie w 
przypadku takich uczelni, jak Politechnika Po­
znańska. które nrzyjmuia słuchaczy na pod­
stawie skierowań z zakładu óracv. Ta 
uzyskiwania indeksu budzi zresztą 
wątpliwości.

Co może zmienić te sytuacje? Przede

forma
sporn

WSZV-
stkJm — pełniejsze korzystanie z indywidual­
nego toku studiowania, z powodzeniem rea­
lizowanego nn. w poznańskiej Akademii Eko­
nomicznej. gdzie liczba studentów niestacjo­
narnych kształcących sie. w ten snosób nrzc- 
wyźsza liczhe ich „dzielnych” knleyów T-ik- 
że powszechne wprowadzenie formy studiów 
przemiennych (jeden semestr zajęć dydaktycz­
nych, jeden — ora-cy z.awod^wej) stosowanej 
na razie przez Politechnikę Warszawska wo­
bec załogi Fabryki Samochodów Osobo­
wych. Formę — znana w niektórych krajach 
nd siedemdziesięciu lat. a z nnwn^zcniem 
sowaną powszechnie przykładowo w ZSRR.

Na znaczna ponrawę efektywności studiów 
wpłynęłoby też udostępnienie pracującym stu­
dentom „małej poligrafii”, a wiec urządzeń 
do powielania czy kopiowania wykresów, ry-

częściej pytają zainteresowani. No właśnie, 
dlaczego? Weryfikacji i ujednolicenia wyma­
gają również programy studiów zaocznych i 
wieczorowych, w szczególności uniwersytec­
kich.

Wśród niedogodności w sferze socjalno-by­
towej pi-zede wszystkim trzeba wymienić per­
manentny niedostatek miejsc noclegowych 
(nieliczne w Polsce hotele studenta pracują­
cego istnieją w Bydgoszczy i Lublinie; Po­
znań, a dokładniej Akademia Rolnicza, bez­
skutecznie czeka na decyzję w tej sprawę 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów; 
oraz ograniczoną możliwość korzystania ze 
stołówek akademickich. W rezultacie jakże 
jeszcze często w okresie zajęć „zaoczniacy” 
śpią i jadają byle gdzie. Następstwa bywaią 
aż nacTto wyraźne. Stan zdrowia znaczne! 
części słuchaczy i absolwentów studiów nie­
stacjonarnych iest zły; niekiedy wręcz alar­
mujący, o czym dokładniej poinformuje 
wspomniany ..Raport". Dominują dolegliwoś­
ci sercowo-nerwicowe.

A wypoczynek, wakacje, imprezy kultural­
ne czy rekreacyjne? Zdawać by się mogło, iż 
już samo zapytanie o to osób łączących prace 
z nauką w uczelni graniczy z nietaktem, jeżeli 
wręcz nie zakrawa na złośliwość. Tymczasem 
okazuje się. iż zapotrzebowanie tej grupy stu 
dentów na wvmien:one. a także inne propo­
zycje Wojewódzkiej Radv Studentów Pracują­
cych jest duże. Że kórzvstanie z zajęć na pły­
walni. korcie tenisowym, boisku, z rajdu, obo­
zu, wczasów, z koncertu lub teatralnego przed, 
stawienia, nie tylko nie przeszkadza studio­
wać. lecz niekiedy nawet nomaga

Do działalności Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich na rzecz słuchaczy pra­
cujących właczaja s»ie coraz pełniej związki 
zaw’odowe. Szczególnie aktywny jest ich udział 
w środowisku poznańskim.

Przedstawiłem tu tylko niektóre bolączki i 
problemy osób wytrwale łączących codzienną 
prace z systematyczną nauka. Wspomnieć 
trzeba by .jeszcze o konieczności uporządko­
wania aktów prawnych regulujących kształ­
cenie pracujących oraz o tym, iż zwiększo­
ny wysiłek tych osób, ma.jacy swe reperkusje 
w jch zvciu zawodowym i rodzinnym. rzadko 
znajduje należyta rekompensatę po ukończe­
niu studiów.

Jeśli studia dla pracujących maja przestać 
pełnić rolę kopciuszka w naszym systemie 
szkolnictwa wyższego, niezbędne jest kom­
pleksowe uporządkowanie wielu jeszcze 
spraw, rozwiązanych dotychczas prowizorycz- 

_nie. Pierwszy istotny w tvm względzie krok, 
uczynił SZSP. opracowując „Raport w 
sprawie łączenia pracy z nauką”. Po­
zostaje wierzyć, iż nasteone działania s^na 
się snrawa niezbyt odległej przyszłości. Wr- 
magają tego bowiem społeczne oczekiwana 
od svstemu niestacjonarnego kształceni^ 
kadr, a zasługują ra to tvs;aęe ludzi, godnych 
szacunku za swój trud i wysiłek.

WOJCIECH NENTWIG

Budowa zapory na Dunajcu

Brygady „Energopołu ir, pracujące przy budowie zbiornika wod- 
”ego na Dunajcu koto Niedzicy, prowadzą roboty żelbetowe, cie- 
siełskie i ziemne. Inwestycja ta zaliczana jest do szczególnie 

Ważnych w gospodarce narodowej i stanowi jeden z etapów re- 

gulaep gospodarki wodnej w kraju.
Na zdjęciu: przy pracy brygada ciesielska Józefa Iwańczyka.

CAF — tot. Monw<

Nie każdy wypadek, czy 
ciężka i długotrwała cho 
roba kończą się kalec­

twem lub utratą zdrowia. Ja­
kaś jednak część ludzi opusz­
cza szpitale z werdyktem: 
niezdolny do wykonywania do ' 
tychczasowej pracy. Jakie są 
ich dalsze losy? Część korzy­
sta z uprawnień otrzymania • 
renty inwalidzkiej. Większość 
kieruje się do spółdzielczości 
inwalidzkiej, gdzie uczy się na 
ogół nowego zawodu, znajduje 
specjalne warunki pracy. Nie­
którzy wracała do fabryki, w 
której byli zatrudnieni przed 
choroba czy wypadkiem. Cóż 
tam można z nimi zrobić? Chy­
ba tvlko znaleźć dla nich ja­
kaś lżejsza prace i czekać nie- 
c;erpliwie. aż taki niepełno­
sprawny robotnik osiągnie 
wjek emerytalny.

Tak było przez lata. Okazu 
ie się jednak, że można tym 
ludziom właśnie poprzez pra­
cę w fabryce przywrócić zdro­
wie. przywrócić ich dawnemu 
źawodowi. przedsiębiorstwu. 
Musi to być jednak działalność 
bardzo przemyślana i kierowa 
na przez lekarzy, przez specja­
listów od rehabilitacji zawodo­
wej . Jest już w Poznaniu parę 
zakładów, w których taka pra 
ce się prowadzi. Jeden z nich 
to „Wiepofama”.

— Jak i inne fabryki, które 
maja stanowiska pracy rehabi- 
Htacyjnej. na przykład „Cegieł 
siei”. Fabryka Maszyn Żniw- 
nych, czy ..Pomet”. ściśle współ 
pracujemy z Instytutem Orto- 
>edii i Rehabilitacji Akademii 
Medycznej — mówi kierownik 
Działu BHP. Antoni Zawisza. 
— Ci z naszych pracowników, 
któYzy do Instytutu sa kiero- 
wani czy przez szpitale czy 
orzez lekarza zakładowego, któ 
rv w czasie badań okresowych 
stwierdzi taka konieczność, sa 
tam oczywiście leczeni, nieraz 
erzez długie miesiące. Potem 
jednak Instytut kieruje ich do 
fabryki. Na ściśle określone sta 
nowisko .rehabilitacyjne, któ­
rych spis i charakterystykę 
przygotowaliśmy.

Co to jest stanowisko reha- 
bilitacyjne? Zęby znaleźć od- 
ncwiedź na to pytaniie, idzie­
my na wydział kół zębatych, 
do miejsca, gdzie koła te sa 
^echowane i odmagnetyzowane.

Człowiek w fabryce

Praca
która leczy

które zostało wytyoowane jako 
rehabilitacyjne,- ten - kto ie 
obsługuje, wykonuje szereg 
określonych ruchów rąk. I o 
to właśnie chodzi, o ich ćwi­
czenie. Franciszek Malski za­
trudniony przedtem w odlew­
ni. uległ chorobie wibracyj­
nej. Leczył się w Zakładzie 
Rehabilrtaęjj, (będącym częś­
cią składowa Instytutu) nadal 
pod jego opieka pozostałe. cho 
dzi tam na masaże. Ale nie 
chce i nie musi pozostawać 
bezczynny. Praca, która wyko­
nuje. leczy. Daje mu potrzebna 
gimnastykę mięśni rąk. usuwa, 
jaca skutki choroby. I przy­
spiesza jego nowrót do dawne­
go zawodu. Tak jak Bernardo- 
wi Stelmaszykowi pozwoli na 
to określona praca w magazv 
nie. Panuja tu warunki sprzv 
jaiące usunięciu z iego orga­
nizmu ..uczulenia” na zmiany 
temperatury bedace pozostałoś 
c?a przebytej choroby zawodo­
wej.

ba dosięgnąć-no i wtedy on bę 
dzie liczył na zrozumienie in­
nych.

Trzeba umieć pracę rehabi­
litacyjna wvkorzvstać z poży­
tkiem i dla zakładu. Dlatego w 
odlewni i-w montażowni utwo 
izono stanowiska . rehabilita- 
cyjno-instruktorskie. 'Właśnie 
na takim pracuje ślusarz-mon 
tażysta Zenon Bąkowski. Doś­
wiadczonemu fachowcowi po­
wierzono praktyczne szkolenie 
uczniów trzech klaś Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej. Ko­
rzyść z tego dla fabryki oczy­
wista. a dla niego samego wiel 
ka satysfakcja, że może swoją 
wiedzę i doświadczenie prze­
kazać innyfn. Choroba nie dys 
kwalifikuje go nawet we włas­
nych oczach.

Ale mimo wszystko jest z 
tym jakaś dodatkowa praca 
dla kierownictwa „Wiepofa- 
•ny” — wyodrębnić trzeba sta-

Prżv metąlpw’vm blacie, -sie­
dzi Franciszek. Malskil Bierzę 
w jedną rękę kółko, w druga 
naszynkę do stemplowania, 
przykłada iedno do drugiego 
naciska. Potem wstaje. jedna 
ręka wkłada koło do urządze­
nia odmagnetyzuiacego. druga 
sięga do wyłącznika. Wyciąga 
rękę do przodu. bv położyć w 
odpowiednim miejscu gotowy 
do dalszej obróbki element. I 
zaczyna wszystko od początku.

Opis lego czynności jest bar­
dzo dokładny. ale nie bez przv 
czyny.-Jest on częścią charak 
ferystyki tego miejsca pracy.

Przychodzę do pralni. Za 
ladą pustki. Nikogo. 

Czekam. Za mną tworzy się 
kolejka. Dwie, trzy... dzie­
sięć osób. Rośnie szybko, 
jak to tylko u nas potrafią 
■rosnąć kolejki. Nadal za la 
dą pusto. Niecierpliwi ru­
szają do ataku. Początkoioo 
dość nieśmiało, jak tylko 
potrafi być nieśmiała ko­
lejka. Ale miara się- przele 
wa i nerwy zaczynają pę­
kać, czego oczywiście nie 
słyszy nikt w tej pralni. Za 
ladą ciągle pusto. W tych 
okolicznościach kolejka za­
czyna snuć przypuszczenia. 
Może pomór? Ale dziś, w 
dwudziestym wieku? Nie te 
czasy. Może więc? Tylko co? 
Obiad? Zebranie? Wizyta 
dyrekcji? Kontrola? Nie­
śmiała kolejka najzupełniej 
poważnie zaczyna się nie­
pokoić, gdyż ludzie u nas są

ską pasją. Jeszcze raz spoj­
rzałem na kolejkę, bo lubię 
się ludziom przyglądać, ki? 
dy stoją w kolejkach. Do­
strzegłem nagle gigantycz­
ną przepaść, a w tej gigan 
tycznej orzepaści, rozdziela 
jącej dwie strony, tylko ta 
skromna lada. Tam radość, 
cudowna i wspaniała radość 
życia, bycia i pracy. Tu wiel 
kie kłębowisko nerwów.

.— Kto po odbiór na le- 
wo — oświadczyła jedna z

wrażliwi na 
Wreszcie

chwila...
Otwierają

nieszczęścia.
przychodzi ta

się drzwi za-
piecza i wysypuje się grup­
ka rozbawionego, bardzo ra 
dośnie szczebiocącego per­
sonelu. W tym momencie 
spojrzałem po twarzach ko 
lejki. Były białe, a kiedy 
twarz białego człowieka jest 
bielsza od bieli wówczas 
wiadomo ponad wszelką 
wątpliwość, że bym środ­
kiem wybielającym jest 
stan psychiczny zwany szew

To właśnie sobie ludzie pra­
cujący na tych stanowiskach 
najbardziej cenią — możliwość 
pełnego powrotu do zdrowia, 
powrotu do zawodu wykony­
wanego nieraz przez 20 — 30 
lat.

Renta? Za nic w świec^e — 
mówi Marian Bączkowski, ślu 
sarz montażowy, który po 
uszkodzeniu kręgosłupa praco­
wał przez dłuższy czas na sta­
nowisku rehabilitacyjnym. a tc 
raz wykonuje już dawnv za- 
wód. — A co ia bym w domu
robił? Mvślałbym o tym, 
już jestem do niczego...

Ba. ale czv jednak „nde

że

są
do niczego”, czyli czy nie sta- 
nowia jakiegoś ..balastu” dla 
fabryki ludzie, których pod- 
daię sie kuracji praca? Nie. 
Robią przecież to, co jest po­
trzebne. Jeżeli nie zawsze wv 
tonują 100 procent zadań prze 
widywanych dla danego sta­
nowiska. to najczęściej dlate­
go. że takie, a nie inne tempo 
dyktują wskazania lekarzy. Ale 
pracuje w zesoole. a właściwe 
rozłożenie zadań w brygadzie 
to już sprawa majstrów, któ­
rzy iak mistrz Stanisław Po- 
laszek, mówią: — Po pierwsze 
jeśli człowiek pracuje wolniej 

‘od innvch dlatego, że tak ka­
żę lekarz, to nikt do niego pre 
fensij mieć nie może. A no 
drugie — każdego może choro

ma
— odrzekła owa pani, chy­
ba jeszcze panienka, doda­
jąc w stronę stoiska lewe­
go, że Wokulski musiał tak 
skończyć, gdyż nie umiał za 
brać się do rzeczy.

— Co pani,powie? — wtrą 
cił trzydziestolatek z brodą. 
— Wokulski nie umiał się 
zabrać do rzeczy? A mają­
tek? A handel? A sklep? 
Wokulski był c: f wiekiem 
czynu.

— Proszę pana, niech mi

Nie zawsze na linii

Niepotrzebne słowo?
wesołych pań rzucając ku 
koleżance, że chciałaby 

• mieć pieniądze Wokulskie­
go i miłość Starskiego.

Kolejka szybko podzieli­
ła się na prawo i na lewo. 
Posłusznie i bez szemra­
nia, bo kolejki są u nas bar 
dzo posłuszne; tak bardzo 
posłuszne, że zaczynam 
mniemać, iż mają one wy­
jątkowy dar rozładowywa­
nia ludzkich napięć. Ale w 
tej kolejce znalazł się czło­
wiek, który postanowił się 
wyłamać. Zapytał:

— Może pani zechce nam 
powiedzieć — przepraszam.

— Nie mam obowiązku

pan nie przeszkadza w pra 
cy. Tu nie uniwersytet, a 
pralnia — ofuknęła panien­
ka trzydziestolatka z brodą, 
kładąc na ladzie jesionkę 
po suchym praniu.

Ktoś roztropnie zauwa­
żył, że terenem dyskusji li­
terackich nie musi być ko­
niecznie uniwersytet,, ale 
może być i pralnia. Wszę­
dzie można dyskutować o 
sztuce, o literaturze, o mu­
zyce, o rzeźbie. Jakaś pani 
dodała, że będąc kiedyś na 
wczasach miała przyjem­
ność dyskutować o Rafale 
Olbromskim na kajaku w 
czasie sporej ulewy, z cze-

nowiska 
dziesięciu 
teryzcwać 
przeglądu,

rehabilitacyjne na 
oddziałach, scharak 
je, dokonywać ich 
„.dopasowywać” do

nich ludzi ściśle według wska­
zań lekarskich. Po co to wszy-' 
stko?

—- Liczebnie problem nie 
jest wielki — mówi zastępca 
dyrektora „Wiepofamy”. Zdzi­
sław Rybak — Na szczęście 
niewielu ludzi ulega tak , cięż­
kim chorobom, żcńv wymaga­
ło to specjalnego leczenia, a 
potem pracy na stanowiskach 
rehabilitacyjnych. Ale każdy 
wypadek jest ważny, bp prze­
cież chodzi właściwie o wszy­
stkich. którzy pracują w fa­
bryce. Przykład takiego dzia­
łania mówi wszystkim, jak w 
fabryce widzi sie i traktuje 
Człowieka. ,

Problem niewielki w jednej 
fabryce staje się duży w skali 
kraju. Między innymi dlatego . 
cztery lata temu, na mocy od-
powiedniego 
czeto tworzyć 
bilitacyjne w 
przemyśle. W 
kunastoletnie

zarządzenia, za- 
stanowiska reha 

całym naszrm 
tei sytuacji kił-

doświadczenia
. Wiepofamy” liczą s;e bardzo 
Odwiedzała ia też coraz licz­
niej przedstawiciele fabryk z 
odległych stron Polski. abv nam 
cz,vć sie tu. czym jest leczenie 
przez ^racę. .. /____

ZOFIA SZPROKOFF

go wówczas wyciągnęła 
wniosek jeden: ciekawa dys
kusja nie zależy od 
gdzie się dyskutuje, 
kim się dyskutuje.

Niektórzy z kolejki 
taknęli.

tego, 
ale z

przy-

Tymczasem pani zza la- । 
dy załatwiała co do niej , 
należało. Nie szło jej to co 
prawda szybko i sprawnie, 
ale na usprawiedliwienie ' 
miała to, że teraz przeszka 
dzała jej z kolei dyskusja 
literacka. Widać bowiem 

. było, co dziewczynę napraw 
dę interesuje i czym ma 
zaprzątniętą w czasie pracy 
głowę.

Wszystko byłoby teraz tr ( 
najlepszym porządku, już 
sytuacja wróciła do normy, 
już na ustach kolejki za­
czął się pojawiać uśmiech, 
gdyby nie ten jeden czło­
wiek.

— Proszę pani, ja cze­
kam na słowo przepraszam 
— powiedział.

Teraz się zaczęło. Skoń­
czyła się dyskusja literacka, 
a zaczął się długi wątek pa 
nieńki zza lady. Bidula się 
strasznie zdenerwowała, a 
po uroczym licu zaczęła 
spływać łza. Bo kto to sły­
szał, żeby z takimi drobiaz­
gami wkraczać do dyskusji 
o literaturze.

TOMASZ .TERKO i
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KALISKIE

Inwestycje dla stołu
Wyżywić rodzinę dostat 

nio i ubrać ją jak na 
leży. Potrzeby te zaw 

sze będą ważne w każdym 
miasteczku, regionie, kraju. 
Gałęzie przemysłu, które słu 
żą zaspokajaniu takich po­
trzeb należą do najważniej­
szych. Również w woje­
wództwie kaliskim tak uło­
żyła się struktura produk­
cji towarowej, że pierwszo 
planową rolę odgrywa tam 
włókiennictwo oraz prze­
mysł rolno-spożywczy i prze 
twórczy. Wynika to zarów­
no z tradycji jak i specyfiki 
t~go regionu, jego potencja 
łu gospodarczego, urodzaj­
nych ziem, dobrze uprawia 
nych.

Od kilku lat modernizowa 
ny przemysł włókienniczy 
stanowi obecnie mocny a- 
tut, a nawet w pewnym sen 
sie wizytówkę Kalisza, wy­
prowadzając go na czwartą 
pozycję wśród największych 
potentatów tej branży w 
skali krajowej. Teraz ocze­
kuje się podążania za nim 
tej drugiej ważnej gałęzi 
przemysłowej. Szeroko za­
krojone procesy rozbudowy 
i unowocześniania zakła­
dów przctwórczvch, cu­
krowni, mleczarni, wytwór 
ni koncentratów i innych 
wyrobów dla „stołu” mają 
przyspieszyć i spełnić te o- 
czekiwania.

Jest w Kaliskiem wysoko 
towarowe rolnictwo (trzecie 
miejsce w produkcji zwie­
rzęcej i skupie żywca rzeź­
nego, siódme miejsce w 
skupie jaj i coraz bliżej czo 
lówki kraju w produkcji 
mleka), są również dobre 
tradycje specjalistycznego 
prantatorstwa i rozwijają­
cego się stale ogrodnictwa. 
Wszystkie zaś zbierane pło­
dy stanowią podstawę natu 
ralną do dalszego dynamicz 
nego rozwoju przemysłu roi 
no-spożywczego i przetwór

„Winiary”: nowoczesne urządzenia do paczkowania kostek bulionowych.
Fot. — Z. Kroczyńskl

czego. Już obecnie jego 
dział w globalnej produkcji 
przemysłowej województwa 
wynosi 27,2 orocent, a w od 
niesieniu do kraju 3,1 pro­
cent. Wskaźniki te wykazu 
ją szybko postępującą ten­
dencję zwyżkową wraz z dy 
namiczną rozbudową i mo­
dernizacją bazy wytwórczej 
tej gałęzi przemysłu. We­
dług założeń gospodarzy re 
glonu ma ona stać się rów­
nież jednym ze stymulato­
rów rozwoju produkcji rol­
nej.

Celowości inwestowania 
w ten przemysł nie można 
kwestionować, a prawie 4 
mld złotych przeznaczone 
na jego modernizację i roz­
budowę w okresie bieżącej 
pięciolatki nie są sumą wy­
górowaną. Same „Winiary” 
wykorzystają z teg0 grubo 
ponad miliard. Ale Kaliskie 
Zakłady Koncentratów Spo 
żywczych to już potentat, o- 
becnie największy w kraju 
producent różneg0 rodzaju 
przypraw, makaronów, ko­
stek rosłowych i buliono­
wych, sosów i deserów oraz 
bogatego zestawu zup w pro 
szku o różnych smakach 
oraz gotowych dań obiado­
wych. Ze wszystkich tego 
typu skondensowanych po­
traw i przypraw produko­
wanych w Polsce jedną trze 
cią wytwarzają właśnie ka­
liskie „Winiary”. W 150 róż 
nych gatunkach, kierując 
się głównie potrzebami ryn 
ku i elastycznie urozmaica­
jąc rodzaje asortymentów 
według kształtującego się po 
pytu.

Przykład konkretny: kie-

u- dy w sklepach zabrakło ole 
jów jadalnych, załoga „Wi_ 
niar” podjęła się w ciągu 
dwóch tygodni uruchomić 
ich rozlewnię. Dzięki temu 
obecnie potrzeby rynku na 
ten produkt są całkowicie 
zaspokojone. Jeszcze dla zo 
brązowania efektów inwe­
stycyjnych dobrej pracy za 
łogi kilka cyfr: dynamika- 
produkcji KZKS „Winiary” 
wynosi 118 procent, pod­
czas gdy ogólnie w woje­
wództwie 108, a w kraju 106 
procent, zaś w 1980 roku 
ma przekroczyć 240 procent 
w stosunku do wykonanych 
zadań sprzed 5 lat. Obecnie 
każdego dnia opuszcza za­
kład 25 wagonów towaro­
wych i tyleż dwuczłono­
wych samochodów ciężaro­
wych wypełnionych wyro­
bami ze znakiem „Winiary”. 
Wartość produkcji przekro 
czy w tym roku po raz 
pierwszy 3 mld złotych. Po 
zakończeniu procesów mo­
dernizacyjnych wzrośnie 
ona o prawie drugie tyle; 
inwestycje szybko się spła­
cą a zakład stanie się jed_ 
nvm z najnowocześniejszych 
tego typu w Europie.

Aby zagospodarować wszy 
stkie plony z ogrodów i sa­
dów Kaliskiego gruntownej 
modernizacji wymaga’ tam 
również przemysł przetwór 
stwa owocowo-warzywne­
go. Przede wszystkim pod 
uwagę brane są Zakłady w 
Kotlinie, Stawiszynie, Dzia 
dowej Kłodzie, Ostrowie i 
Kaliszu. Pierwszą zapowie­
dzią tego procesu jest nowa 
hala produkcyjna w ZPOW 
„Kotlin” i przygotowane pro 
jekty dla rozbudowy pozo­
stałych. Przeznaczone na 
te cele nakłady inwestycyj­
ne — blisko 200 min zło­
tych, są jednak niewystar­
czające, chociaż i tutaj zwró. 
ciłyby się szybko zważyw­

szy, że od 10 do 15 procent 
rwoich wyrobów sprzedają 
te zakłady na eksport. O- 
becna ich moc przerobowa 
jest jednak jeszcze dużo 
mniejsza od oferowanej wiel 
kości masy surowcowej. Po 
dobnie rzecz ma się z bazą 
przechowalniczo _ magazy­
nową i chłodniczą, która’na 
wet przy dużo mniejszym 
urodzaju owoców i warzyw, 
jak w tym roku, ma poważ­
ne problemy.

A cukrownie? Są trzy w 
Kaliskiem, stanowiąc jed­
nak również nie najsłodszy 
temat do rozważań o wa­
runkach techniczno-produk 
cyjnych. Około 200-miliono- 
we dotacje inwestycyjne są 
dla nich nie tyle już uzasad 
nione co niezbędne. Wpraw 
dzie osiągają wysokie wyni 
ki produkcyjne mimo prze 
starzałych urządzeń, ale z 
kilkuset ton buraków dostar 
czanych od rolników ponad 
10 procent kieruje się do 
województwa wrocławskie­
go, nie mówiąc już o tym, 
że przy obecnym stanie kam 
pania cukrownicza przedłu 
ża się do ponad 100 dni. To. 
warzyszą temu wysokie u- 
bytki zawartości słodu w 
zbyt długo magazynowanym 
surowcu.

I na koniec mleczarnie 
do których coraz obfitszym 
strumieniem płynie „biała 
rzeka”. Hodowla bydła jest 
bowiem również mocną strr 
ną kaliskiego rolnictwa i we 
dług prognoz ponad 260 
min litrów mleka „napły­
nie” do skupu w roku 1980 
(w 1975 r. przyjęły mleczar 
nie 179,2 min litrów). Aby 
nie przeznaczać go z ko­
nieczności na kazeinę lecz 
przerabiać na sery i masło 
trzeba budować po prostu 
nowoczesne mleczarnie. Ta­
ki nowy obiekt oddano do 
użytku w Kaliszu tydzień 
temu, trwa rozbudowa za­
kładu w Krotoszynie, a na 
mleczarnię dla południowe­
go regionu województwa o- 
czekuje Ostrzeszów. Rów­
nocześnie modernizuje się 
przestarzałą wytwórnię •— 
topialnię serów w Kowale­
wie. W dalszej perspekty­
wie pozostawiono budowę 
dużego zakładu mleczarskie 
go z proszkownią mleka dla 
potrzeb aglomeracji pstrow 
skiej.

Pozostają jeszcze do roz­
wiązania podobne problemy 
w przemyśle cukierniczym, 
mięsnym, drobiarskim, zbo 
żowo-młynarskim oraz pi­
wowarskim. Zakłady tej 0- 
statniej branży mimo nie 
najlepszych warunków tech 
nicznych i trasportowych ra 
dzą sobie jednak doskonale 
Przy dynamice 140 procent 
„nawarzyły” już tyle piwa 
że spokojnie oczekują na 
podsumowanie ułanów racz 
nych i pięciolatki.

BOGDAN PARDUS
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Między 
pracą a snem

Jeszcze kilkanaście lat temu re 
kreacja była pojęciem społecz­
nie mało znanym. Turystykę 

zaś uważano za zajęcie „zwariowa­
nych” studentów i zapaleńców, którzy 
miast jeździć do Sopotu czv Zakopa 
nego włóczyli się po kraju, przemie 
rzając często mało znane okolice.

Od tego czasu nastąpiły zdecydo­
wane zmiany. Choć czynnie hołdują 
cych aktywnym formom wypoczyn­
ku ; turystyki jest jeszcze mniej­
szość coraz więcej ludzi rozumie ich 
potrzebę.

Pojawił się natomiast nowy prer 
błem. Masowość ruchu turystyczno- 
rekreacyjnego przy schemat vcznych 
formach organizacyjnych i do prze 
sady wydeptanych szlakach krajo­
wych wędrówek soowodowała, że 
niektóre miejsca przestały zapewniać 
wypoczynek. Dotyczy to nie tylko u- 
•manych zabytków naszej narodowej 
kultury, czy rejonów najbardziej a- 
trakcyjnych turystycznie. Swoje ,.Xa 
konane” ma już prawie każde woje 
wództwo.

W województwie konińskim Jest nim 
ośrodek wypoczynkowy w Skorzęcinie. 
Wystarczy przejść się jego alejami w nie 
dzielne, letnie popołudnie. Przewija się 
nimi w wolne od pracy dni do 20 000 lu­
dzi. I choć hektarów oddano do ich dvs 
pozycji wiele, a gospodarz ośrodka morę 
być przykładem staranności i sumiennoś 
ej w przygotowywaniu warunków dla ta 
kiej masy ludza — niewiele pozostało w 
Skorzecinie z ciszv i samotności. Jest to 
już wielkomiejski deptak.

Przyszłe lata przyniosą dalszy 
wzrost masowości uczestników wyja 
zdów za miasto. Rosnąca zasobność 
społeczeństwa., więcej wolnego cza- 
st^ drugie pokolenie tych, którzy 
ściągnęli do miast ze wsi — rodzą 
głód obcowania z przyrodą.

Zdając sobie z tego sprawę, władze wo 
iewództwa konińskiego przygotowały pro 
gram rozwoju kultury fizycznej, rekrea 
cji i turystyki do roku 1380, nakreślając 
kierunki rozwoju na przyszłe dziesięcio­
lecie. Pojawiła się zatem w Konińskiem 
kolejna dziedzina planowej działalnoś­
ci społeczno-gosnodarczej. Program stał 
sie już dr>kument»m zatwierdzonym przez 
Wojewódzką Radę Narodową.

Region koniński nie należy do zbyt 
atrakcyjnych turystycznie. Przynaj­
mniej nie jest takim w skali kraju. 
Po części wynika to z warunków na 
turalnydh, ale także ze społecznych 
przyzwyczajeń skromnej bazy tury 
stycznej i form organizacyjnych. Ale 
tak być,nie musi. Konińskie posiada 
mimo wszystko walory i możliwości 
które z powodzeniem przyciągnąć 
mogą turystów z innych rejonów kra 
ju dając i mieszkańcom regionu wię 
ksze od dotychczasowych możliwcś 
ci spędzania wolnego czasu. I to bez 
przemieszczania się w odległe zakąt 
ki kraju. Centralne połączenie re­
gionu, trasa E-8, jeziora, a także cię 
kawę a mało znane zabytki oraz nie 
wielkie zagęszczenie turystów stano 
wić mogą atuty w grze o turystów 
i wczasowiczów.

Przestrzenny program ragospodarowa. 
nia województwa zakłada stworzenie cit# 
rech kompleksów turystyczno-wypoczyn 
kowyeh II kategorii krajowej. Zalątią 
trzech już istnieją. Przede wszystkim 
więc — rejon powidzki z największym 
w regionie skupiskiem jezior, których 
dy posiadają pierwszy stopień czystości. 
Rzadkość w skali kraju. W tej okolicy 
przewiduje Się budowę ośrodków wyp, 
czynkowych oraz bazy dla turystów mdy 
wizualnych.

Drugi kompleks powstanie w rejonie k 
nowrocławskim, w skład którego wchodzi 
ciąg jezior ślesińsko-pątnowskich z kann 
łem Warta — Gopło. Już dziś okolica t» 
w niektórych miejscach przekracza bio. 
logiczną zdolność środowiska. Zakłada ńę 
w niej więc nie tyle rozbudowę bazy tu 
rystycznej co jej modernizację i lensze 
wykorzystanie. Pod uwagę brać bedzie 
się jeziora, do których spływają ciepłe 
wody z elektrowni, co umożliwia z kolei 
przedłużenie sezonu turystycznego.

Rejon uniejowski z zabytkowym zanu 
kiem, rozległym parkiem, Wartą a w przy 
szłości okolicą zbiornika retencyjnej;# 
„Jeziorsko” ma stać się wzorcowym tere 
nem wypoczynkowym nie tylko dla ko 
nińskiego. Tu wypoczywać mają m.in. 
mieszkańcy Łodzi. Wreszcie rejon Koła, 
gdzie odkryto we wsi Łabądź bogate zło 
ża wód termalnych. Powstać ma w tej 
okolicy ośrodek wypoczynkowo-zdrojo- 
wiskowy. Instytut Turystyki w Poznania 
opracowuje już zasady wykorzystania 
wód termalnych, których zagospodarowa 
niem zająć się ma centralny fundusz tu 
rystyczny.

Ważną rolę w koncepcji zagospoda 
rowanią turystycznego i rozwoju re 
kreacji odgrywać będą ośrodki wy 
poczynkowe zakładów pracy. W'ele 
z już istniejących ośrodków stanowić 
może przykład właściwego zapewnie 
nia warunków wypoczynku ludziom 
pracy. Wreszcie odchodzi się od bu 
dowy nowych obiektów, bez należy 
tego wykorzystywania już istnieją­
cych, często zabytkowych budynków. 
Pierwszv znaczący orzykład dał słu 
pecki „Mostostal”, który w Kosewie 
stworzył najlepszy w resorcie budo 
wnictwa zakładowy ośrodek wypo­
czynkowy. Obecnie trwa remont za­
bytkowego obiektu w Mikorzynie, 
w którym Konińskie Zakłady Napra 
wcze utworzą swój ośrodek.

Znacznie mniej oferuje się w regio 
nie turystom indywidualnym. Skąpa 
ilość miejsc noclegowych braki w ga 
stronomii, a także nie najlepsza ob 
sługa tego ruchu sprawiają, że ziemia 
Konińska jest jeszcze w wielu rejo 
nach terenem turystycznie dziewi­
czym. Ale są już pierwsze jaskółki 
zmian na lensze. Motele przy trasie 
E-8, motel w Skulsku, rozwijanie 
bazy kwater nrywatnych czy wresz­
cie takie „drobiazgi” jak wydanie 
przewodnika po regionie, czy organi 
zacja wycieczek przez PTTK i Wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Turystycznej dowodzą że i ten 
ki>eruhek zyska sobie prawo obywa­
telstwa.

W ostatecznym rezultacie coraz 
większa liczbą mieszkańców regionu 
konińskiego i przyjezdnych może 
przyjemnie i z pożytkiem dla zdrowia 
spędzić czas wolny, czas między pra­
cą. a snem. To jest właśnie cel zamia 
rżeń tworzących program rozwoju kul 
tury fizycznej, sportu i rekreacji, któ 
rego realizację już podjęto.

WOJCIECH PLUTOWSKI

leszczyńskie । „Kazał pan, musiał sam"
d wielu 
cenci 
się od 

cia produkcji 
możliwi afyby

lat rotnicy-produ- 
mleka domagajq 
przemysłu podję- 

urzgdzeń, które u- 
szybkie obniżanie

temperatury mleka, z około 33 
stopni Celsjusza zaraz po udoju 
do 4—8 stopni po dwóch godzi­
nach. Tylko tak traktowane mle 
ko nie traci swych walorów sma 
kowych, odżywczych i sanitar­
nych i może być sprzedawane w 
najwyższej klasie „A”. Jeśli przy 
oborze nie ma schładzarki, albo 
woda w studni nie jest dostatecz 
nie zimna, oby zanurzone w niej 
mleko w konwi oddało nadmiar 
ciepła, to latem, zwłaszcza w dni 
upalne, mleko się warzy i jego 
producenci dostaję za nie niższq 
cenę, a konsumenci nie mogq na 
zajutrz kupić mleka słodkiego i je 
go przetworów. Tak więc schła- 
dzarka jest w zagrodzie produ--bo w Krobi w województwie lo^munie będzie w stanie dotrzy mi płytami ze styropianu, z skim, ślusarskim i malarskim,

centa mleka urzędzeniem nie­
zbędnym, zwłaszcza w takiej, 
gdzie dzienny udój sięga lub 
przekracza 100 litrów, gdzie chło 
dzenie mleka w studni i 
środki nie mogę zdać 
nu.

Niestety, dotychczas 

inne pół 
egzami-

wielki
przemysł pozostaje nieczuły na 
prośby i groźby rolników — 
schładzarek jak nie wytwarzał 
tak nie wytwarza.

Owo przytoczone w tytule przy 
słowie pasowałoby więc do sy­
tuacji ze schładzarkami, czy też 
chłodziarkami, jak je zwę nie­
którzy, gdyby ,panami" byli wiej 
scy konsumenci, a ich „sługę” 
przemysł. Oto rolnicy prócz ora 
nia, siania i dojenia krów muszę 
także wytwarzać schładzarki... 
No, może niezupełnie tak jest, Rawicza, a także Krotoszyna i Sre

szczyńskim schładzarki produku­
je tamtejsza Gminna Spółdziel­
nia „Samopomocy Chłopskiej", 
ale w końcu jest ona powoła­
na do prowadzenia handlu wiej­
skiego i usług, a nie wyręczania 
wielkiego przemysłu metalowego 
i elektromaszynowego.

Dlaczego właśnie teraz schła­
dzarki do mleka stajq się tak 
ważnym urzędzeniem dla lesz­
czyńskich rolników? Nietrudno na 
to pytanie odpowiedzieć. Lada 
tydzień ruszyć ma produkcja w 
nowej Kondensowni i Proszkow- 
ni Mleka w Gostyniu. Będzie ona 
potrzebować ponad 200 tysięcy 
litrów mleka dziennie, w tym po 
łowę najwyższej jakości. Bez 
schładzarek kilkutysięczna rze­
sza producentów mleka w rejo­
nie Gostynia, Kościana, Leszna, 

mać wysokich wymogów jakoś­
ciowych kondensowni.

Tak więc, wychodzęc naprze­
ciw potrzebom rolników i prze­
mysłu mleczarskiego, kilku pra­
cowników GS w Krobi zabrało 
się do wymyślenia i wykonania 
prototypu schładzarki do mleka, 
w której jednorazowo mieściło­
by się 4 do 6 konwi z mlekiem. 
Głównym projektantem był Jan 
Busz. Swobodę miał całkowitę, 
za to wzorów żadnych. Słyszał, 
że maję urzędzenia do schładza 
nia mleka farmerzy w Danii, Bel 
gii i RFN, ale jak wygiędaję, jak 
działaję, mógł się tylko domy­
ślać, a dziś zapewne też nie 
wie lepiej. A jednak stworzył 
konstrukcję niezwykle prostę, 
funkcjonainę i niezawodnę.

Jest to metalowa skrzynia xo 
ścianach izolowanych termiczny- 

dwoma uchylanymi wiekami, po 
dobna do sklepowych zamraża­
rek. Część elektryczna i chłodzę 
ca zarazem ogranicza się do a- 
gregatu od zwykłej domowej lo 
dówki i chałupniczej roboty spi 
rali, a także wentylatorka mar­
ki „Zefir" do chłodzenia sprężar 
ki. Wszystko to stanowi zwartq 
całość, którq — w razie awarii 
— po odkręceniu czterech śru­
bek możęa wyjęć i wymienić na 
pełnosprawnę. Czyli zastosowa­
no tu ideę modułu, jak w nowo 
czesnych komputerach. Tyle że 
owa schładzarka pod względem 
komplikacji konstrukcji tak ma 
się do komputera, jak latawiec 
do ponaddźwiękowego odrzutów 
ca; potrafił ję zrobić ślusarz do 
spółki ze stolarzem i malarzem.

Przedsiębiorczy ponowie z GS 
Krobia jeżdżę teraz po Polsce, po 
magazynach „Eldomu" i instytu 
cjach posiadajęcych agregaty i 
inne elementy domowych chło­
dziarek, kupuję co potrzeba, a 
w Krobi w warsztatach stoi ar - 

montuję w całość, maluję i sprza 
doję. Jak ciepłe bułki.

W maju 1978 gotowy był P^0 
totyp, do jesieni tego roku wy* 
konano 10 sztuk. Zamówień 
imiennych jest 176, od rolników 
odstawiajęcych mleko do zakła­
du mleczarskiego w Gostyniu. 
Cena 13—14 tysięcy złotych, 
leżnie od tego, jakie części uda 
ło się kupić zaopatrzeniowcowi.

Konstruktor schładzarki zdążył 
już wprowadzić poprawki do 
swego dzieła, przede wszyst' 
kim obniżył ścianki skrzyni, żeby 
łatwiej było wkładać konwie. 
Mieszczę się albo cztery 30-k' 
trowe, albo sześć 20-litrowycb. 
Po dwóch godzinach od udoju 
mleko ma temperaturę 8 stopni, 
a po dalszych 2—3 godzinach 
może osięgnęć temperaturę Plu5 
2 stopnie (co już nie jest konie­
czne). Prądu pożera to urządze­
nie tyle, co.zwykła lodówka.

Obecne możliwości wytwórców 
ograniczajg produkcję do W—'2

0ł
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Na tropie podziemnych skarbów
Prawie 20 miliardów zło­

tych znaleźli -dotąd gór­
nicy — naftowcy z Przed 

siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu w Pile. Na te kwotę 
ocenia się wartość surowców, 
na które natrafili poszukiwa­
cze podziemnych skarbów.

P ilsk ie pr zeds i ębiorst wo,
działające na terenie północno 
— zachodniej części Polski, 
jest jednym z trzech tego ro­
dzaju w kraju (obok Jasła i Wo 
łomina). Swym zasięgiem pbej 
muje prawie trzy czwarte ob­
szarów. na którvch prowadzi 

prace poszukiwawcze. 
Nikogo jednak nie mart- 
v7i to, że bardzo często 
„przy okazji” znajduje się 
wiele innych surowców. W 
ten sposób odkryto m. in. pol­
ską siarkę, miedź, węgiel bru 
natny. znaczne złoża soli ka­
miennej i potasowej oraz in­
nych surowców.

Gómicv — naftowcy dokona 
Ii również wielu cennvch od­
wiertów na terenie całego Ni­

Tylko 300 metrów kwadratowych zie­
mi, na nich parę drzewek owoco­
wych, kilka krzewów trochę kwia­

tów, parę grządek z truskawkami, po­
midorami i warzywami, mała altanka — 
a ile z tego radości i pożytku. Bo to i wy­
poczynek na świeżym powietrzu — ten 
najcenniejszy, bo aktywny — i liczący 
się w gospodarstwie domowym przv- 
chód: właściwie jeśli sezon jest urodzaj­
ny, to przetworów starczy na całą zi­
mę, a świeże buraki, marchew, sałatę, o- 
górki ma się na stole przez parę miesię­
cy w roku.

A więc bardzo to piękne hobby — po­
wie ktoś, patrząc na działkowicza krzą­
tającego się na swoich grządkach. Ale 
ktoś inny dorzuci, że nie tylko hobby. 
Bowiem w roku bieżącym działkowicze 
sprzedali m. in. chłodniom składowym 
około 35 ton agrestu, parę ton warzyw do­
starczyli na targowiska, co w jakimś stop 
niu w zaopatrzeniu rynku się przecież li­
czy. A i to nie wszystko, bo na przykład 
działkowicze pracujący w Hucie Szkła 
w Sierakowie ze swoich „nadwyżek rol­
nych” zaopatrują stołówkę zakładowy. 
No, a wczasy dla emerytów i podopiecz­
nych PKPS urządzane w ogródkach dział 
kowych? Co roku wypoczywa w ten spo-" 
sób parę tysięcy ludzi, którzy — gdyby 
nie ta akcja — z dusznych miast nigdzie 
by nie wyjechali na świeże powietrze.

Roizlicwne pożytki płyną więc % posiadani* 
d®ałki. I krząta się na nich coraz więcej lu­
dzi. W Poznaniu prawie 16 300 rodzin, w mia 
Stach województwa poznańskiego 8 300. Pra­
wie drugie tyle, bo mniej więcej 23 000, czeka 
na przydział własnego „gospodarstwa”, ale 
tylko 14 000 otrzyma działki w ciągu najbliż­
szych dwóch lat. Reszta dostanie je w następ 

pięciolatce. Co nie oznacza, że Sprawa bę­
dzie zakończona, gdyż w kolejce ustawiają 

już następni. Okazuje się więc, że pozor­
nie małe i prywatne hobby stało Się dużym 
problemem. Tak dużym, że o działki w WZ 
POD ubiegają się ludzie nie tylko indywidu- 
ilnie, ale również całe zespoły „wywierają” 
nacisk poprzez swoje zakłady pracy. Bowiem 
zarówno dyrekcje przedsiębiorstw jaik i rady 
wkładowe uważają sprawę ogródków dział-

POZNAŃSKIE

Ogródki działkowe
hobby i problem

kowych za ważny element polityki socjalnej, 
działalności na rzecz zaspokojenia różnorod­
nych potrzeb załóg. Mają zresztą również ta­
ki obowiązek nałożony konkretnymi przepisa­
mi, m. in. tym, który mówi o dofinansowa­
niu zakupu działek z funduszu socjalnego. 
Tak wiec ka’dy pracownik, który otrzymuje 
swój kawałek ziemi, wpłaca na związane z 
wykupem gruntów, sporządzeniem dokumen­
tacji i innymi czynnościami wstępnymi 1506 
złotych, a prawie 6 000 przeznacza się na to 
z funduszu socjalnego.

Przy tak dużym zapotrzebowaniu na wła­
sny ogródek, sprawą pilną jest zwiększone 
areału działek. Odpowiednie tereny muszą żo- 
stać zarezerwowane w planach urbanistycz­
nych miast. I to z różnych powodów. Nie tyl­
ko dlatego, że takie jest społeczne zapotrze­
bowanie setek tysięcy ludzi — setek tysięcy, 
bo przecież jeden działkowiec reprezentuje 
paroosobową nieraz rodzinę. Również dlatego, 
że w organizmie miejskim zcsmoły działek od 
grywają ważną rolę „fabrvk tlenu”, tworzą 
ochronne pasy wychwytujące pyłv, spaliny, 
gazy emitowane z zakładów produkcrnvch. 
Dla mieszkańców Poznania nie jest Swjwą 
obojętna istnienie w tym mieśm'" 750 hekta­
rów działkowych „zielonych płuc”.

Nowe tereny działkowe muszą więc być wy­
znaczane, muszą być odpowiednio usytuowa­
ne. A co robić ze starymi, które jeszcze nśe-
dawno znajdowały się na przedmieściach, * 
teraz obrosły nowymi dzielnicami?

Jedni powiedzą, że oczywiście trzeba Je 
zlikwidować, bo znajdują Się na terenach uz­
brojonych i nawet można wvliczvć o ile ta­
niej wypadnde wzniesienie określonej liczby 
domów w porównaniu z peryferiami, gdzie 
trzeba doprowadzać kanalizację, wodę, gaz, 
światło, linie telefoniczne, budować drogi. 
Drugi odpowie, że trzeba najpierw obliczyć, 
ile kosztuje ludzkie zdrowie. Więc czy na 
przykład likwidować działki, ciągnące Się od 
ulicy Dąbrowskiego do ulicy Głogowskiej, al-

bo te, które leżą przy Hetmańskiej a na Ich 
miejscu zbudować bloki mieszkalne?

Małe hobby staje się już problemem 
na skalę miasta. Ale czy tylko miasta? 
Czy mówienie o ogródkach działkowych 
na wsi nie byłoby nonsensem? Jeśli po-
wiemy, że konkretnie chodzi o PGR-y, 
to okaże się — że nie.

Prawcie 5 200 pracowników PGR w -wojewódz­
twie poznańskim posiada już swoje działki 1 
bardzo to sobie chwali. Pozornie niby to nic 
nowego, bo układ zbiorowy pracowników rol­
nych gwa-antuje każdemu zatrudnionemu w 
PGR działkę pod unrawy na własne potrze­
by o powierzchni 500 metrów kwadratowych. 
Tyle tylko, że — jak dotychczas — powszech­
ną praktyką jest przydzielanie ludziom ka­
wałka ziemi gdzieś na polu, w jednym roku 
tu, w następnym gdzie indziej. Więc oczywi­
ście nikt tej ziemi nie uprawia racjonalnie, 
najczęściej sadząc na niej kartofle albo bura­
ki pastewne. A warzywa na własne potrzeby 
przywozi się z najbliższego miasta. W paru 
PGR-ach, m. śn. w Manieczkach jest już jed­
nak od roku inaczej. Kierownictwa gospo­
darstw wydzieliły tam na stałe odpowiednie 
obszary pod przysługujące pracownikom dział­
ki. Ludziom to sńę podoba, mają już warzy­
wa, wkrótce będą mieli owoce. A poza tym 
blisiko 300 hektarów gruntu jest teraz inten­
sywniej niż dotychczas uprawianych.

I tak doszliśmy do jeszcze jednego pro­
blemu, który — jak się okazuje — kryje 
się w małym hobby. Do racjonalnego 
wykorzystania ziemi. Pod ogródki dział­
kowe wyznacza się przede ■wszystkim 
nieużytki, tereny zdewastowane w trak-
cie procesów inwestycyjnych, jałowe zie­
mie hałd kopalni odkrywkowych. A 
działkowicze zmieniają je w wysoko
wydajne ogrody.

Biorąc to wszystko pod uwagę — za­
równo aspekty zaspokajania potrzeb so­
cjalnych załóg, ochrony środowiska jak 
i racjonalnego wykorzystania każdego 
hektara ziemi — nie można się dziwić, że 
konieczne się stało podwojenie obszaru 
ogrodów działkowych do roku 1985. Bo­
wiem działka potrzebna jest — jak się 
okazuje — nie tylko działko wieżowi, ale 

nam wszystkim.
1 Z.S.

sztuk miesięcznie; są kłopoty z 
Prtysłowiowymi uszczelkami, z 
wbq i ze styropianem. Ale wszy 
s^o to razem nie tłumi radości 
m[eczarzy, że wreszcie będę mo 
91' otrzymywać surowiec najwyż 
szej klasy.

Tak, schładzarki to przede wszy 
stkim interes mleczarstwa. Wpra­
wie dotąd finansowo najwię- 

tracił rolnik-dostawca, a sma 
°wo mieszczuch-konsument kiep 
^is9o mleka, ale w końcu obaj 

mogli bezradnie rozłożyć rę- 
Ce' byli usprawiedliwieni. A mle 
Carstwo traciło jakość tego naj 
^Ponialszego produktu zwierzę­
co, jakim jest zdrowe, bogate 
* witaminy, białko i minerały 
Weko. Należy w tym miejscu 
Wypomnieć, że od samego po- 

i... jeszcze wcześniej spół 
^elczość mleczarska w tesz- 

^yńskiem żywo była zewdereso- 
podjęciem proaukd scńio 

^ek. I wypadu dodać, że nie- 
^nie od tego, co pod pako* 

“km gostyńskiego zakładu mle 
Oskiego zrobiła GS Krobia, pra 

żu Polskiego, przyczyniając 
się do spenetrowania złóż żale 
gających pod ziemią. Historia 
tych odkryć wiąże się ściśle z 
postępem technicznym wier­
ceń, wdrażaniem nowvch tech 
nologii i techniki opróbcwań 
(testowania) otworów.

W sukurs górnikom — naf­
towcom przychodzą specjaliści 
oraz naukowcy z Akademii 
Górniczo — Hutniczej w Kra­
kowie. Od lat trwa współpra­
ca naukowców z pilskim przed 
siebiorstwem. Jest to jeden z 
najważniejszych elementów po 
wodzenia pracv ekip poszuki­
wawczych. Cała kadra techni­
czna przedsiębiorstwa, geolo­
gowie (nonad 40 osób) to ab­
solwenci krakowskiej uczelni.

Podstawową cześć pracy pro 
gramuje się wsoólnie. a cała 
działalność zmierza do tego, 
aby przvspieszvć wiercenia. 
Rzecz w tvm. że kosztują one 
wiele milionów złotvch. Liczy 
się więc każda godzina pracy 
urządzenia wiertniczego. Za­

ce nad schładzarką trwają także 
w mleczarni kościańskiej.

Niebawem więc możemy mieć 
do czynienia z różnorodnością ty 
pów „chałupniczych" schładza- 
rek, i warto by nawet zrobić kon 
kurs na najlepszą, której projekt 

Tak wygląda schładzarka do mleka, wykonana w Krobi.
Fot. — Archiwum

pewnia to czterobrygadowy sy 
stem pracy, a sprawa naukow 
ców j kadry inżynieryjno — 
technicznej jest znajdowanie 
nowych, bardziej efektywych 
rozwiązań.

Pilskie przedsiębiorstwo po 
raz pierwszy w kraju worowa 
dziło technikę wiercenia ot­
worów mrożeniowych. Techno 
logia ta wymaga niezwykłej 
precyzji. Chodzi tu, ogólnie 
mówiąc, o prawie idealne wier 
cenie w pionie i jednoczesne 
zamrażanie przewiercanych 
warstw.

Na co dzień przy wierce­
niach i badaniach złóż przvda 
je się górnikom tzw. „prób­
nik”. opracowany przez nau­
kowców. trzeba bowiem u- 
mieć zinterpretować przewier 
cane warstwy. W ostatnich la­
tach zastosowano do wiercenia 
świdry diamentowe i zgrzewa 
ne przewody. Bvł to kolejny 
krok do unowocześniania doI- 
skiero górnictwa naftowego.

Zastosowanie ,tych i wielu 
innych osiągnięć nauki i tech- 

i technologię wykonania nale­
żałoby rozpowszechnić w całej 
Polsce. Bo powiedzmy sobie 
szczerze, tych 10 czy 12 sztuk 
miesięcznie z Krobi i drugie tyle 
z Kościana nie zaspokoi potrzeb 
producentów mleka choćby w 

n^ki pozwoliło załodze Przed­
siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu w Pile ustanowić sze­
reg rekordowych wyników7 
wiertniczych w kraju.

W ostatnich latach odkryto 
dzięki pracy ekip poszukiwaw 
ezych pilskiego przedsiębior­
stwa znaczne złoża podstawo­
wych surowców. Złoża te 
trzeba przede wszystkim 
udokumentować i przygo­
tować do eksploatacji . Czyn­
ności i zabiegów jest przy tym 
bez liku. Dopiero gruntownie 
przygotowane otwory przeka­
zuje się specjalistycznym 
przedsiębiorstwom eksploata- 
cyjnyea.

Mógłby ktoś powątpiewać 
czy warto prowadzić niezwy­
kle kosztowne poszukiwania 
nowych złóż. Odpowiedź mo­
że bvć tvlko jedna — warto i 
to nawet bardzo. Załoga Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Nafty 
i Gazu wypracowała .ma czy 
sto” ponad 12 rnld złotych dla 
gospodarki narodowej. Kwota 
ta mówi sama za siebie. Praca 
pilskich górników — naftow­
ców owocować będzie z roku 
na rok coraz leniej. Optymizm 
ten jest w pełni uzasadniony, 
gdvż sa jeszcze w naszvm kra 
ju tereny, pod którymi wciąż 
czekają na odkrycie skarby...

WŁADYSŁAW WRZASK

samym tylko małym wojewódz­
twie leszczyńskim i w ciągu 20 
lat.

Pozostaje jeszcze do omówie­
nia jeden problem schładzarek 
— ich cena. Nie jest wcale nis­
ka. Jeśli rolnik indywidualny go 
tów byłby wydać i trzy razy tyle 
na dojarkę mechaniczną, która 
mu ulży w ciężkiej pracy, to 
nie wiadomo, czy chętnie zechce 
płacić za to, co mu nie zawsze 
da wymierną korzyść, bo jeśK ja 
koś tam utrzyma swoje mleko w 
klasie „A”, ale będzie ono nie­
dostatecznie schłodzone, to prze 
cięż straci na tym mleczarnia i 
konsumenci mleka. Może by war 
to w takim razie dotować sprze­
daż schładzarek hodowcom by­
dła mlecznego, w imię podniesie 
nia wartości smakowych polskie 
go mleka? Zdaję sobie sprawę, 
że dziś ta propozycja jest zupeł 
nie „akademicka", bo schładza 
rek na rynku tyle co nic, a chęt 
nych aż nadto. Ale cóż szkodzi 
być przewidującym?

TOMASZ TALARCZYK

i różnorodny
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Między poszczególnymi re­
gionami naszego kraju 
występują jeszcze spo­

re różnice w warunkach byto­
wania ludności, co jest następ­
stwem nierównomiernego za­
awansowania gospodarczego i 
rezweju infrastruktury. Nie 
ma już natomiast rażących kon 
trastów. A były one. jeśli spo­
glądamy z historycznej pers­
pektywy na okres międzywo­
jenny, jedną z charakterystycz­
nych cech ówczesnej rzeczywi­
stości. Praktycznie biorąc ca­
łe pcłacie Rzeczypospolitej by­
ły wyłączone z życia gospoda^ 
czego. Wyłączone jako produ­
cent: starczy powiedzieć, że w 
województwach wschodnich, 
obejmujących jedną trzecią po 
wierzchni państwa, pracowało 
zaledwie parę procent ogółu za 
trudnionych w polskim prze­
myśle i rzemiośle.

Były one wyłączone z kra­
jowej gospodarki również jako 
konsument. Wieś ówczesna (a 
mieszkańcy wsi stanowili przy 
tłaczającą większość) trwała w 
prymitywnych formach gospo­
darki- samowystarczalnej. Ni­
kła była sieć komunikacyjna, 
nieliczne placówki ośw aty» 
służby zdrowia i łączności. Talk 
było nawet w samym sercu 
Polski, w niektórych rejonach 
województw iWarszaiwskiego. 
łódzkiego, kieleckiego czy kra­
kowskiego.

Stan ten budził powszechny 
niepokój i nie można powie­
dzieć, by nie próbowano go 
zmienić. Budowa nowych linii 
kolejowych aktywizowała przy 
ległe teren'';: wyrósł prężny o- 
środek nadmorski — Gdynia; 
przedsięwzięciem komplekso­
wym na dużą skalę stała się 
też budowa Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego.

Niewielkie był^ możliwości 
kapitałowe ówczesnej polskiej 
gospodarki, tym bardziej więc 
imponował rozmach koncepcji 
COP-u i tempo jej realizacji. 
Nie wszystkie budowane przed 
wrześniem 1939 roku obiekty 
zostały w całości uruchomione, 
były jednak i są świadectwem 
zdolności polskiego inżyniera i 
robotnika.

Oddaj ąc pełna sprawiedli­
wość twórcom COP-u trudno 
jednak nie wspomnieć, że we 
wszystkich nowych zakładach 
przemysłowych tego okręgu 
znalazło pracę niewiele ponad 
10 000 osób, co nie stało w żad­
nej proporcji do paruset tysię­
cy oficjalnie zarejestrowanych 
bezrobotnych ani nie zmienia­
ło nawet o jotę zacofania tere­
nów leżących poza jego obrę­
bem.

Podział na Polskę lepiej i go 
rzej rozwiniętą utrzymał się — 
choć ze względu na zmiany gec 
polityczne w mniej jaskrawej 
formie — i po wojnie. W pi er 
wszych latach powojennych 
prawie 60 procent produkcji 
przemysłowej pochodziło z 
trzech województw: katowic­
kiego, wrocławskiego i łódzkie 
go. Nadal istniały rozległe te­
reny pozbawione ‘przemysłu, 
źle wyposażone w podstawowe 
elementy infrastruktury, pozio 
mem życia mieszkańców róż­
niące się od reszty kraju.

W krótkim historycznie Okre 
sie życia jednego pokolenia na 
stąpiła jednak zasadnicza zmia 
na. W gospodarczym krajobra- 
z e kraju wyrosły takie nowe 
okręgi, jak tarnobrzeski, lag- 
nicko-głogowski, rybnicki, ko­
niński, turoszowski — nowe 
wielkie ugrupowania przemy­
słowe w Trójmieście, na Linii 

Bydgoszcz — Toruń — Włocła 
wek, w okolicach Szczecina.

W wielu przypadkach było to 
następstwem czynników obiek 
tywnych,'związanych z odkry­
ciami surowcowymi. W licz­
nych innych — następstwem 
świadomej polityki zmierzają­
cej do aktywizacji gospodarczej 
terenów mniej dotychczas roz­
winiętych. Na tej właśnie za­
sadzie powstawały puławskie 
„Azoty” i olsztyński „OZOS”, 
zakłady celulozowe w Swieciu 
czy Ostrołęce, obuwnicze w No 
wym Targu, włókiennicze w 
Zambrowie, płocka „Petroche­
mia”, Lubelska Fabryka Samo 
chodów Ciężarowych i wiele, 
wiele innych, znanych i raniej 
znanych, większych i mniej­
szych.

W ślad za przemysłem poetę 
puje zawsze budownictwo, mie 
szkaniowe, zorwija się sieć u- 
sług, rosną dochody mieszkań 
ców.

Różnice w poziomie rozwoju 
społecznego uległy wydatnemu 
zmniejszenia, ale przecież u- 
trzymują s«ię. Czy więc nadal 
należy prowadzić tę samą po­
litykę zmierzającą do możliwie 
równomiernego nasycenia prze 
mysłem całego kraju? Odpo­
wiedzi na to pytanie musimv 
szukać w głównych zasadach 
naszej aktualnej polityki spo­
łeczno-gospodarczej. Jej celem 
jest stała poprawa warunków 
życiowych ludności. Wybór dro 
gi. która ma zapewnić realiza­
cję tego celu, jest już w pew­
nym sensie sprawą wtórną.

Użyliśmy zwrotu „w pew­
nym sensie”, ponieważ w skali' 
ogólnokrajowej rozwój przemy 
słu pozostaje głównym warun­
kiem postępu społecznego. Nif—, 
koniecznie jednak tak być mu; 
sl w skali regionalnej. Drogą! 
rozwojową każdego regionu po 
winny wyznaczać jego warun­
ki naturalne. Gdy w pewnych 
okolicach celowe wydaj e rę 
dalsze uprzemysłowienie — in­
ne swą szansę powinny opatow 
wać w rozwijaniu kompdekru 
żywnościowego: rolndctiwa, fe- 
go obsługi .przemysłu spożyw­
czego. Są wreszcie pewne regio 
ny predestynowane do tego, 
aby stać się ośrodkami trur* - 
styfki i wypoczynku, Zarówno . 
rolnictwo jak i turystyka mo­
gą zapewnić miejscowej ludncs 
ci bardzo wysokie dochody.

Poprawa warunków byto­
wych i wyrównywanie istnie­
jących różnic pod tym wzglę­
dem jest w naszej polityce spo 
łeczno-gospodarczej sprawą 
wiodącą, A poziom życia to za- , 
równo zarobki, jak i warunki 
mieszkaniowe, dostępność do 
dóbr kulturalnych, łatwość zdo 
bywania wiedzy i kwaliflkacj:, 
atrakcyjność wypoczvnku. Po l 
każdym z tych względów miesz 
kańcy najbardziej peryferyj­
nych regionów zbliżyli się do 
mieszkańców wielkich aglome 
racji miejskich i stref wysoko 
uprzemysłowionych.

Przedwoj enna koncepci a 
COP-<u miała za podstawę po­
trzeby obronności kraju. Do- 
datkowym efektem była akty­
wizacja społeczno-gospodarcza, 
określonego regionu, wynikła 
z jego uprzemysłowienia. W 
nieporównanie większej skali 
na drodze uprzemysłowienia 
kraju osiągnęliśmy po wojnie 
istotnv postęp w wyrównywa­
niu różnic w poziomie życia 
mieszkańców różnych regio­
nów. Osiągnęliśmy to droga sto 
sunkowo najprostszą, choć kosz 
łowną. Znacznie trudniejsza 
jest natomiast aktywizacja o- 
siągana przez modernizację i 
rozwój innych dziedzin gospo­
darki- , . •

Uwaga o tyle istotna, że 
wkraczamy w etan, kiedy ta 
głównie droga będziemy zmie­
rzać do poprawy warunków żv 
ciowvch ludności licznych re­
gionów. Bvć może efekty nie 
l>ędą tak spektakularne i przyj 
dzie na nie dłużej czekać, ale 
osiągać cel chcemy zarówno 
przez wyrównvwanię, jak i pą 
zostawianie różnic: nie w no- 
ziomie, ale w sposobie i w cha- 
lakterze życia. Polska ma bvć 
bowiem zagospodarowana' do­
brze. ale różnorodnie, zapew­
niać wszędzie Jednakowo wy­
sokie ale odmienne możliwoś­
ci rozwoju. ;

MIROSŁAW KOWALEWSKI
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570 nagród

Trwa XVI Konkurs
„Bądźmy zdrowi"

Zgodnie z życzeniami wielu 
czytelników powtarzamy ku­
pon XVI Konkursu „Bądźmy 
zdrowi” — organizowanego 
z okazji Dni Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc. Jednocześ­
nie informujemy, że organiza­
torzy zwiększyli liczbę nagród 
do 570. Kupony lub napisane 
na kartkach pocztowych odpo 
wiedzi na pytania konkursowe 
prosimy przesłać do 8 grudnia

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Imię | nazwisko.............................. * » i s ; s ;

Adres s • s s s 3 «
Pytania konkursowe

1. Czy problem gruźlicy jako choroby społecznej został w 
Polsce całkowicie rozwiązany? tak — nie.

2. W krajach uprzemysłowionych notuje się stały wzrost 
chorób układu oddechowego, takich jak astma, nieżyty 
oskrzeli, nowotwory. Czy zjawisko to występuje również 
w Polsce? tak — nie.

3. Czy palenie tytoniu i zanieszczyczanie powietrza są czyn­
nikami sprzyjającymi powstawaniu chorób układu odde­
chowego? tak — nie.

4. Kto powinien troszczyć się o zabezpieczenie zdrowia?
a) wyłącznie służba zdrowia,
b) każdy we własnym zakresie, korzystając ze wskazań 

medycyny oraz środków profilaktycznych oddanych do 
dyspozycji społeczeństwa.

5. Najskuteczniejszą formą kontroli płuc są badania radio- 
fotograficzne. Należy z nich korzystać:
a) wyłącznie w okresach złego samopoczucia,
b) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku.

6. Czy uprawianie sportu i turystyki zwiększa odporność or­
ganizmu na choroby układu oddechowego i krążenia? 
tak — nie.

7. W jakich porach roku należy korzystać z codziennych 
spacerów? " ,
a) wyłącznie w dni pogodne w okresie letnim,
b) w okresie całego roku.

8. Jaka forma urlopu będzie sprzyjać regeneracji sił?
«a)-wykonując dodatkowe, zarobkowe lub domowe prace,

b) spędzając urlop na wczasach wędrownych albo, oś­
rodkach wypoczynkowych.

9. Czy palenie tytoniu'w gronie osób niepalących, a zwła­
szcza dzieci, wywiera ujemny wpływ na ‘ ich zdrowie? 
tak — nie.

10. Wiele jest wartości w życiu. Lecz bez 
życie jest niczym.

Wyrok na sprawców kradzieży w zakładach mięsnych w Kielcach
Sąd Wojewódzki w Kielcach wy 

dał wyrok w sprawie byłych pra 
cowników Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego w 
Kielcach. Działając w zorganizo­
wanej grupie i wykorzystując swe 
stanowiska brali oni udział w kra 
dzieży mięsa i wędlin, które sprze 
dawali następnie kierownikom 
sklepów i zakładów gastronomicz 
nych. W latach 1976 i 1977 grupa 
pracowników wydziałów produk­
cyjnych, konwojentów i kierow­

1978 roku pod adresem: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocz­
towa 1074 A 60-959 Poznań, z 
dopiskiem „Konkurs: Bądźmy 
zdrowi”.

Przypominamy jednocześnie, 
że na rysunki w konkursie 
dziecięcym czekamy także do 
8 grudnia 1978. Rysunki dziecię 
ce prosimy nadsyłać zespoło­
wo za pośrednictwem szkół 
lub kół PCK.

ców dokonała kradzieży mięsa i 
wędlin wartości ponad 4,2 min 
zł.

Rozstrzygając w sprawie, w któ 
rej oskarżonymi byli kierowcy i 
konwojenci zakładów mięsnych, 
sąd skazał Jana Januchtę na 3 la 
ta pozbawienia wolności i 25 noo 
zł. grzywny, ten sam wyrok otrzy 
mał Marian Brożek. Walentego 
Magierowicza sąd skazał na 3 lata 
pozbawienia wolności i 30 000 zł.

Rada Bezpieczeństwa 
o wyborach w Namibii

Gdy okupacyjne władze 
RPA rozpoczęły nielegalne wy 
bory w Afryce Południowo- 
Zachodniej. 4 bm. Rada Bezpie 
czeństwa znowu podjęła temat 
Namibii na żądanie gruipv 49 
państw afrykańskich. M?mo 
nieustających manewrów dy­
plomatycznych państw zachód 
nich, które wprawdzie przyłą­
czyły się do potępienia tych 
wyborów, ale nadal przeciw­
stawiają się uchwaleniu obliga 
toryjnych sankcji ekonomicz­
nych przeciwko RPA. władze 
z Pretorii przeprowadziły w 
Wmdhu'k dalsze aresztowania 
członków wyzwoleńczej organl 
zacji Namibii — SWAPO.

Przemawiający w imieniu 5 
zachodnich członków Rady 
Bezpieczeństwa amb. USA. 
Donald Mc Henry ogranłiczył 
się jedynie do wyrażenia ubo­
lewania z oowodu „wewnętrz­
nych wyborów” w Namibii 
i aresztowania członków 
SWAPO. (PAP)

Na liniach zagranicznych

Poznanianka 
milionową pasażerką 
LOT-u w 1978 roku

Po raz pierwszy w historii Pol 
skie Linie Lotnicze LOT przewiozły 
w. ciągu roku na liniach zagrani­
cznych milion pasażerów. Miliono 
wą pasażerką 1978 r„ którą wczoraj 
rano na międzynarodowym dwor­
cu lotniczym w Warszawie powi 
tała dyrekcja LOT-u, okazała, się 
Anna Szafrańska z Poznania, lecą 
ca do Nowego Jorku. Udała się 
ona tam z polskim zespołem muzy 
cznym „Anna and Henry’s” Który 
będzie występować m.in. w klu­
bach polonijnych. (PAP)

Dziesiątki zwłok 
w opuszczonej kopalni

Ze stolicy Chile, Santiago, dono 
szą o podjęciu przez sąd apelacyj 
ny śledztwa w sprawie wyjaśnie­
nia tajemnicy dziesiątków zwłok 
znalezionych w kopalni miedzi.

Uwagę sądu na konieczność wy 
jaśnienia tej sprawy zwrócił bis­
kup pomocniczy Santiago, Enriąue 
Alvear, który spotkał się ostatnio 
z prezesem Sądu Najwyższego, l- 
sraelem Borquezem.

Makabryczne znalezisko odkry­
to w opuszczonej kopalni w miej 
scowości wiejskiej oddalonej o 40 
km od Santiago de Chile. (PAP) 

grzywny. Pozostali oskarżeni zos­
tali skazani na kary pozbawienia 
wolności od 1 roku i 10 miesięcy 
do 2 i pół roku oraz na wysokie 
grzywny. Wobec wszystkich os­
karżonych sąd zasądził odszkodo­
wanie na rzecz Okręgowego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Mięsnego 
w Kielcach.

Pozostali uczestnicy przestępczej 
grupy odpowiedzą przed sądem w 
oddzielnych sprawach. (PAP)

Perspektywy rozwoju polsko-etiopskich
kontaktów gospodarczych

Początki wymiany handlo­
wej między Polską a Etiopią 
datują się jeszcze z okresu 
międzywojennego. Wymiana 
towarowa kontynuowana była 
również po II wojnie świato­
wej ale jej rozmiary były nie 
wielkie.

Wybudowaliśmy m. in. w ra- 
mach spółki polsko-etiopskiej 
fabrykę narzędzi, która ode­
grała w gospodarce tego kraju 
dość istotną rolę. Cały prze­
mysł Etiopii mieści się własci 
wie w Erytrei i zbudowana 
przez Polaków fabryką jest je 
dną z nielicznych w Etiopii cen 
tralnej, a jej produkcja — gló 
wnie narzędzi dla uprawy roli 
— wywiera odcz-uwalny wpływ 
na podniesienie w tym rejonie 
techniki prac rolnych. A trzeba

„Philips" akceptuje 
warunki porywaczy 
swego pracownika

Holenderski koncern „Philips” za 
akceptował warunki porywaczy 
którzy uprowadzili w Salwadorze 
dyrektora filii tego koncernu, 
Fritsa Schuitema.

Koncern przekazał porywaczom 
bliżej nieokreśloną, lecz pokaźną 
sumę pieniędzy, finansując rów­
nież zamieszczenie w 25 wielkich 
czasopismach na świecie komunika 
tu „Sił zbrojnych oporu narodowe­
go” w formie ogłoszenia. Koszt pu 
blikacji wyniósł pół miliona dola 
rów. Innym jeszcze żądaniem pory 
waczy było rozdanie żywności naj 
biedniejszym ludziom w Salwado­
rze. Prasa holenderska przypusz­
cza, że sfinansowanie tego warun­
ku pochłonie dalisze 2 min dola­
rów. (PAP)

Zagłodzili 
5-letniq córkę

Należący do sekty „Bractwo kos 
miczne” rodzice zagłodzili na 
śmierć swą 5-letnią córkę, którą 
wyprawili „w podróż do czystoś­
ci”. Dopiero jednak po 5 miesią­
cach udało się policji odnaleźć 
zwłoki dziecka, pbrzucone 28 czer 
wca br. w plastykowym worku na 
odpadki. Natrafiły na nie dzieci ba 
wiące się w dzwonnicy kośc’oła 
w Trydencie na terenie Górnej 
Adygi.

Opętanymi rodzicami okazali się 
Sig Cesare i Margherila Patane, 
którzy opuścili swą wieś Bedizzole 
dj Desenszano udając się do Frań 
cji. W drodze wskutek przemęcze­
nia i przymusowego postu, ich 5- 
letnia córka zmarła. Rodzice prze 
wieźli zwłoki dziecka w ukrycie, 
by tam przy pomocy egzorcyzmow 
przywrócić je do życia, co trwało 
ponad 20 dni. W końcu włożyli je 
do worka plastykowego na odpad 
ki i pozostawili na terenie dzwon 
nicy kościelnej, udając się do Frań 
cji, gdzie zażyli sijną dawkę śród 
ków nasennych. Margherita nie 
odzyskała już przytomności i zmar 
ła, natomiast Cesare został odralo 
wany. (PAP) 

pamiętać że Etiopia, położona 
w Afryce wschodniej na oosza 
rze ponad 1,2 min km kwadra 
towych, należy (z ludnością li 
czącą około 29 min) do najlud 
niejszych krajów tego konty­
nentu.

W ubiegłym roku wartość 
naszych zakupów w tym kra­
ju wyniosła 2,5 min dolarów, 
a wartość eksportu z Polski 
do Etiopii — 1,5 min dolarów. 
Nasz dotychczasowy handel z 
Etiopią charakteryzuje się w'el 
ką ilością bardzo drobnvch 
transakcji. Nas interesują gló 
wnie etiopskie skóry, sezam i 
zwierzęta do celów- doświad­
czalnych. W zamian dostarcza 
my Etiopczykom drobne par­
tie materiałów włókienniczych 
wyrobów metalowych i gospo 

^IBANBYCH SZPALT
W SPRAWIE BARW NARODOWYCH POLSKICH

W kwestii symbolów i naszych barw narodowych panuje wciąż 
pewien zamęt. Wiels osób nie wie, czy godłąm naszym jest orzeł 
piastowski, jagielloński, zygmuntowski, czy stanisławowski, brak 
jednolitości w sprawie odcienia, jaki ma mieć kolor czerwony 
naszych sztandarów (czy to ma być amarant,. czy inny kolor 
czerwony). Wreszcie nie ustaliło się także ostatecznie następstwo 
barw białej i czerwonej. Pomijając obie pierwsze sprawy, jako 
bardziej skomplikowane i mniej aktualne, ograniczamy się do 
podania kilku uwag w sprawie ostatniej, w jakiej mianowicie 
kolei umieszczać barwy czerwoną i białą w sztar.ć-rach, złożo­
nych z dwóch równych pasów maferji. Godłem naszym jest jak 
wiadomo, orzeł biały na czerwonym polu. Według powszechnie 
przyjętej zasady w heraldyce umieszcza się kolor właściwego 
emblematu, w tym przypadku biały, na miejscu drugim. Sztandar 
polski może więc być jedynie biało-czerwony, nie zaś czerwono- 
biały, powinien więc kolor biały znajdować s;ę u góry, czerwony 
zaś u dołu. (...)
(„Dziennik Poznański”, 3 grudnia 1918 r.).

ODEZWA
800 000 broci naszych, których przez 4 lała hzymała 

zda-la od domu, wraca do rodzin swoich. Fala to w następnych 
tygodniach przejdzie dzielnicą naszą. (...) Część z tych biedaków 
pieszo musi iść setki kilometrów, by dostać się między braci. 
Starajmy się tedy według sił naszych dopęmóc braciom do po­
wrotu. Jest to jednem z zadań Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Pracują już komitety w Poznaniu, w Toruniu, we. Wrześni i w Os­
trowie, których zadaniem jest żywienie tej armji na dworcach 
i udzielenie im rady, by jaknajprędzej dostać się mogli do swo­
ich. Na przeprowadzenie akcji tej potrzebujemy środków dość 
znacznych. Do ofiarnego naszego społeczeństwa zanosimy więc 
gorącą prośbę o zasilenie nas datkami, które przyjmuje p. dr. 
Wierzejewski, Poznań, ul. Berlińska 10. (...)
Komitet wykonawczy Polskiego Czerwonego Krzyża. I
(„Dziennik Poanatislki’’, 6 grudnia 1918 r.).

SPRAWA AGRARNA W SEJMIE
W sprawie agrarnej referował p. dr Szułdrzyński z Bolechowa 

i przedłożył poniżej podane rezolucje, przyjęte przez Sejm Dzieł- 
nicowy w Poznaniu („•.) System pruski chciał nam odebrać zie­
mię. Wroga akcja rozpoczęła się wykupywaniem ziemi po!skiej(.„) 
Zastosowano następnie prawo wywłaszczenia.

W sprawie agrarnej Sejm Dzielnicowy w Poznaniu uchwala: W 
interesie całego społeczeństwa należy ułatwić osiedlanie się na 
ziemi jednostkom, mającym dostateczne wiadomości rolnicze 
i tyle zasobów pieniężnych, ile potrzeba na dostateczną wpłatę 
i prawidłowe gospodarzenie (...) Państwo powinno postarać się o 
dostateczną na parcelację ilość ziemi. Sejm Dzielnicowy przyj­
muje do wiadomości oświadczenie ziemian naszego zaboru, któ­
rzy wyznając zasadę prywatnej własności, są jednakże gotowi, 
gdyby okazał się wbrew oczekiwaniu brak ziemi do parcelacji, 
podporządkować interesy stanowe interesem narodowym.
(„Dziennik Poznański” 8 grudnia 1918 r.).

darstwa domowego oraz farma 
ceutyków.

Rozmiary wzajemnego han­
dlu dostosowane są do możli­
wości etiopskiego eksportu. Ta 
ki jest dzień dzisiejszy. Nie 
należy jednak zapominać, że 
Etiopia to ogromny kraj, zupei 
nie nie rozpoznany co do po- 
siadanych zasobów geologicz­
nych, który po . prostu potrze 
bu je pokoju, by móc wejść na 
drogę rozwoju gospodarczego. 
Polska jest zainteresowana roz 
wojem wzajemnej wymianv 
handlowej j kontaktów gospo 
larczych z Etiopią. Wydaje się 
ze już wkrótce będzie ona po 
trzebować więlu urządzeń, ma 
szyn i materiałów, których 
produkcja jest właśnie polską 
specjalnością. (PAP)

Na to nie trzeba wiele czasu. Raz 
w- miesiącu 5 lub 10 minut, byle 
regularnie i dokładnie. Naj­

pierw oglądanie piersi w lustrze. Na 
wprost, z profilu, z rękami opuszczo­
nymi. z ramionami wzniesionymi. Czy 
nic nite niepokoi? Czy nie ma zaczer­
wienienia, zasinienia? Wszystko nor­
malnie? Potem leżenie. Wygodnie, na 
równym podłożu. Badanie centymetr 
po centymetrze, delikatnie palcami. 
Jeśli wyczuje się jakiś gruczołek, zgru­
bienie czy twarde miejsce, którego 
przedtem nie było —- jest to sygnał 
ostrzegawczy...

* •
Medyczne statystyk? notują niektóre 

zagrożenia tak często, że uznać je trze­
ba za problem. Choroby nowotworo­
we należą do nich: Wśród kobiet — 
szczególnie zaś nowotwory narządów 
płciowych i gruczołu piersiowego. Ca 
7-—8 pacjentka w Polsce, jeśli choruje 
na raka, to jest to rak piersi1. W Sta­
nach Zjednoczonych zapada na tę cho­
robę około 100 000 kobiet rocznie. W 
Anglii co roku rozpożnaie się raka 
gruczołu piersiowego u 30 000 kobiet. 
Podobnie jest i'w innych krajach, przy 
czym obserwuje się tendencję zwyż­
kową. Z tego medycyna musi więc 
wyciągnąć wnioski praktyczne.

Kto ma zająć się wczesnym wykry­
waniem 1 leczeniem pierwszych faz 
choroby? Onkolog? Internista w rejo­
nie? Lekarz zakładowy podczas badań 
kent rolnych? Ginekolog?

Mówi dr Andrzej Pawlak z Instytu-

Zanim stwierdzi lekarz

Kobiety same
mogą pomóc zdrowiu
tu Ginekologii i Położnictwa AM w 
Poznaniu:

— Gruczoł piersiowy jest częścią na­
rządów płciowych. Jego rozwój oraz 
cykliczne zmiany zależą od tych sa­
mych czynników hormonalnych, które 
wpływają na stan fizjologiczny i czyn­
nościowy pozostałych narządów tego 
układu. Dlatego też zainteresowanie się 
ginekologów tym schorzeniem kobiet 
jest — moim zdaniem — w pełni uza­
sadnione i naturalne. Poznański Insty­
tut Ginekologii i Położnictwa, objął 
ten problem naukowymi dociekania­
mi. Niejednokrotnie zresztą dawał do­
wody troski nie tylko o kobiety w cza­
sie ciąży i porodu, ale o ich zdrowie w 
ogóle. Świadczy o tym wiele przykła­
dów. Między innymi sprawa podobna 
do problemu, o którym mówimy (i 
zakończona sukcesem) — wczesne wy­
krywanie i leczenie raka szyjki maci- 

A wi^e jak najszyb&zę rozpoznawa- - szybko dostrzec nawet najmniejsze

nie zagrożenia. Jeszcze nie raka z 
wszystkimi jego objawami i skutkami, 
lecz stanu, który może nadejście tego 
schorzenia sygnalizować. Nadmierna 
bolesność piersi przed miesiączką, bo­
lesne stwardnienia, nie uzasadniona 
wydzielina — to powinno budzić nie­
ufność i zachęcić do wizyty u lekarza. 
Najczęściej przyczyną tych stanów 
przedrakowych są zaburzenia hormo­
nalne. Można je wyleczyć. Jeśli specja 
lista uzna, że to konieczne — zaleci i 
dalsze badania, które pozwolą posta­
wić diagnozę. Posłużą temu termogra- 
fia (badanie temperatur), prześwietla­
nia rentgenem, badania mikroskopowe.

Jednak żadne urządzenie medyczne, 
żadne szczegółowe badanie nie dostar­
czy lekarzowi tak,wczesnej informacji 
o chorej jaką może zebrać ona sama o 
sobie. Wystarczy, że opanuje nietrud­
ną umiejętność samokontroli. O tym, 
że badające się w sposób — przytoczo­
ny na wstępie — kobiety potrafią 

zmiany — lekarze przekonują się czę­
sto. Fakt, że 90 procent leczonych 
przez lekarzy kobiet wykrywa sobie 
zmiany same potwierdza dużą przy­
datność badań samokontrolnych w pro 
filaktyce raka gruczołu piersiowego.

Chodzi więc o to, by zachęcić ko­
biety do stałej kontroli. Oczywiście, 
najpierw powinna być Wizyta u leka- 
-rza, gdyż po pierwsze on pokaże jak 
należy robić to prawidłowo. Po dru­
gie zaś przeprowadzając badania u* 
stali jaki jest stan zdrowia kobiety (w 
tym i jej gruczołów piersiowych). 
Ustalenia te będą też w samokontroli 
punktem odniesienia.

— Wiedzę na temat profilaktyki 
raka gruczołu piersiowego i wczesne­
go wykrywania tego schorzenia — 
mówi dr Andrzej Pawlak — staramy 
się, jako Instytut Ginekologii i Położ­
nictwa Akademii Medycznej szerzyć 
zarówno' wśród lekarzy, studentów 
(by uczulić na te zagadnienia) jak i 
wśród kobiet. Staramy się „wyjść” z 
oświatą zdrowotną poza gabinet lekar. 
ski. Stąd też różnego rodzaju spotka­
nia i prelekcje w szkołach, podczas 
zajęć szkół rodzenia, a także w zakła­
dach pracy. Zda jemy sobie sprawcę, że 
im więcej kobiet słychą nas teraz — 
tym mniej trafi poiem na oddziały 
onkologiczne.

- JOLANTA LENARTOWICZ

Zakaz działalności 
politycznej dla żony 

b. premiera Pakistanu
Trybunał specjalny pakistański’! 

prowincji Sind, powołany na mocy 
przepisów o stanie wyjątkowym, 
pozbawił Begum Bhutto, żonę by 
lego premiera Pakistanu, Zulfika 
ra Ali Bhutto, prawa działalności 
politycznej na 7 lat. Begum Bbut 
to, od czasu aresztowania swego 
męża, pełniła funkcję tymczasowej 
przewodniczącej Pakistańskiej ?aT 
tii Ludowej (PPL). (PAP)

Szwedzki konsul 
persona non grało

Ministerstwo Spraw Zagranic2" 
nych Francji uznało za persona 
noji grata konsula Szwecji nł 
Tahiti Bengta Daniełśsona. Wyspa 
Tahiti znajduje się pod adminis'ra 
cją francuską.

Jak wynika z informacji 
francuskiej, powodem tej decy7.!’ 
było opublikowanie przez szw' 
kiego dyplomatę książki za ty tu o 
wanej „Murroa — miłość moja > 
w której B. Danielsson tvys H 
przeciwko próbom z bronią nn -e 
arną, dokonywanym przez Frane < 
na atolu Murroa, na Oceanie s’70 
kOjnKm- LPAPi
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Dzisiaj rewanżowe mecze Pucharu UEFA

Piłkarze Śląska przed wielką szansą
Dzisiaj n* stadionie olim­

pijskim we Wrocławiu miejsco
Śląsk zmierzy się w rewan 

jOwym pojedynku III rundy 
piłkarskiego Pucharu UEFA z 
Borusią Muenchengladbach. 
pierwszy mecz zakończył się 
remisem 1:1. Tak więc do 
awansu wystarczy Polakom 
nawet remis 0:0. Śląsk staje 
przed wielką szansą. tym bar­
dziej realną, że trener Bprus- 
ai/Udo Lattek ma kłopoty.

Berti Vogts, znaki mity 
obrońca reprezentacji RFN, 
kapitan Borussi, jest kontuzjo 
wan.V i od dłuższego czasu pau 
2uje^ Nie wystabi też we Wro­
cławiu. W wywiadzie dla agen 
cji DPA Vogts powiedział:
Jestem przekonany, że mło- 

jjież Borussii zagra we Wro­
cławiu znacznie lepiej niż o- 
statnio i nasz zespół awansuje 
cło ćwierćfinału”.

Więcej obaw o wynik ma 
trener Udo Lattek: „Niestety, 
nadal mam olbrzymie kłopoty 
xc składem. Nie będą mogli za 
grać we Wrocławiu Vogts, 
Hannes, Klmkhammer, Ringels 
i Lausen, a występ Dennera 
stoi pod dużym znakiem zapy 
tania. W efekcie dysponuję 
tylko dwoma obrońcami z pra 
wdziwego zdarzenia i będę 
zmuszony uzupełnić defensywę 
piłkarzami pomocy i ataku. 
Zresztą we Wrocławiu njusimy 
nagrać ofensywnie i postawić 
wszystko na jedna kartę. Zmu 
sza nas do tego wynik pierw­
szego pojedynku.”

Piłkarze Borussii demon­
strują ostatnio zmienną formę. 
Niedawno rozgromili w me­
czu ligo-wym lidera ekstrakla- 
ey FC Kaiiserslautern (5:1), ale 
ostatnio, w sobotę przegrali z 
Herthą w meczu pucharowym 
0:2, wykazując już znacznie 
słabszą dyspozycję. W bardzo 
wysokiej formie znajduje się 
tylko Duńczyk Allan Simon- 
sen.

Dobiegają końca przygotowa 
nia piłkarzy wicemistrza Pol­
ski — Śląska do rewanżowego 
meczu z Boru.ss‘i'ą. W ponie­
działek piłkarze Śląska odbvli 
codzienny trening. Forma pił­
karzy oceniana jest przez kie

Na postawę Śląska w dzisiejszym meczu z Borussią duży wpływ 
będzie miała dyspozycja Z. Garłowskiego (w białej koszulce), 

głównego reżysera akcji wrocławskiego zespołu.
z Kot. — CAT

rownictwo drużyny jako dobra. 
W pełni sił jest- już bramkarz 
Zygmunt Kalinowski, który 
ostatnio bardzo ostro trenował. 
Odnowiła się jednak kontuzja 
Mieczysława Kopyckiego, któ­
rego udział w dzisiejszym 
meczu stoi znowu pod znakiem 
zapytania. W zespole Śląska 
panuje dobra atmosferą. Pił­
karze wierzą w swoje umie­
jętności i mają ambicję jak naj 
lepiej wykorzystać |zansę 
awansu do następnej rundy 
Pucharu UEFA. Sukces zapew 
nić może tylko taktyka ofen­
sywna.

Zainteresowanie rewanżo­
wym spotkaniem Śląsk — Bo- 
russia jest rekordowe. Sprze­
dano już ponad 30 000 biletów 
na mecz.

Najbliżsi1 awansu do ćwierć­
finału są piłkarze Honvedu Bu 
dapeszt i VfB Stuttgart. Hon- 
ved pokonał przed dwoma ty­
godniami u siebie słynny Ajax 
Amsterdam i chyba nie straci1 
tak dużej przewagi w meczu 
rewanżowym. W podobnej sy­
tuacji jest zespół VfB Stutt­
gart, który wygrał w Stuttgar­
cie z Duklą 4:1, ą teraz jedzie 
do Pragi, jako zdecydowany 
faworyt.

Manchester City podejmie 
na własnym stadionie AC,Mi­
lan i powinien awansować. W 
Mediolanie padł bowiem remis 
2:2. Inny reprezentant Wysp 
Brytyjskich — West Bromwich 
gościć będzie FC Valencję i chv 
ba nawet Mario Kernpes nie 
pomoże Hiszpanom, którzy u 
siebie zdołali tylko zremisować 
1:1. MSV Duisburg jest kolej­
nym kandydatem do ćwiterćfina 
łu Pucharu UEFA, gdyż na wy 
jeżdzie zremisował z Racing 
Strassbourg 0:0 i teraz powi­
nien wygrać. Trudniejsze zada 
nie czeka Arsenał, który w Bel 
gradzie uległ Crvenej Zvezdzić 
0:1 oraz Herthę, która przegra 
ła na wyjeździe (1:2) z Esbjerg. 
Wydaje się jednak, że więcej 
szans awansu mają gospodarze 
rewanżowych spotkań.

Zestawienie rewanżowych spot­
kań:
Śląsk Wrocław — Borussi* Mnen- 
chengladbach ■ (1:1); Dukla Praga 
— VfB Stuttgart (1:4); Hertha BSC 
— Esbjerg (1:2); MSV Duisburg — 
Racing Strassbourg (0:0); Ajax 
Amsterdam — Honved Budapeszt 
(1:4); Manchester City — AC Mi 
lan (2:2); West Bromwich — FC 
yalencia (1:1); Arsenał Londyn — 
Crvena Zve-zda Belgrad (0:1).

PAP

Bokserskie mistrzostwa Polski 
w 12 kategoriach wagowych

Tegoroczny sezon pięściar­
ski zbliża się do końca. Wyło­
nione zostały już cztery druży 
ny, które od przyszłego roku 
startować będą w II lidze. Są 
to: BKS Bolesławiec, Miedź 
Legnica, Broń Radom i GKS 
Katowice. Pięściarze ekstrakla 
sy, którzy mają jeszcze do ro­
zegrania 10 bm. ostatnią kolej 
kę ligową, spotkają się na tur 
nfeju o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w dniach 1'5—17 
bm. w Gdańsku. Wezmą w nim 
udział zespoły, które zajmą 
Pierwsze miejsca w swych gnu 
pach: Natomiast drużyny które 
uplasują się na ostatnich po- 
wjach w grupach w tym sa- 
IW terminite walczyć będą w 
Koszalinie o pozostanie w I li­

dze. W Pionkach pięściarze II 
ligi walczyć będą o awans do 
ekstraklasy.

Polski Związek Bokserski 
postanowił na ostatnim posie 
dzeniu zarządu, że przyszłoro 
czne indywidualne mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w 
marcu w Łodzi rozegrane zo­
staną w 12 kategoriach Wago­
wych. Wprowadzone zostaną 
więc w życie postanowienia 
ostatniego kongresu AIBA, pod 
czas którego utworzono kate­
gorię superciężką dla pięścia­
rzy powyżej 91 kg. Tak więc 
w Łodzi1, podczas jubileuszo­
wych 50 mistrzostw Polski, 
przyznawane będą tytuły w 
12 wagach. (PAP)

Bogate plany startowe 
mistrza świata — J. Łuszczka

Trójka narciarzy biegaczy: 
Józef Łuszczek i Jan Staszel 
(Start Zakopane) oraz Wiesław 
GQbala (BBTS Włókniarz Bi^l- 
sko) opuściła pod wodzą tre­
nera Edwarda Budnego Zako­
nne i udała się na pierwsze 
Graniczne starty.

JO grudnia wezmą oni udział 
ty sprincie narciarskim na dy- 
sta.nsie 8 km w Nasselwang 
$FN), a następnie w „tygod- 

sportów zimowych” w Da_ 
w Szwajcarii. Tam nasi bie 

?łcze startować będą 16 i 17 
Jhidniia w biegu na 15 km oraz 
ty sztafecie 3X10 km. Bezpo- 
^ednio p0 tych zawodach, 
°zef Łuszczek udaje się wraz 

■ trenerem Budnym do USA, 
w miejscowości Tele- 

^ar’s, odbędzie s:ę w dniu 20 
,‘^dnia bieg na 15 km — pier­
dzą konkurencja Pucharu

Świata mężczyzn w biegach 
narciarskich sezonu 1978/1979.

Mistrz świata Józef Łusz­
czek, będzie jeszcze w tym 
roku dwukrotnie startował w 
kraju w Zakopanem. 28 grud­
nia podczas zawodów otwar­
cia sezonu, a następnie 31 grud 
nia w biegu sylwestrowym, w 
którym będzie bronił pucharu 
zdobytego w roku ubiegłym.

Druga grupa biegaczy, pod 
wodzą trenera Zbigniewa Sob- 
kowskiego, wyjechała do Au­
strii', gdzie stanie na starcie 
biegów na 30 i 10 km — w 
okresie 10—17 grudnia, w miej 
scowości Leuschacht. W tej 
grupie znaleźli się młodzi' bie­
gacze: Ryszard Budź (Podhal? 
Nowy Targ), Janusz Piela i 
Piotr Bielesz (ROW) oraz An­
drzej Firlej (śrubiarnia Żj - 
wiec). (PAP)

B. Borg najlepszym 
sportowcem rokn .

Tenisista Bjoern Borg został 
po raz trzeci z rzędu wybrany 
najlepszym sportowcem roku 
Szwecji. Trzykrotny mistrz 
Wimbledonu wyprzedził rów­
nież po raz trzeci Ingemara 
Stenmarka — czołowego nar­
ciarza świata. Warto jednak 
zwrócić uwagę że w ubiegłych 
latach przewaga Borga nad 
Stenmarkiem była bardziej ide 
cydowańa niż w bieżącym roku. 
W plebiscycie dziennikarzy spor 
towych na najlepszego sportów 
cą Szwecji w 1978 r. Borg o- 
trzymał tylko o 42 głosy więcej 
od Stenmarka. (PAP)

I liga koszykarzy
Lech — Górnik 
Wybrzeże — Turów 
Legia — Resovia' 
Start — Wisła

112:111 
80: 80 
98: 97 
72: 87

1. Wybrzeże 2 4 186—157
2. Lech 2 4 212—196
3. Resovi* 2 3 167-160
4. Wisła 2 3 169—168
5. Legia 2 3 191—199
6. Start 2 3 134—137
7. Slask 1 2 83— 71
8. Górnik 2 2 208—218
9. Turów 2 2 145—180

10. ŁKS 1 1 71— 83

Wygrane
w loterii tenisowej
Podczas tenisowego meczu 

W. Fibak — T. Okker dokona 
no losowania trzech samocho­
dów „Fiat 12Sp” i 300 kurtek 
sportowych, nagród w loterii 
tenisowej, z której dochód prze 
znaczony został na Centrum 
Zdrowia Dzitecka. Samochody 
„Fiat 126p” wygrali posiadacze 
losów nr 11368, 21945 i 23798. 
Kurtki sportowe otrzymują po 
siadacze losów kończących się 
na numery: 501, 221, 013, 308, 
795, 747. Wygrane realizowane 
będą w sali „Arena” przy ud. 
Wyspiańskiego 33. (—)

Anderlech t - Li verpod 3:1 w Super puchar ze
W Brukseli odbył się w ponie­

działek wieczorem pierwszy mecz 
o superpuchar europejski, w kto 
rym spotkały się posiadacz Pu- 
charu Zdobywców Pucharów — 
zespół SC Anderlecht Bruksela ze 
zdobywcą Pucharu Europy — an­
gielską drużyną Liverpool. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Ander 
lechtu 3:1 (2:1). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Vercauteren (18 
min.), yan der El®t (35) oraz Ren

senbrinck (88). Dla Liverpooiu: 
Case (27 min.|). Widzów 32 tys.

Zwycięstwo piłkarzy Anderlech 
tu było raczej niespodziewane. 
Na własnym stadionie Belgowie 
przewyższali jednak Anglików, 
odnosząc zasłużony sukces. Wy­
walczyli sobie dobrą pozycję przed 
rewanżowym meczem, który odbę 
dzie się 19 bm. w Liverpoolu.

PAP

Obiecujący początek sezonu 
E. Ryś-Ferens

Rozpoczął się sezon w łyż­
wiarstwie szybkilm. Nasza czo­
łówka ma już za sobą dwa star 
ty w międzynarodowych zawo 
dach. Potwierdziły one już 
wcześniej formułowaną opinię, 
że w nadchodzącym roku, w 
mistrzostwach świata czy Euro 
py, liczyć możemy wyłącznie 
na naszą od lat już najleoszą 
panczenifitkę — Erwinę Ryś- 
Ferens.

Jej początek sezonu jest obie 
cujący. W zawodach w Berli­
nie Zachodnim zajęła trzecie 
miejsce w wieloboju sprinter- 
skim. Podczas zawodów „Dy-

namo Cup” w Berlinie, Polka 
była czwarta w wieloboju.

Z rezultatów uzyskiwanych 
przez naszą łyżwi'arkę wynika, 
że znacznie lepiej czuje się 
ona dziś na dystansach sprin- 
terskich — 500 i 1000 m niż rup. 
na dystansie 3000 m. Szybkość 
jest więc już dobra, nieco go­
rzej z wytrzymałością.

Niestety dystans dzielący 
Erwinę Ferens od krajowych 
rywalek jest zbyt duży, bv 
można było liczyć na znaczące 
osiągnięcia innych polskich łyż 
wiarek. (PAP)

Sport masowy wciąż niedoceniany
Współczesne warunki życia 

człowieka, zwłaszcza w aglo­
meracjach miejskich, wywie­
rają szkodliwy wpływ na jego 
organizm, środkiem, zarówno 
leczącym wszystkie choroby 
spowodowane rozwojem cywi­
lizacji, jak również zapobiega­
jącym ich powstawaniu jest 
ruch i wysiłek fizyczny.

Przedstawiciele władz Rady 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
poznańskiej WRZZ, zajmującej 
się organizowaniem rekreacji 
w zakładach pracy, spotkali 
się z dziennikarzami działów 
sportowych poznańskich dzień 
lików i gazet zakładowych. W 
czasie spotkania dyskutowano

nad sposobami dalszego rozwi 
jania sportu masowego wśród 
mieszkańców, jak również nad 
rolą prasy codziennej w popu­
laryzacji kultury fizycznej.

Rada Kultury Fizycznej i' 
Turystyki, koordynująca dzia 
łalność ognisk TKKF i innych 
organizacji działających na te­
renie zakładów pracy (PTTK, 
PZW, LOK, ZSMP, PZMot) 
notuje stały wzrost liózby lu­
dzi uprawiających sport maso 
wy. Wzrost ten jednak jest wol 
niejszy niż należałoby tęgo 
oczekiwać. Jednym z tematów 
dyskusji była w związku z tym 
sprawa zwiększenia tempa roz 
woju sportu masowego, (rk)

DPDWIEDZI

Stopień dla taty?
Nasz cotygodniowy felieton pod powyższym tytułem wzbudził 

żywe zainteresowanie czytelników, przeważnie rodziców dzieci w 
wieku szkolnym. Spośród wielu listów, wybraliśmy fragmenty 
niektórych z nich. Publikujemy je poniżej, dziękujgc wszystkim na­
szym korespondentom.

Ąiależę do grona tej więk- 
111 szóści rodziców, która

swoim— niestety — pomaga 
dzieciom w przygotowaniu
przedmiotów do zajęć plasty­
czno-technicznych, z powodów 
opisanych bardzo jasno w W a 
szym felietonie. Gorąco popie 
ram stanowisko, aby wszelkie 
prace związane z „ZP-T” wy 
konywane były tylko w szkole, 
bez zabierania ich do domu, 
gdzie robią je rodzice.

Taka jest prawda, że dziec­
ko, które włożyło maksimum 
własnych wysiłków i umiejęt 
ności w wykonanie np. świecz 
nika, otrzymuje zwykle niż­
szy stopień od tego, które nie 
brało żadnego udziału w wy­
konaniu zadania. Felieton

że nie powinniśmy się godzić 
z takim stanem, jaki autor przy 
tacza, natomiast pewna po­
moc rodziców, inspirująca ich 
dzieci, nie wydaje mi się szkód 
liwa, lecz wręcz przydatna. 
Przecież i my, nauczyciele, 
inspirujemy uczniów w ich dzia 
łalności. Nigdy jednak nie za 
dawałbym takich zadań, któ­
re przerastają uczniowskie u- 
miejętności i nie uczę ich „ży 
ciowej zaradności”, polegają­
cej na korzystaniu z pracy in 
nych. (3603)

Poznań

Wasz 
le na 
każdy 
pracę

powinien wisieć w szko 
widocznym miejscu, by 

nauczyciel, oceniając 
przedstawioną przez u- 
dojrzał wreszcie gdziecznia,__  

włożony' jest wysiłek dziecka, 
a gdzie przyłożona wyrobiona
ręka mamusi czy tatusia.

Obecny system oceniania 
prac „ZP-T” bardzo często kry 
tykowany jest przez samych 
uczniów, którzy po przyjściu z 
zajęć do domu, rozgoryczeni 
poruszają ten temat. (3633)

ADAM KOSMOWSKI
Poznań

To, co pisze autor felieto­
nu, jest stałą praktyką w 

szkołach. Czasami nauczycie­
le w opisany sposób upraszcza 
ją sobie zadanie. Pamiętać 
jednak trzeba, iż praca nau­
czyciela zajęć technicznych 
jest niezmiernie trudna. Orga 
nizuje się olimpiady matema­
tyczne, językowe itp. A kto sły 
szał o olimpiadach przedmio­
tów plastycznych, czy zajęć 
praktycznych? (3642)

Ąja pewno wołałbym, aby
Iw mój syn wykonał wszy­

stko na zajęciach technicznych 
w szkole, ale rozumiem, że 
czasem muszę mu pomóc w bar 
dziej skomplikowanych zada­
niach. Obaj mamy jednak tę 
satysfakcję, że ja go napro­
wadzam tylko na jakieś my­
śli, ale pracę wykonuje już 
on sam. (3654)

ANTONI BILSKI
Piła

W szkole ogólnokształcącej 
nauczycielka kazała li­

czennicom wykonać skompliko 
wane urządzenie elektronicz­
ne. To nic, że żadna z nich nig 
dg nie miała i nie widziała lu­
townicy oraz nie ma pojęcia 
jak zabezpieczyć tranzystory 
przed przegrzaniem. Wynik? 
Zadanie wykonali specjaliści, 
a nie uczennice.

Swoją drogą — czy nie na­
leży w szkołach ogólnokształ­
cących uczyć dziewczęta nie 
tyle elektroniki, ile szycia pie 
luszek i innych zajęć domo­
wych? Bo o ile automatykami 
zostanie z nich kilka, o tyle żo 
nami i matkami będą prawie 
wszystkie. (3611)

TT ważam, że zadawanie do 
V domu wykonania róż­

nych przedmiotów w ramach 
zajęć plastyczno-technicznych 
jest niewłaściwe z punktu wi-. 
dzenia dydaktycznego i wycho 
waczego, gdyż nieuniknione 

. staje się wówczas wyręczanie 
dziecka przez dorosłych. Zaję 
cia praktyczne mają tyłka 
wtedy sens, gdy dziecko u- 
czestniczy w nich osobiście, 
ucząc się i przeżywając ra­
dość tworzenia.

Dlatego zajęcia praktycz­
ne powinny być wykonywa­
ne w szkole w odpowiednich 
warunkach pod nadzorem nau 
czyciela. Gdy uczestniczyłem 
w takich zajęciach, w gimna­
zjum, nauczyłem się wielu 
praktycznych umiejętności z 
obróbki drewna, metali, szkła 
itp. Każdy uczeń opracowy­
wał projekt przedmiotu i wy 
konywał go samodzielnie w 
szkole. Nauczyciel pokazywał 
wszystkie czynności, a następ­
nie oceniał pracę uczniów. 
Ważny jest nie tylko efekt 
końcowy w postaci lepiej lub 
gorzej wykonanego przedmio­
tu, lecz przede wszystkim oso 
biste zaangażowanie ucznia w 
pracę od początku do końca. 
Jeśli nie można tego zapew-
nić, to lepiej nie robić fikcji. 

(3619) 
ADAM SUCHANEK

Poznań

Poznań W
n/iam, że nauczycieli zajęć 
• * praktyczno - technicz­

nych obowiązują pewne pro­
gramy, które muszą realizo­
wać. I przecież na ogół ci nau 
czyciele należycie rozwijają 
owe umiejętności wśród swo­
ich uczniów. (3653)

moim przypadku jest 
stopień dla babci. Już

Gniezno

Testem nauczycielem tych
* przedmiotów, o któ­

rych pisał autor felietonu. Wy 
tacza on wiele argumentów 
przeciwko złym metodom pra 
cy pedagogów z uczniami. 
Żeby jednak rozwiać niektóre 
wątpliwości, muszę zaznaczyć,

kilka razy otrzymałam piątkę 
za uszycie różnych części gar­
deroby, a teraz oceniana jest 
bluzeczka, zd którą mam na­
dzieję dostać również dobry 
— co najmniej — stopień. Nie je 
stem pedagogiem, ale nikt 
mnie by nie oszukał, że u- 
czennica zrobiła to sanna. Moim 
zdaniem dziecko powinno u- 
czestniczyć samodzielnie w za 
jęciach w szkole. Cóż bowiem 
z takiej „nauki”, gdy to dziec­
ko będzie kiedyś mamą, a ta 
mama nie będzie umiała nic 
zrobić sama, gdy., babci 
nie będzie? (3640)

WANDA WIŚNIEWSKA 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowo mają większe szanse druku. AnonUnow 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Gło« Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, H-959, Poanaa.



USŁUGI W ZAKRESIE TAPICERKI MEBLOWEJ
ŚWIADCZY LUDNOŚCI POZNANIA I OKOLICY

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 9 

tel. 411-212 lub 411-026
W SWOICH

nr
nr
nr

Meble

ZAKŁADACH USŁUGOWYCH:
37 — Garbary 46
48 — Fabryczna 34

— teł. 505-73
— teł. 33-27-63

53 — Osiedle Przyjaźni 143 b 
przeznaczone do naprawy Spółdzielnia

przewozi odpłatnie własnym transportem.

Usługi w zakresie tapicerki samochodowej
W ZAKŁADACH USŁUGOWYCH :

nr
nr
nr
nr

39
46
48
53

— Kolejowa 52
— Naramowicka 215
— Fabryczna 34

— teL 616-25

— tek 33-27-63
— Osiedle Przyjaźni 143 b.

3810-K1

niu. Oferty 
GrunwaJdzJca
7498Og.

Okazyjnie sprzedam ma­
ły dom czynszowy w 
Chodzieży. Wolne mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

74645®

pracownicy poszukiwani

Wezmę w dzierżawę o- 
gród (parcelę) w Pozna-

„Prasa”
19 dla

Wezmę w dzierżawę 3—4 
ha ziiemi. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka W dla 
72425g.

Sprzedam połowę domu
w Swarzędzu 
kiem. Oferty 
Grunwaldzka 
74693®.

z ogród- 
,.Prasa” 

19 dla

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną. Czerwonak, ulica 
Zielona 3Ł, Bronisław Ko
rzep. 76738g

Kupię d»lalkę rekreacyj­
ną, blisko Poznania lub 
wiejską chatę. Telefon 
20-03-54 łub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
76766g.

Działkę 2400 m» — Ślesin, 
koło Komina, sprzedam. 
Oferty — „Prasą”, Grun­
waldzka 19 dla 76462®.

prąca
Grę telewizyjną „Tele- 
set”, sprzedam. Nad Wierz 
bakiem 25 m. 12. T6524g lokale

Przyjmę zaraz fryzjerkę 
damsko - męską. Trzcian 
ka, ul. Żeromskiego 4 —- 
Zakład Fryzjerski.

1644p

Sprzedam piec c o. 20 m*, 
typ Eska, (3 lata użytko 
wany). Kalisz, tel. 23-63.

l<653p

Rencistkę, krawcową, rę- 
czniarkę — zatrudnię. 
Zgłoszenia : Pracownia 
Krawiecka, Dzierżyńskie-
go 43. 75634g

76441®

Zatrudnię mechanika i la 
kiernika samochodowego 
Warsztat, Poznań, ul. Sta
rołęęka 147.

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 630-05, KozIowskI 

75079g

Korepetycje, matematyki, 
fizyki. Ławicki, telefon 
400-88. 72929®

Matematyka — korepety­
cje. Golimowski, telefon 
66-00-87, wieczorem.' *

75217®

Korepetycje — chemia, 
matematyka. Tęga, Dą­
browskiego 54 m. 13.

• 76764®

Wytnij — zachowaj! Skup 
staroci. Zegar .francuski, 
mosiężny, porcelanowy, 
marmurowy nawet uszko 
dzony, ciekawy zegarek. 

. świecznik, lampę, figurę 
porcelanę, kufel do piwa, 

■ szablę, monety srebrne, 
łyżki, cukiernice- naczy­
nia różne inne. Umińskie 
go 2a ra... 30.,(Wilda).

76452g

Kupię kolejki i zabawki 
Marklina lub inne meta­
lowe. Warszawa, tel. 
42-51-06. 2713-K2

Tokarkę do 1 metra to- 
czemia, kupię. Tel.' 732-97. 

73557g

Kupię przedwojenne mę- 
hle, wszelkie starocie, o- 
braz, porcelanę, ' zegar, 
także uszkodzone. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 74841g.

Kupię taksometr. Wiado­
mość: Zbigniew Fryc — 
rastrów Wlkp„ Bema 51 
m. 1. 73235g

chry 
Ry- 

Lesz 
67-89. 
1654p

Sprzedam matecznik 
zantem. 6 odmian, 
szard Dudzik. 64-100 
no, Kiepury 33, tel.

Aloesy lecznicze, wysyła 
Kluż, 62-080, Tarnowo Pod 
górne, ul. Piaskowa 6.

1526p

Wał korbowy do Traban­
ta, sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka W dla 
76525®.

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony Pag- 
ham Choss, dostawa do 
stycznia. Ogrodnictwo Po 
znań. Glebowa 28, tel. 
707-25. 72003ft

Kożuch turecki, damski, 
zegarek kwarcowy, sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 19
m. 18. 75073®

Naturalną żorżetę pocho­
dzenia zagranicznego sprze 
dam. Tel. 67-94-56, po go­
dzinie 16. 73951®

Nową folię, szer. 2 m — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
76624®.

Sprzedam snopowiązałkę 
WC 3. Urbaniak. Racławr- 
ki 22, poczta Targowa Gór 
ka, 62-308 Nekla. 164«p

Kanarki pilne śpiewaki 
— czerwone, cytrynowe, 
nomarańczowe, samiczki, 
sprzeda hodowla, Wędzi- 
kowski, Pogodna 86A m.
23, za szkołą. 74445®

Segment „Senior” 3-czę- 
ści. sprzedam. Telefon 
32-09-23, po godz. 17.

76810g

Maszynę do pisania, no­
wą, walizkową — sprze­
dam. Tel. 457-59, do sze-

Zamienię M-2 Osiedle Ko 
pernika — na M-3, do III 
plr., w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76506®.

Poszukuję 1—3-pokojowe- 
go mieszkania lub samo­
dzielnego pokoju. Telefon 
67-95-01, godz. 19—21.

76447®

Duże samodzielne, dwu- 
pokojowe, kuchnia, cen­
trum Poznania, wysoki 
parter, frontowe, telefon 
— na jednopokojowe, no­
we budownictwo, zamie­
nią renciści. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
74027 g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, stare budow­
nictwo 3 pokoje. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74974®.

Zamienię M-5 na 2 mie­
szkania Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
74992®. ’

Oddam w najem wydzie 
lone, komfortowe M-2 z 
garażem i używalnością 
ogrodu w Smochowicaćh. 
Płatne 2 łata z góry. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 75001®.

Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, budynek 
gospodarczy, dniałka 1300 
m1. Zeleskowo koło Gnie 
ma. Dobrzykowski.

1666p

Zamienię parcelę uzbrojo 
ną okolica Ogrodu Bota­
nicznego na M-4 własno­
ściowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
73721 g.

Kupię działkę budowla­
ną do 4000 m1, może być 
przy lesie łub wodzie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 1.9 dla 75053®.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny (wolny zaraz), 
dobry punkt na sklep 
względnie usługa w Zagó 
rowie. Oferty tel. Po­
znań 30-46-56 po godz. 18. 

73918®Przyjmę na pokój mał­
żeństwo. Ul. Lemieczyc- 
ka 4 (Smochowice).

76566®
Składnic Lasów 

Państwowych — Ostrów 
Wlkp., ogłasza zaginięcie 
cechówki Składnicy nr 71 
w Sośnicach Ostrowskich. 
Cechówkę skradziono w 
dniu 29. X. 78 r., podczas 
włamania do składnicy.

1643p

Przewozy specjalność

436-31. 73752®

przeprowadzki, pdanina, 
wykonuje Kamiński, tel.

Poszukuję lokalu około 
106 m! na pracownie la- 
boratoryjną w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 76526g.

Części motoryzacyjne, wóz 
ki składaki — poleca Lu 
Raszewska, Os, Czecha 5A 

74162®

Cy klinowanie. Zakr-zew-
ski, tel. 615-66. 75328g

Legnica M-2 spółdzielcze 
zamienię na podobne lub 
większe -w Śremie. Infor 
mac ja: Ewa Borowczyk, 
Legnica, ul. Gwiezdna 3 
in. 23. 749«4g

Malowanie, tapetowanie 
— krótkie terminy. T. 
Smentek. tel. 466-83.

7574fAg

snastej.

Sprzedam lentex i klej.
Os. Lecha 123 m. 54.

70744®

76840g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, po kapitalnym remon 
cle, Gaz 51 A, z Silnikiem 
Perkinsa, stan bardzo do 
bry. Wiadomość. Głogów, 
tel. 33-48, godz, 16.

1642p

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, centrum Pozna­
nia, I ptr„ na mieszka­
nie 3-pokojowe, w nowym 
budownictwie, w Gosty­
niu.' Tel. Gostyń 205-47.

76353g

Kupię wiejski domek z 
ogródkiem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
74615®.

Warszawę combi
sprzedam. Młyńska 9 m.
9. 75656g

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę pod budowę. Gucze, 
Zbąszyń, ul. 17 Stycznia

Sprzedam Wołgę M-21, 
po remoncie. Poznań, ul. 
Szczepankowo 36a.

76808.®

54. 74758g

Dacię, rocznik 1975, sprze 
dam. Luboń 1, Chopina 
15. . 75902®

Kupię działkę budowla­
ną w Czerwonaku, Kozie 
głowach lub Naramowi­
cach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74769®,

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 zatrudni na­
tychmiast każdą ilość INWALIDÓW ze 
wskazaniami do pracy w Spółdzielni, jak rów­
nież osoby w wieku emerytalnym;

KOBIETY od 55 lat
— MĘ2CZYZNI — od 65 lat
Informacji udziela Dział Zatrudnienia Usłu­

gowej Spółdzielni Inwalidów Poznań, ul. Kla-
sztorna 17/18, teł. 573-91. 3902-K1
WPHW ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSA­
ŻENIA MIESZKAŃ w Poznaniu przyjmie do 
pracy

ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
(mężczyzn)

Bliższych informacji udziela Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 46/50, pokój 312 III piętro, telefon
699-121 wew. 128. 4031-K1
DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOT­
NEJ w Szamotułach ulica Garncarska 11 za­
trudni LEKARZY medycyny na następu­
jących stanowiskach:
— KIEROWNIKA Gminnego Ośrodka Zdro­

wia w Dusznikach Wielkopolskich.
— KIEROWNIKA Wiejskiego Ośrodka Zdro­

wia w Grzebienisku.
Warunkj płacy i pracy do uzgodnienia.

ruchomościach przed nadchodzącymi rpro. 
zami. Dla zabezpieczenia przewodów 
dociągowych i kanalizacyjnych oraz
domierzy — należy:
" naprawić w piwnicach drzwi i okna 

zamykając je w czasie mrozów, pgj
-dobnie należy zabezpieczyć klatki scho, 
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ruro.

1.

2.

3.

ciągi;
rurociągi oraz wodomierze szczegóły 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjny, 
rni (maty słomiane, wojłok, filc, wata 
szklana);
studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otp, 
lić pokrywy włazowe;

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wod° 
łazienki, kuchnie, ubikacje w których 
zainstalowane są aparaty gazowe nale­
ży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apara­
tach gazowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń xniezamieszkałycn 
i gdzie to jest możliwe należy prZę, 
prowadzać stałą kontrolę urządzeń wo, 
dociągowe - kanalizacyjnych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc

2814-K2

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Lesz­
nie, ul. Szybowników nr 1/24 — podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że w Kancelarii Komor­
nika — w dniu 8 stycznia 1979 r o godz. 15 —
O d b ę d z i e się

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
składającej się z gospodarstwa rolnego 
z zabudowaniami o łącznej powierzchni 
6,99 ha, posiadającej księgę wieczystą w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Lesz­
nie Kw, nr 2510.

Nieruchomość powyższa stanowi własność dłuż­
ników Stanisława i Marii Sarbinowskich, zam. 
Nowa Wieś nr 50
— cena oszacowania wynosi
—: cena wywołania wynosi

— 148.639,— zł
— 111.500, zł

Przystępujący do licytacji winni uiścić rękoj­
mię w gotówce — 11.200,— zł oraz przedłożyć 
urzędowe stwierdzenie kwalifikacji rolniczych.

Nieruchomość można oglądać w terminie 
14 dni przed licytacją, a akta egzekucyjne prze­
glądać w Kancelarii Komornika w godz. od
10 do 14. 283S-K 2

7.

8.

S.

dopływ wody do domu i opróżnić z 
wody przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest nie­
możliwe, jak np. w szpitalach itp. na­
leży odkręcić kurek znajdujący się jak 
najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;
skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzy­
mać wolne od śniegu i lodu, a także 
posypywać solą, zabezpieczyć w ten 
sposób stały do nich dostęp;
w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z nich 
jest dozwolone wyłącznie dla celów 
gaszenia pożaru;
użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

II Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych , przed nad­
chodzącymi mrozami:
1.

Anteny telewizyjne, ra­
diowe UKF • —& zakłada 
Fischer, Poznań, ul. Strze
lęcka 19a m 76011®

Cykllnowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodztai. 76150®

Ogrodzenia ozdobne, kra­
ty, balustrady, regały, 
konstrukcje metalowe — 
wykonuje Poppę, Poznań- 
Świerczewo, Jaszuńskie- 
go 12, tel. 32-04-45.

76749®

Telewizory naprawiam — 
Grunwald, Jeżyce. Teł. 
67-13-94. po szesnastej —
inż. Planik. 76129®

Klucze patentowe do mie 
szkań, dorabiam na po­
czekaniu. Bartkowiak — 
Poznań, Głogowska 70.

76.132®

Zarząd
Gminnej Spółdzielni 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Nowy nr Tomyślu

PRZEKA2E
SKLEPY BRANŻY SPOŻYWCZEJ 

położone na terenie wsi: 
— STARY TOMYŚL 
— WYTOMYŚL 
— BORUI KOŚCIELNEJ 
— GLINNO

w agencję na warunkach umowy
zlecenia zgodnie z Uchwałą Rady 
nistrów nr 160/77 oraz

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
położone w:

— JASTRZĘBSKU STARYM
— BORUI KOŚCIELNEJ
— NOWYM TOMYŚLU

Mi-

t

ni.

2.

3.

4.

Bliższych informacji udziela:
Zarząd Spółdzielni Nowy Tomyśl
ul. Kolejowa 16. 2620-K2

każdy odbiorca wody zobowiązany jest 
do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na­
leży natychmiast usuwać lub zawiado­
mić bezzwłocznie administrację nieru­
chomości;
wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczędno­
ści wody;
wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku za-
bezpieczenia nawierzchni ulicznej
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych;
przypominamy wszystkim ' dozorcom 
budynków oraz właścicielom nierucho­
mości o obowiązku: sprawdzania 
i przeprowadzania konserwacji zawo­
rów burzowych, utrzymania czystości 
rynsztoków, zapewnienia stałego dostę­
pu do kratek wpustów ulicznych prze: 
usuwanie z nich śniegu i lodu;

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów Kanalizacji
sprawdzać będą wykonanie nieniejszycn
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie

Kożuch damski, efektow­
ny. Teł. 67-32-76. 76487g

zakresie:

TYCH

Zakład

PRZEPROWADZEK

Transportowo-Spedycyjna 
Sp-nia Pracy „Transpol” 

w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 89

ŚWIADCZĄCA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

PRZEWOZU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

PRZEWOZU ZIEMIOPŁODÓW

INNYCH PRAC TRANSPORTOWO- 
PRZEŁADUNKOWYCH.

OFERUJE TERMINOWE WYKONYWANIE
PRAC PRZEZ ODDZIAŁY:

Transportowy nr 1 Poznań, ul. Dąbrowskiego 89
telefon 407-86

Zakład Transportowy nr 2 Poznań, ul. Lutycka 93 
telefon 444-41

Wypożyczalnia sitkiem, we 
lobów, nakryć do chrztu. 
Swoboda, Bosmańska 44.

75724®

Pracownia Fotografii Bar
wnej Jankowski, Mo-
Stówa 5 w Poznaniu — 
wykonuje zdjęcia poza 
zakładem jak: śluby, ban 
kiety, zdjęcia okolicznoś­
ciowe itp. Wszelkie pra­
ce amatorskie fotografii 
barwnej, w terminie 7 
dni. 72325gpr

Polecam zespół muzycz­
ny na Sylwestra i karna­
wał. Fryske, wl. Bruna 
49 (Świerczewo). 76576®

Uwaga! Zakład nr Wo 
jewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy — usz 
czelnia okna taśmą alu­
miniową. Obniżona cena. 
Dzikowski, Os. Ru»-a 105,
tel. 33-37-28, 73308®

matrymonialne
Kawaler 28-letni, wysoki, 
z mieszkaniem, wykształ 
cenie zawodowe, pozna 
pannę do lat 25. Zdjęcia 
mile widziane. Cel ma- 
trymoniałny. Oferty — 
„Prasa”. Gnimwakteka 19 
dla 1645p.

Komunikaty
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znania, ul. Grobla 15 — zawiadamiają odbior­
ców- gazu w Gnieźnie, korzystających dotych­
czas z gazu miejskiego, że w miesiącu grudniu 
br. przewiduje się zamianę tego gazu

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY
podgrupy 8 (GZ-8 wg PN—71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych dokona­
ją monteży WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE.
Termin zamiany gazu zostanie podany na 

ogłoszeniach umieszczonych w klatkach scho­
dowych.

Od chwili zamiany gazu do czasu przybycia 
monterów, nie należy żadnych urządzeń eks­
ploatować.

Dyrekcją
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu, 

ulica Grobla iw 15.
4086-K1

IV.

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Gniezno, ul. 22 Lipca, telefon 38-63 
Września, ul. Lenina 26, telefon 204 
Pobiedziska, ul. Świerczewskiego 12, tel. 133
Śrem, ul. Cmentarna 5, telefon 44-18 
Szamotuły, ul. Łokietka 12, telefon 20-230 
Koło, ul. Toruńska 67, telefon 103-97,

3469-K1

Panna 24-letnia, wzrost 
165, członek SM, wy­
kształcenie wyższe, matę 
rialnie niezależna pozna 
odpowiedniego kawalera.
Cel matrymonialny.
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona, Tylko poważne o- 
ferty, z fotografią „Pra-
sa1
73821®.

Grunwaldzka 19 dla

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” — 90-434 Łódź. 
Piotsaee»rska MŁ 2W24-K2

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO­
DARKI MIESZKANIOWEJ w Poznaniu — 
przypomina najemcom lokali mieszkalnych 
i użytkowych o obowiązku

PŁACENIA CZYNSZU NAJMU 
miesięcznie z góry, do dnia 10 każdego miesiąca, 
za który przypada należność.

Nieterminowe uiszczanie czynssa, powoduje 
naliczenie 5 proc, odsetek w stosunku mie­
sięcznym. 4042-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w POZNANIU 
oraz podległe Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Nowym Tomyślu, Śremie 
zwracają uwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy-., 
pominają o obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nie-

i użytkowanie urządzeń wodociągowych 
wzgl. kanalizacyjnych podlega karze aresz­
tu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub grzyw­
ny nie niżej 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 
17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności 
w wodę Dz. U. Nr 11, poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w wew­
nętrznych instalacjach wodociągowo - ka­
nalizacyjnych należy do najemców (lokato­
rów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno - kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie od­
płatnych usług w zakresie czyszczenia 
przykanalików, należy kierować do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Kantaka 4, 
Dział Zbytu, telefon 566-45. Każdy stwier­
dzony przypadek nieszczelności wzgl. pik­
nięcia rurociągu na odcinku od rurociągu 
do wodomierza włącznie należy natych­
miast zgłaszać:
1. w godzinach urzędowych od 6.45 — 14.43 

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie W<> 
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Wiśniowa 13, telefon 994, lub przy uL 
Garbary 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które 
znajduje się w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Wodociągów i KanalizacJ1 
w Poznaniu przy ul. Wiśniowej 13, te' 
lefon 994;

3. oraz w podległych Zakładach Wodocią­
gowych:
— w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 

tel. 19-82, w godz. 6.45 do 14.45,
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskie­

go 14, tel. 208-29 w godz. 6.45 — 1443-
— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, te • 

331, w godz. 6.45 — 14.45, .
— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa, te ■ 

299, w godz. 6.45 — 14.45, .
— w Obornikach, ul. Lipowa 17, te- 

602, w godz. 6.45 — 14.45, ,
— w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2, te • 

401, w. godz. 6.45 — 14.45. 3852-1*



Wielkopolskiej Gry
, izbowej „KOZ1OŁKF’ 

Gry i ’• XII. 1978 r. 
------ " I losowaniu

Pomoc domowa doryw­
cza, stała potrzebna
Kmieca 25a. 7427ffe

Ograne w 
7Bstopnia 
, r stepma 
V stopnia 

‘Igrane w 
ii stopnia 

stopnia
V stopnia 

^•grane w 
II stopnia 

ni stopnia, 
Bęa koncowkę

po zł 6.898,

po zł 7,—
II losowania
po 
po 
po 
III 
po 
po

zł 5.952,— 
zł 110,— 
zł 10,— 
losowaniu 
zł 3.637,— 
zł 51,— 
banderoli

— talon na sa­
mochód — „Polski Fiat 
’aP4-cyf'Ową 
“wypłat P0 2-5<x>— zł 
5 3-cyfrową 
“wypłaty po 500,— zł

irtO” Gra nr z dnia 
Rudnia 1378 r.
w’grane I stopnia

za 3 trafne po 9365,— 
r II stopnia

za 2 trafne po ż46,— 
"Kolejne trzy losowania 
Koziołków” i Gry ,,3X 
> odbędą się w dniu 

grudnia 1978 r. w Stę- 
na Rynku o go­

dzinie 12.
Kupony z gier w mae- 

ćącu grudniu za 30,— zł, 
udział w losowaniu 

siatkowych nagród.
4115-K1

przyjmę zaraz szlifierza- 
„olemika. Dzierżyńskiego 
^3 godz. 8—14 . 75752g

Czeladników, uczniów 
przyjmie warsztat mecha 
niczny. 60-525 Poznań, ul 
Staszica 18. 74306g

Przyjmę opiekunkę do 
półrocznego dziecka. Po­
znań, Os. Wielkiego Paź 
dziennika 15A m. 1.

74337g
Pracowników znających 
technikę malowania, si­
todrukiem oraz niewy­
kwalifikowanych przyj- 
mę. Zakład Szyldowy, 
Grobla 6. 74405g

Zaopiekuję się dziec­
kiem (Jeżyce). Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 74428g.

Pracę chałupniczą fizycz­
ną lub umysłową przyj- 

„Prasa”mę. Oferty 
Grunwaldzka
74496g. W dla

Kwalifikowaną krawco­
wą do szycia spodni, spó 
dnie, na dobrych warun­
kach, zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ęila 76925g.

Bony PeKaO. kupię. Tel. 
573-17, godz. 16—20.
________ 7«934g
Kupię szkło 3 mm. Po­
znań — Szczepankowo, 
ul. Roślinna 4. 74265g

W dniu 30 listopada 1978 r. zmarł były długo­
letni członek naszej Spółdzielni

STEFAN PERA
pogrzeb odbyt się dnia 4 grudnia 1878 r.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają;

Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, Dyrekcja, 
koleżanki i koledzy

WUSP, Oddział „Czystość: Poznaniu.

4174-K3

Dnia 24 listopada 1978 r. zmarł, śp.

STEFAN BĄKOWSKI
emerytowany nauczyciel

Liceum Ogólnokształcącego w Środzie Wlkp., 
były jeniec Oflagu VII w Murnau, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności, Złotą Odznaką Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie 
Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia 
składa

GRONO PRZYJACIÓŁ
76640g

Dnia 4 grudnia 1978 r. 
nasz najukochańszy syn, 
dek

zmarł w 48 roku życia 
mąż, ojciec, brat i dzia-

STANISŁAW ZBIGNIEW
OSTASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 
14.30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w
RODZI

Ul. Chociszewskiego 43a m. 4.

bm. o godz.

rozpaczy

77251g

Dnia 4 grudnia 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, kochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

ANTONI MODRZEJEWSKI
górnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
Wo jc lec howsk lego.

W smutku pogrążone

Ul. Murawa 34,
eórka z mężem i rodzina

dawniej Prusinowskiego 8. 78960g

+ Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
' lat 67 mój ukochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

MARIAN KAMIŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążone w bólu i talu

żona i rodzina

Ul. Małeckiego 25 m. 4. 4182-U3

| Onia 3 grudnia 1978 r. zmarła tragicznie na­
sza ukochana żona, matka, teściowa i bab- 
przeżywszy lat 53, śp.

HELENA KACZMAREK
Rogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie U na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Rawicka 101. 4170-U3

| Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 55 nasza 

Achana żona, mama, teściowa i babcia, śp.żona, mama, teściowa i babcia, śp.

ROZA WOLIŃSKA
Rogrzeb

a W e 14
odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Bony PeKaO kupię. Tel. 
520-63 po godz. 15 . 76349g

Fiata 132, 1600, sprzedam. 
Ul. Jeżycka

76922g

Pudelki miniaturowe peł
no rodowodowe czarne

Poznam samotną, zgrab­
ną, inteligentną pannę 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74288g.

UWAGA!
Konin! Sprzedam pół do

ogrodem 1000 m2mu

UWAGA!

sprzedam. Tęczowa 4 m. 2 
godz. 17—20. 76438g

Kawaler, inżynier pozna 
ładną, miłą pannę z wyż
szym wykształceniem

Konin, tel. 281-72.
74005g

Segmenty Kowalskich i 
meble różne, nowoczes­
ne — tel. 41-16-37, godz. 
7—10 l tel. 41-19-70, godz. 
19—32. 76924g

wzrostu średniego do lat
40. Cel matrymonialny.

Damskie futro z nutria, 
sprzedam. Pogodna 60 m. 
11, PO godz. 17. 76966g

Tunele foliowe 9X20, 6X 
30 oraz agregat do ogrze 
wania produkcji NRD — 
sprzedam. Tel. 458-96 — 
godz. 17—21. 75931g

Nowe futro nutrie (stan­
dard). wzrost 160. tęższa 
figura, tanio sprzedam, 
tel. 78-07-12 wieczorem.

752142

samochody

Skodę S 100, rocznik 1973 
— sprzedam. Tel. 12-03-19 

76973g
Samochód Syrena 
czy, rocznik 1974, 
sprzedam. Poznań,
rzyniaka 8 
17—19.

5,

rolni- 
tanio-

Waw- 
godz.

76844g

Fiata 126p, fabrycznie no 
wego, sprzedam. Telefon 
440-20, po godz. 15.

76981g

Mieszkanie M-3 — nowe, 
Os. Lubonianka, zamie­
nię na podobne Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 75101g. Oferty „Prasa” Grunwal 

dzka 19 dla 74290g.

Zgubiłam torebkę z pie­
niędzmi i okularami, na 
trasie Wilda — Dębiec. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, tel. 567-45.

76974%

Na trasie Grodzisk — Kór 
nik, zaginęła suczka foks 
terier szorstkowłosy. Zna 
lazcę wynagrodzę. L. So­
wa, Poznań, ul. Głuszyna 
192B m. 1. 77255%

£ różne
Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

76926g

matrymonialne
Panna 24-letnia spokojne 
go charakteru, przystojna
pracująca posiadająca
działkę 0.25 ha pozna pa 
na o tych samych walo­
rach bez nałogów do lat 
30 w celu matrymonial-
nym. Oferty * „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 74997g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 grudnia 1978 r. zmarł

mgr KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK
dyrektor Zespołu Szkół

im. Marii Skłodowskiej - Curie w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej, Honorową Odzna­
ką m. Poznania.

Był pełen dobroci i życzliwości dla wszyst­
kich.

Straciliśmy w Nim wzorowego zwierzchnika, 
serdecznego kolegę oraz opiekuna i przyjaciela 
młodzieży, i

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Pogrzeb I od będzie się w dniu 6 grudnia 1978 
roku o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Zastępca dyrektora, Grono Pedagogiczne, 
pracownicy administracji i obsługi, 

Komitet Rodzicielski, POP, ZNP i młodzież 
Zespołu Szkół im. Marii Skłodowskiej-Curie.

76884g

Dnia 2 grudnia 1978 r. zginęła śmiercią tragi­
czną nasza nieodżałowanej pamięci koleżanka

ALICJA ZAJAS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 13 z domu żałoby.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego żalu 
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Oddziału Budowlano - Montażowego 

Szamotuły.

Bsńssam
76&94g

Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, nasza naj­
lepsza matka, teściowa, babcia i prababcia, sp.

MARIA KACZMAREK
z domu Rakoniewska

Pogrzeb odbędzie 
dżinie U z kaplicy

Ul. Złotowska 14.
Autobus odjedzic 

dżinie 10.

się w czwartek, 7 bm. o go- 
cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążany

mąż z rodziną

sprzed domu żałoby o go-

7396)%

Dnia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle najdroż­
szy brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43

ROMAN BARTKOWIAK
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Iłówcu.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

RODZINA 77254g

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, przeżywszy lat 82 śp.

MARIAN CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku

Łona s rodziną
4<164-U3

x Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarł nasz współ- 
I brat zakonny

ks. ANTONI PAZOŁA

Msza św. pogrzebowa będzie odprawiona w 
kaplicy Towarzystwa Chrystusowego w Pozna­
niu, przy ul. Lubrańskiego la, w czwartek 7 bm. 
o godz. 10.

Po mszy św. o godz. 12 odbędzie się pogrzeb 
na cmentarzu na Miłostowie.

KSIĘŻA CHRYSTUSOWCY
77305%

tW dniu 4 grudnia 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­

sza najukochańsza i najtroskliwsza córka, ma­
musia, teściowa, babunia, siostra, ciocia i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 54, śp.

IRENA STANKIEWICZ
« domu Jacek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrążone głębokim talu

Prosimy o nieskładanic kondolencjł.
4169-U3

matka, córką 1 rodzina
4181-U3

Rozwiedziona 30-letnia z 
własnym mieszkaniem 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
74236g.

Panna 32-letnia pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
72565g.

Samotny, 60 letni, renta, 
mieszkanie, prywatny za 
kład pozna w celu ma­
trymonialnym panią przy 
jemnej aparycji, gospo­
darną, uczciwą. Zapew­
niam dyskrecję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 74i47g.

Panna 
132 cnr 
średnie.

25-letnia, wzrost

nek SM,

wykształcenie 
sytuowana, czło 
, pozna w celu

matrymonialnym odpo­
wiedniego pana. Zwrot i 
dyskrecja zapewniona. 
Tylko poważne ofęrty z 
fotografią „Prasa Grun­
waldzka 19 dla 73822g.

,5B

Sprzedam działkę budów 
laną w atrakcyjnej dziel 
nicy Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74116g.
Działkę budowlaną 1000 
m* zadrzewioną w Piąt- 
kowie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 74131g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 0.25 
ha położony w lesie — 
Jerzykowo, ul. Okrężna 
27 koło Pobiedzisk. Infor 
macje Maria Jankowska. 
Nowy Tomyśl. Świer­
czewskiego 13 m. 34 tel 
790. 74379g

Pół willi, ogródek wolne 
mieszkanie — Os. War­
szawskie sprzedam lub 
zamienię na równorzęd­
ny obiekt w Trójmieście 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74134g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, ewentualnie bliźnia­
czy lub nieduże wykoń­
czenie. najchętniej So- 
łacz, Jeżyce. Dysponuję 
własnościowym M-6 ezte-
ropokojowym 
dy). Oferty 
Grunwaldzka 
74118g.

(Winogra- 
„Prasa” 

19 dla

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 51 nasz najukochańszy ojciec, śp.

STANISŁAW GORZELAŃCZYK 
mistrz fryzjerski, 

uczestnik walk o Cytadelę, odznaczony Meda­
lem za Udział w Walce o Poznańską Cytadelę, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r. oraz 
Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. « go-
dżinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku

eórki i

pogrążeni

synowie

Al. Marcinkowskiego 1A m. 10. 4163-U3

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN BIAŁY
Pograeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną
Ul. Chudoby « m. 10. 4133-U3

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz troskliwy ojciec, dziadek i pradziadek

SZCZEPAN KACZMAREK
Pogrzeb bid.będzie się w środę, 8 bm. o go­

dzinie 11:30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z rodziną
7693 ag

+ Dnia 3 grudnia l!/78 roku odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami ŚW., w 83 roku ży­

cia mój kochany, troskliwy mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

HIERONIM CIESLINSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy e nleskładamie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 58 m. 20. 4I160-U3

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy 56 lat, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy 

tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

alojzy Ślusarski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskam.

W głębokim talu pocoostają

Łona, eórka, syn i rodzina
ndeskładatiie kondolenc ji.

Ul. Engla 16 m. T. ♦W2-U3

S. + p.
Aleksander SPŁAWA - NEYMAN

zmarł nagle w 79 roku życia, dnia 4 grudni* 
1978 roku.

Nabożeństwo żałobne sostanto odprawione w 
czwartek, 7 bm. o godz. 9 w kościele św. Mi­
chała w Poznaniu, po czym nastąpi ekspoirtacja 
zwłok do Poniec a i złożenie do grobowca.

W głęśwkim smutku pogrążone
żona, siostra i rodzina

Ul. Parzycha 76. 4168-U3

tMa 25 października 1976 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 91 roku życia.

ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

JOZEF KOZNIEWSKI 
dypl. inż. elektryk 

długoletni naczelny dyrektor elektrowni 
skiej, więzień obozu koncentracyjnego 
chau.

Pogrzeb odbył s!ę 18 listopada br. w

poznań-

Londy-

Pogrążeni w głębokim smutka

tona, »yn 1 wnuk

Londyn, Pozna A, Warszawa. TśffTOg

w

EXPRESSUSŁUGA
Zakład Usługowy 

Poznań, 
ulica R. Szymańskiego 10 
przy pl. Wiosny Ludów

POLECA SWOJE USŁUGI
' ZAKRESIE:
A NAPRAWA: zapalniczek krajowych 

i zagranicznych, autosyfonów.
A WSTAWIANIE: zaworów do zapal­

niczek jednorazowych.
A DORABIANIE: kluczy zwykłych, 

patentowych do mieszkań i samo­
chodów produkcji krajowej i za­
granicznej.

A OSTRZENIE: noży, nożyczek, itp.
ZAKŁAD CZYNNY:

od godz. 10 — 14 i 15 — 18

Kupię działkę do 0,5 ha 
z prawem zabudowy w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 75400%.

Kupię działkę budowlaną
uzbrojoną Poznaniu.
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 73981g.

76013g

Dom jednorodzinny, kur­
nik, działkę 0,5 ha aprze 
dam. Pniewy, Wroniecka 
18 lub tel. Gorzów 38-02.

74224%

Kupię działkę budowla­
ną w Puszczykowie, Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
75049g.

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 78 mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK GRZEŚKOWIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. e go- 
dainie 14.30 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Mączna 8 m. 7.
Łona z rodziną

7791Ig

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarł nagle, nama- 
szczony Olejami św., nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 49, śp.

WŁADYSŁAW ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go- 

dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążana

Ul Ognik 10 m. ,14. 4M7-m

tW dniu 3 grudnia 1978 r. po niezwykle pra­
cowitym i uczciwym życiu zmarł nagle, 

przeżywszy lat 73, pełen dobroci, mój najdroż­
szy mąż i nasz najukochańszy tatuś, dziadek 
i teść, śp.

EDMUND URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. © go­

dzinie 8.50 na cmentarzu na Junikowie,

W głębokim smutku 
żona i syn z rodziną

Ul Głogowśka 48 m. 9. 4165- U3

tDnia 3 grudnia 1S73 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochamy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek przebywszy lat 62, 

śp.

JOZEF CZARNOTA
emeryt PKP /

Pogrzeft odbędzie się w czwartek, T bm. • go­
dzinie 11.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
Łona i dzieci a rodzinami

Gniezno, ul. Budowlanych la m. ŻL <168-173

tDnia 3 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 90, śp.

FRANCISZKA PRZEPIORA
z domu Erdman

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia T bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

40059-U3

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmatrł nagle przeżyw­
szy lat 73 nasz ojciec, brat, dziadek i wujek, 
śp.

JAN WICHTOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek,

7 bm. o godz. 14.30 
czym pogrzeb.

Ul Cedrowa 4 m.

w kościele na Starołęce, po

W smutku pogrążona

7»95eg

u. Dnia 2 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzoay Sa- 
• kramentami św., po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 76 mój ............................................
i dziadek, śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

drogi mąż, brat, ojciec

KURZA WSKI
_ . . - „ w środę, 6 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań. Myśaibórz, Wisła, Sławno.



Str. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI

Głos samorząduGRUDZIEŃ Emiliana
6 Mikołaja

Środa Słońce: 7.45—15.4G

i KATR9 ~1
(POZNA N

OPERA — g. 10 „Straszny dwór”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele

Fonsia”
NOWY — g. 17 „Łaźnia’’
LALKI I AKTORA — g. 17 „Noc 

wigilijna”

GNIEZNO Polonia: „ABBA” 
Cszwedz.)

GÓRA Sl.: „Godziny miłości” 
(pzwedz.)

JAJiOCIN: „Kobiety, które ko­
chałem’’ (rum.)

JASTROWIE: „Zaułek dziewic” 
(pneks.)

KALISZ Kosmos: „ABBA”
(szwedz.); Oaza: „Koziorożec-1” 
(amer.); Stylowe: „Powrót różo­
wej pantery” (ang.), „Gorące po­
lowanie” (jap.); KS „Peppino pod­
bija Amerykę” (wł.); Syrena; 
„Ucieczka przez pustynię” (fr.)

KĘPNO: „King Kong” (amer.)
KŁODAWA: „Biały Murzyn” 

(poi.)
KOŚCIAN: .King Kong” (amer )
LESZNO: „Powrót człowieka zwa 

nego koniem” (amer.)
NOWY TOMYŚL: „Mężczyzna z 

białym goździkiem” (szwedz.)
OBRZYCKO; „Węgrzy” (.węg.)
PIŁA Sokół: „Czy zabiła” (Ir.)
PNIEWY: „GodziUa kontra Gi- 

gan” (jap.) 
. RAWICZ: „Miłosne życie Budi- 
mira Trajkovica” (jug.)

SŁUPCA: „Tajemniczy upiór” 
(węg.), „Straceńcy” (amer.)

ŚREM Klubowe: „Bolesław Śmia­
ły” (poi.); Słonko: „Nie wychylać 
się” (jug.)

ŚRODA: „Republika Użycka” cz.
I i II (jug.)

STRZAŁKOWO: „Rok święty (ir.)
SYCÓW: „Ocalona” (NRD)
SZAMOTUŁY: „Gdziekolwiek je­

steś Panie Prezydencie” (poi.)
TRZCIANKA: „Szpinak czyni cu 

da” (czech.)
WRONKI: „Zasady domina”

(amer.)
WRZEŚNIA: „Republika Uźyc- 

ka” cz. I i II Óug )
WSCHOWA: „King Kong”

(amer.)
WAŁCZ: „Joe Valachi” (wł.-fr ); 

„Gdzie się podziała VII kompa­
nia” (Ir.)

Ł BABIO ~~1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice; „Opowiada­
nie” J. Iwaszkiewicza; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki 
bez słów; 13.20 Pieśni i tańce 
Finlandii; 13.40 Kącik melomana 
— J. Haydn: Symfonia D-dur op. 
4; 15 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” c.d. 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 16.55 Transm. 
mistrzostw piłk. III rundy pucharu 
UEFA Śląsk Wrocław — Borussia 
Muenchetgladback; 17.45 Radiu- 
kurier (w przerwie meczu); 18.50 
Nie tylko dla kierowców; 19.15 Prze 
boje sprzed lat; 20.05 Śladem na­
szych interwencji; 20.10 Orkiestry 
w repertuarze popularnym; 20.40 Na 
skrzypcach gra S. Grapelly; 21.20 
Koncert chopinowski; 22.25 Kieł 
ce na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowro-muz.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
9, 10, 11. 12.05, 15. 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II; 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
P.49 Miłośnikom pieśń; chóralnej; 
10 „Gałczyński na Mazurach” — 
aud. poetycka; 10.30 Na fortepia­
nie gra A. Ammons; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Carl Maria von 
Weber — Kwintet klarnetowy 
B-dur op. 34; 11.35 Choroby spo
łeczne nadal groźne; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy; 12.05 J. Nepo- 
muk Hummel; Concert.ino G-dur 
op. 73; 12.25 „Posłanie” — fragm. 
now.; 12.45 Tańce z różnych epok; 
12.55 Zespół M. Śniegockiego; 13 
Aud. public.; 13.10 M. Clementi: 
II Symf. D-dur op. 18; 13.35 Ze
wsi i o wsi; 13.50 Słynny fiński 
has Martti Talvela- 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci: „Ja chcę mieć wujka” — 
słuch.; 14.50 Muzyka G. B. Pergo 
lesiego; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt j chłopców; 16 Mel. z musi 
cali; 16.10 Gitara Segovii — kon 
cert klasycznej muzyki gitarowej; 
16.40 G. Mahłer; Pieśni wędrow­
ca; 17 „Z aktorskiego śpiewnika”; 
17.20 Teatr PR: „Porfirion osio­
łek”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Pod skrzydłami Her­
mesa — magazyn handlu we­
wnętrznego; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Informacje, rady, propo­
zycje; 19.50 Len — roślina opła­
calna; 20 Publicystyka krajowa;

M. Rimski-Korsakow: „Sam­
ico” opera w 7 obrazach; 21.40 
H. M. Górecki: Refren o<p. 21 
na orkiestrę; 22 Zwierzenia wie­
czorne; 22.15 Szkic do portretu — 
S. Piętaka; 22.30 Magazyn studen 
ckit 23.35 Co słychać w świecie; 
2? ’0 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opę­
tani” —ode. pow. W. Combrowi 
era; 9.10 Tradycjonaliści z Wro­
cławia; 9.30 Nasz rok 78; 9.45
Rapsodia węgierska Liszta w na­
graniach Louisa Kentnera; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Pow. w wyd. dźw. — J. Ka- 
den-Bandrowski: „Czarne skrzy­
dła”; 11.30 Jazzowe spotkania S. 
Grappclly’ego; 12.05 W tonacji 
t-ójki; 13 Powtórka z rozrywki: 
13.50 „Sto koni do stu brzegów” 
— ode. pow. K. Koźniewskiego; 
14 Między barokiem a klasycyz­
mem; 15.05 Herbatka przy samo­
warze; 15.25 „Satynowa laleczka’’ 
— gra J. Muniak; 15.40 Mikołaj 
Teł ze swingiem; 16 Widzi mi sie. 
widzi wam się — magazyn; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78;

Konińskie
Rozbudowana wylęgarnia 

podwoi produkcję ryb
Z każdym rokiem zwiększa 

się ilość narybku dostarczane­
go przez Państwowe Gospod ar 
stwo Rybackie w Gosławicach 
koło Konina. Jest to jedyna w 
kraju wylęgarniiia ryb roślino­
żernych — amura oraz tołpygi 
białej i pstrej. Gatunki te na 
dobre zaaklimatyzowały się w 
naszych wodach śródlądowych.

O tym, że właśnie tam pod­
jęto sztuczne rozmnażanie tych 
ryb zadecydować fakt dyspono 
wania ciepłymi wodami krążą 
cymi w otwartym obiegu chło 
dzenia dwóch konińskich elek­
trowni, co z kolei wpłynęło na 
nadmierny rozwój roślinności 
w basenach wodnych. Ciepła 
woda okazała się także korzy 
stna dla produkcji wielu in­
nych gatunków ryb słodkowod 
nych. Ryby przyrastają także 
zitną, podczas gdy normalnie 
ćch rozwój ulega przyhamowa 
n.i u.

Podstawową jednak działal­
nością zakładu w Gosławicach 
jest dostarczanie narybku nie 
tvlko ryb rośćinożemych, ale 
także karoia. Produkcja naryb 
ku wzrosła tam w minionych 
latadh z około 40 min sztok do 
-koło 100 min sztuk w roku bie 
żacym. Podjęta rozbudowa wy 
lęgami umożliwi zwiększenie 
produkcji narybku do nkełn 
200 min sztuk rocznie. (PAP)

Kolskie

Automatyczna 
centrala telexowa

4 bm. zostały przyłączone do 
krajowej sieci telexowej nowe, 
automatyczne centrale te'lexo- 
we, Czynne są one w Białej 
Podlaskiej (numer klterumikowY 
86), Bytomiu (033), Kaliszu 
(046), Ostrołęce (87) i Wałbrzy 
chu (074).

Od 4 grudnia obowiązują dla 
abonentów wymienionych cen 
trał teilexowych numery • ozna 
cyone gwiazdka w spisie na 
1978 rok. (PAP)

Chodzieska obwodnica

Dużym udogodnieniem dla kierowców przejeżdżajgcych przez 
Chodzież jest od niedawna obwodnica miasta. Kto nie musi 
wjeżdżać do zatłoczonego centrum, cmija je. Ta jedna z waż­
niejszych inwestycji drogowych Pilskiego wydatnie usprawniła ruch 

w okolicach Chodzieży.
Na zdjęciu górnym: fragment nowo zbudowanej obwodnicy; po­
niżej: pobocza drogi estetycznie zagospodarowano kwietnikami.

Fot. (2) — R. Królak

17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie nagrania C. Parkera; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Kto zna Sannie 
la Ornisa; 19.35 Opera tygodnia 
— .1. F. Haendel: „Juliusz Cezar”; 
19.50 „Opętani” — ode. pow. W. 
Gombrowicza; 20 Studio 202 — 
wrocławski mag. rozrywk.; 21 
Ludwik Beethovełi — opera oni- 
nia; 22.08 Śpiewa E. Deodato; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Czar- 
nv bez” — wiersze J. B. Ożoga; 
23.05 Międzv dniem a snem.

Wiadomości; 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Zespół P. Figla; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Hstoria (sem, III): 
„Iskra”; 8.25 Manuel de Falła — 
Interludium i taniec hiszpański z 
II aktu opery „La vita breve”; 
8.35 Z dała od utartych szlaków 
— Chełmno:; 9 Dla ki. V (wych. 
muzń: ..Śpiewamy, jak z nut”; 
9.20 J. Sibełias — Kwartet smycz 
kowy d-moll on. 56 „Voces Intim 
me”; in Dla ki. VII (geografia): 
.Między Dunajem a Prutem”; 
10.30 Estrada przyjaźni; H Dla 
klas III lieeum (jęz. r ilski): 
„Idzie żołnierz borem,' lasem...”;

w rozwijaniu miast i gmin
Samorząd aniiteszkańców 

odgrywa coraz doniosłej 
szą rolę jako czynnik 

rozwijania demokracji socjali­
stycznej, lepszego zaspokaja­
nia szeroko rozumianych po­
trzeb mieszkańców miasta. Wy 
pracowane zostało wiele efek 
tywnych form współdziałania 
samorządu mieszkańców z ra­
dami narodowymi, jak np. 
udział przedstawicieli samorzą 
du w sesjach rad narodowych, 
uczestniczenie w kontrolach 
organizowanych przez komisje 
rad, udział radnych w spotka­
niach z mieszkańcami organizo 
wanych przez samorząd. Istot­
ne znaczenie dla prawidłowe­
go rozwoju współdziałania rad 
naród owych z samorządem ma 
fakt zwiększania liczby rad­
nych w radach narodowych 
stopnia podstawowego, którzy 
są jednocześnie działaczami 
samorządu.

Dużą rolę odgrywa konsulta­
cja uchwał rad narodowych w 
sprawach -ważnych dla ogółu 
mieszkańców miasta lub itetot 
nych dla warunków życia w 
poszczególnych osiedlach. Stop 
.niowo staje się praktyką oma­
wianie na forum samorządu 
programów’ rozwoju społeczno- 
gcspoclarczego. Konsultacje od 
bywają się z reguły na zebra­
niach komitetów samorządu, w 
coraz większym stopniu na ze­
braniach mieszkańców, a opi­
nia samorządu jest coraz bar­
dziej brana pod uwagę przy 
rozpatrywaniu projektów 
uchwał na sesjach.

Rzecznikiem spraw samorządu 
stały się prezydia rad narodo­
wych i komitety FJN, które do­
konują systematycznej oceny jego 
pracy, czuwają nad przestrzega­
niem uprawnień oraz zapewniają 
realizację uzasadnionych wnio­
sków. Sprawy samorządu są roz­
patrywane na sesjach wojewódz­
kich i miejskich rad narodowych 
oraz rad narodowych miasta 1 
gminy. Są to przeważnie sesje 
organizowane wspólnie z komite­
tami FJN.

Kształtuje się medha-nirm

11.30 Śpiewa B. Betley-Sieradzka;
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. angielski;
13.15 Muzyka; 13.20 Dla M. I 
(wych. muz): .śpiewamy jak z 
nut”; 13 45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Muzyka Beskidu
Sądeckiego; 15.05 Tygodnik Kul­
turalny; 15.45 Kwadrans poetyc­
ki — .1. Tuwim; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Nauka — prak 
tyce: ;,W walce z korozją”; 16.49 
Aud. aktualna; 16.50 Radioez- 
press; 17 Piosenki zespołu Bee 
Gees; 17.15 Fragm. pow.: „Po no 
cy noc” J. Ratajczaka; 17.40 Z 
taśmoteki spikera; 17.50 Rozmai 
tości kulturalne: 18.10 Poznańscy 
soliści; 18.25 Konfrontacje nau­
kowe — Z badań nad kulturą po 
lityczną; 18 40 O zdrowie człowie 
ka — Alkohol a gruźlica: 19 Stu 
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej: „Ruch krajów niezaangażo- 
wanych i jego rola we współczes 
nym świecie”; 19 J5 Jęz. hisz­
pański; 19.30 Studio Stereo zapra 
sza (ogólnop.); 21.20 W. Conover 
przedstawia; 21.59 NURT — Filo 
zofia: „Marksistowska kategoria 
praktyki oraz jej rola w filozofii 
marksistowskiej”; 22.15 W trosce (kol.); 15.40 — Obiektyw; 16 — 
o słowo i treść: dobry, tu Telewisji —- „Dziś

współdziałania władz admini­
stracyjnych miast z samorzą­
dem, co sprzyja również współ 
pracy niższych ogniw admini­
stracji i gospodarki miejskiej 
z komitetami osiedlowymi i 
obwodowymi. Szczególnie efek 
tywną formą współdziałania 
są okresowe spotkania człon­
ków prezydiów rad i kierow­
nictw administracji miejskiej 
z przewodniczącymi komitetów 
samorządu. Praktykowane to 
jest zwłaszcza w Katowickiem, 
Poznański em, leszcz yńskiem, 
Kaltskiem, Łódzkiem, Słup­
skiem.

Nastąpiło umocnienie pozycji 
somorządu mieszkańców jako 
współgospodarza osiedla. Znaj 
duje to frwój wyraz we współ 
działaniu przy rozwiązywaniu 
różnych spraw zagospodarowa 
nia osiedli, w usprawnianiu ko 
munikaęji miejskiej, poprawie 
stanu czystości i porządku. 
Charakterystycznym przykła­
dem umacniania się tej tenden 
cji jest uchwała MRN w Po­
znaniu z marca br. rozszerza­
jąca dotychczasowe uprawnię 
nia opiniodawcze samorządu. 
W centrum uwagi samorządu 
znajdują się — jako szczegól­
nie istotne dla mieszkańców — 
sprawy organizacji i’ funkcjono 
wa>nia handlu i usług w osie­
dlu. Komitety samorządu, speł 
niając postulaty mieszkańców, 
występują z wnioskami, które 
dotyczą racjonalnego rozmiCsz 
czenia sklepów j zakładów po- 
szczególnych branż, czasu ich 
pracy itd. Szczególnie ważne są 
inicjatywy wygospodarowania 
dodatkowych lokzali i lepszego 
wykorzystania już istnieją­
cych, rozszerzenia potencjału 
usług poprzez zatrudnianie 
emerytów i rencistów.

Umocniły się funkcje kon- 
trol-ne samorządu mieszkań­
ców. Coraz więcej komitetów 
samorządu — poprzez opinio­
wanie planów remontów i kon 
trolę ich realizacji — wywie­
ra wpływ na jakość prowadza

Leszczyńskie

„Harmonia" śpiewa 70 lat
Od 70 lat działa w Krobi — 

kilkutysięcznym miasteczku 
Leszczyńskiego — Towarzy­
stwo Śpiewacze „Harmonia”.

W latach zaborów zapisało 
się ono chlubnie jako propaga 
tor pieśni ojczystej. W okre­
sie międzywojennym nastąpił 
znaczny rozkwit dhóru. Śpie­
wacy z Krobi zdobywali nagro 
dy i wyróżnienia w konkur­

Gobeliny - w świat
Pomad 30 procent wyższa niż w । 

ubiegłym roku jest tegoroczna pno • 
dukcja tkanin w Pomorskich Za­
kładach Przemysłu Wełnianego w | 
Okonku (Pilskie). Od początku 
roku zakłady przekazały na śwŁa | 
towe rynki blisko 340 000 m wyso 
kiej jakości narzut gobelinowych, i 
wielobarwnych kocy oraz teksa- * 
su (arizoma) -w bogatym wyborze . 
kolorystycznym. J

Do (tradycyjnych odbiorców tych i 
wyrobów należą ZSRR, Jugosła­
wia, RFN i Irlandia, jak również • 
Jemen, Syria i Singapur. Do koń 
ca roku fabryka w Okonku prze- | 
każę jeszcze na eksport około 
100 000 m tkanin w różnych gatun j 
kach. (PAP)

Pilskie

Atrakcyjniejsze dzianiny z Wyrzyska
W Wyrzysku (Pilskie) jest jedna z kilku placówek Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego „Dzianotex” w Bydgoszczy.
Załoga tego przedsiębiorstwa do niedawna nie wykonywa­

ła planów produkcyjnych (były kłopoty surowcowe, kadro­
we i organizacyjne). Ostatnio poprawiła się rytmika produk­
cji.

Poza tradycyjnie produkowanymi tu golfami 1 półgolfami 
oraz bluzkami, wprowadzono nowe wyroby. Są to przede 
wszystkim kamizelki męskie, spódnice damskie oraz pulowe­
ry męskie. Wyroby te o ciekawych deseniach i wzorach wy­
konane są z dzianin anilano-bawełnianych. W tym roku na 
rynek ma trafić m. in. 2 000 kamizelek, 3 000 pulowerów 
męskich, 6 000 golfów oraz 16 000 spódnic, (wis)

nik, nie dolnik?” — o nazwach 
związanych z kopalnią i obycza­
jami górniczymi; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Biologia (sem. III): „Pochodzę 
nie życia”; 22.50 J. Brahms — In 
termezzo es-moll op, 118 nr 6.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

K TEŁEWillJft 1
PROGRAM I: 6 — TTR, RTSS. 

Fizyka (sem. 3) „FaHe elektro­
magnetyczne” cz. II; 6.30 — TTR, 
RTSS. Wskazówka metodyczne 
sem. 3) „Powtarzamy wiadomości”; 
9 — Chemia (kl. VII) „Mieszanina 
a związek chemiczny” (kol.); 10 
— Fizyka (kl. VII) „Prawo po­
wszechnej grawitacji”; 11.05 — Hi­
storia (kl. VII) Józef Bem; 12 — 
Dla kl. VII—VIII — Wychowanie 
plastyczne „Plakat” (kol.); 12.45 — 
UTR. RTSS , J. polski (sem. 1) 
„Teatr oświecenia”; 13.25 — TTR, 
RTSS. Chemia (sem. 1) „Jonowe 
ujęcia kwrasów. zasad i soli”; 15 
— NURT — Matematyka — „Łą­
czenie ćwiczeń językowych z in­
nymi zajęciami”; 15.30 — Dziennik 

nych remontów, eliminowanie 
marnotrawstwa materiałów, 
złej organizacji usług itd. Jak 
wykazuje praktyka, obowiązek 
rozliczania się administracji ze 
swej działalności przed samo­
rządem wpływa na zmianę 
.postaw pracowników osiedlo­
wych agend. Aktywna i syste­
matyczna działalność samorzą 
du, powodowana rzeczywistym 
interesem społecznym, znajdu­
jąca oparcie w środowisku, 
wpływa w sposób widoczny na 
doskonalenie stylu pracy ad­
ministracji.

Coraz lepsze wyrrfki osiąga »»- 
morząd mieszkańców w dziedzinie 
pracy opiekuńczo-wychowawczej z 
dziećmi i młodzieżą, zadania w 
tej dziedzinie podejmują niemal 
wszystkie ogniwa samorządu, cho­
ciaż zakres spraw, którymi się 
zajmują poszczególne komitety 
cechuje duża rozpiętość. Odnoto­
wać należy znaczną poprawę 
współdziałania szkoły x organami 
samorządu mieszkańców.

W coraz większym zakresie 
samorząd podejmuje proble­
my starszego pokolenia. Two­
rzy on warunki przedłużenia 
aktywności politycznej i społe 
cznej emerytów i rencistów po 
przez włączanie ich w szero­
kim zakresie do różnorodnych 
form działania społecznego w 
miejscu zamieszkania. Działa­
nia podejmowane przez organy 
samorządu mieszkańców zmae 
rzają do zaspokojenia oprócz 
potrzeb materialnych — po­
trzeb kulturalnych, rekreacji i 
wypoczynku emerytów i renci 
stów w miejscu zamieszkania, 
niesienie pomocy ludziom cho 
rym, niesprawnym fizycznie i 
samotnym. Zacieśnia się w tej 
dziedzinie współpraca ze związ 
kami zawodowymi, resortem 
zdrowia i opieki społecznej, 
PCK, PKPS, a także z innymi 
organizacjami? społecznymi. 
Coraz większą rolę odgrywa w 
niesieniu pomocy ludziom sta 
rym młodzież szkolna, a zwła­
szcza harcerze. (PAP)

sach i przeglądach śpiewa­
czych. Okres okupacji przer­
wał działalność zespołu, a wite 
lu z jego członków zginęło w 
obozach koncentracyjnych.

Pierwszy występ chóru po 
wyzwoleniu odbył się 9 maja 
1945 r. W minionych latach 
chór brał wdział w wielu ogól­
nopolskich i regionalnych prze 
glądach, odnosząc liczne suk­
cesy. (PAP)

o sporcie” (kol.); 16.29 — Dla 
dzieci: Entliczek-słowniczek (kol.); 
16.45 — Lasowanie Małego Lotka

»tiiaana»i»i<i>«»aini<«>>»»ni>»Mna»miHni>nin>i99>n*l',,ff

i Express Lotka (kol.); 17 — Stu­
dio Sport — II runda Pucharu 
UEFA Śląsk Wrocław — Bo- 
rusia Muenchengladbach (kol,); 
18.45 — Dom i my (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka: 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ostat 
ni kowboj” — współczesny we­
stern prod. USA; 22.20 — Dziennik 
(kol.); 22.35 — Kształt słowa — 
program o nowych tendencjach w 
literaturze (kol.).

PROGRAM II: 15.55 — Wszech­
nica Telewizyjna — Dzieci i ro­
dzice — na kanwie filnw J. Hoff­
mana „Ojciec”/ 16.25 — Język ro­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^

KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, tel. 43-56

środa, 6 XH

W 60-lecie
Powstania Wielkopolskiego

Szkoła w Pyszącej 
otrzyma sztandar

Aktyw uczniowski Sza^ 
Podstawowej w Pyszącej 
daleko’ S-remu (Poznańskie) 
inicjował niedawno suclec^' 
akcję gromadzenia środków 
zakup sztandaru. Zrozumiej; 
dla niej wykazała nie tyi^ 
młodzież, przeznaczając V 
ten cel pieniądze uzyskaj 
zbiórki surowców wtórni 
ale i tamtejsze organizacje 
łeczne. Rezultat — szkoła 04^ 
ma wkrótce sztandar.

Wręczony on zostanie dm 
koniec grudnia podczas 
nego akcentu śremskich obęv 
dów 60 rocznicy ■wybuchu Pn. 
wstania Wielkopolskiego, 
imię nosi również szkoła w p, 
szącej, która to wieś chlubi 
pięknymi tradycjami walki « 
polskość i licznym do dzi^ 
środowiskiem byłych powstań, 
ców. (Ibop)

MŁODZIEŻOWA GIEŁDA 
POMYSŁÓW

OBORN1KL W rozwoju roeb. 
nalizocji i wynalazczości praco# 
niczej Rejon Dróg Publicznych« 
Obornikach (Poznańskie) upatru­
je szansę wydatnej poprawy wq 
ranków bhp oraz podniesie^ 
efektywności produkcji. Dlateno 
też wiele projektów kupuje si^ 
„na pniu" — podczas giełd po 
mystów. Do niedawnej przy, 
stąpili młodzi pracownicy RDP; 
przedstawili oni 11 wniosków 
racjonalizatorskich i wszystkie 
znalazły uznanie komisji ocenio 
jącej. Najwyżej sklasyfikowano 
projekt Bogdana Woźniaka (je- 
den z siedmiu przez niego zgło 
szonych) — montera maszyn i 
urządzeń drogowych, (bop)

PLAC SKŁADOWY
CZYLI.- TOR PRZESZKÓD

MIEŚCISKO. Podczas niedaw 
nej słoty częste opady deszcz 
uczyniły z tego terenu swoista 
grzęzawisko; koła furmanek cd 
kowicie zakopywały się w błot 
nisłej mazi, załadowaną platfcr 
mę musiały wyciągać nawet trą 
ciągniki. Zmrożony teraz grud 
stworzył głębokie leje i koleiny. 
Chodzi o plac składowy buraków 
w Popowie Kościelnym, gdzie 
zgromadzono te płody z gminy 
Mieścisko (Poznańskie) i okefia 
nych. U gospodarza placu — co 
krown; w Żninie od dłuższego ao 
su rolnicy i władze gminne bez 
skutecznie jednak zabiegają o 
odpowiednie zagospodarowanie 
tego terenu, (bop)

syjski — kurs podstaw. 1. 9 (io1 
16.55 — Język angielski — 
podst. 1. 9; 17.25 — W Starym 
nie: „Przy oddzielnych stoliW’,“ 
— film prod. USA; 19.10 - ,Te< 
skop; 19.30 — Wieczór z dzie” 
kiem (kol.); 20.30 — Inicjatyw’ 
surowce wtórne:. 21 — Wiec®>r ( 
Czartoryskich: .Kościuszko "" 
czym do historii?”; 21.30 — ” 
die: Miniatury baletowe: 2l0.1 
24 godziny (kol.): 22 — Wszt 
już było — Tele-Lotek -- 
rozrywkowy z udz.: Locontctn 
A. Jantar, „Gawędy”, A. 
wej. S. Jasiukiewicza. G. Pr0 
ra, S, Zacha oraz fragmenty s 
taklu „Kłopoty to moja 
ność’’ kabaretu O. Lipińskich 9’ 
gram „Milleluci” (kol.).


